
CZĘŚĆ ffKZĘBOWA _
Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy 

n ad a ł adjunktow i c. k. tabu li krajowej i 
m iejskiej we Lwowie A l e k s a n d r o w i  
H e r a s i m o w i c z o w i  posadę prow adzącego 
księgę gruntow ą przy c. k. sądzie obwodo­
wym w Kołomyi.

Wys. c k. M inisterstw o hand lu  i kr. 
węg. m in isterstw o d la  h a n d lu , przem ysłu i 
ro ln ictw a nadało  rozporządzeniem  z dnia 6 
m aja Ę886 1. 1301, Feliksow i Ł adzie  P ie- 
tm d d e m u  we Lwowie, w yłączny przywilej 

y n a  w ynalazek cygarniczek i cybuchów  z 
czyszczącym patronem  z praw em  pierw ­
szeństw a od dnia 31 g rudn ia  1885, pod 
wszystkim i w arunkam i i ze w szystkim i 
skutkam i Najw. Ces. P a ten tu  z dn ia  15 
s ierpn ia  1852 r.

Co się do publicznej wiadom ości po­
daje.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dn ia  5 lipea 1886.

Dnia 15 kwietnia 1886 roku wydaną 
i rozesłaną została z ekonomatu c. k. Namie­
stnictwa w« Lwowie część XIII dziennika ustaw 
i rozporządzeń krajowych.

Część ta zawiera:
Nr. 38. Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa 

z dnia 18 marca 1886 r., 1. 16.929, o 
udzieleniu obszarowi dworskiemu wspólnie 
z gminą Buska prawa do pobierania myta 
od mostu na rzece Pełtwi.

Nr. 39. Obwieszczenie c k. Namiestnictwa 
z dnia 18 marca 1886 roku, 1 16.929, 
o udzieleniu prawa do pobierania opłat 
mytniczycb: 1. Obszarowi dworskiemu
w Horodnicy od przewozu przez rzekę 
D niestr; 2. Obszarowi dworskiemu w Sin- 
kowie od przewozu przez rzekę Dniestr; 
3. Obszarowi dworskiemu w Zazulińcacb 

• od przewozu przez rzekę D niestr; 4. Obsza­
rowi dworskiemu w Lataczu od przewozu 
przez rzekę Dniestr; 5. Obszarowi dwor­
skiemu w Lisowcach od mostu na rzece 
Serecie; 6. Ominie w Kaniowie starym
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od mostu na rzece Wiśle, a względnie od 
przewozu tamże; 7. Obszarowi dworskiemu 
w Nienowicach od mostu na rzece W iszni; 
8. Obszarowi dworskiemu wspólnie z gmi­
ną w Borku starym od mostu na rzece 
Ryjak.

40. Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa
z dnia 18 marca 1886 roku, 1. 16.929, 
o udzieleniu c. k. skarbowi wojskowemu 
prawa do pobierania myta od mostu na 
rzece Wiarze w Krównikach.

41. Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa
z dnia 18 marca 1886 roku, 1. 16.929, 
o udzieleniu prawa do pobierania myta 
mostowego na rzecz utrzymania mostu na 
rzece Serecie i drogi dojazdowej Czortków- 
Wygnanka.

42. Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa
z dnia 18 marca 1886 r., 1. 16.929, o 
udzieleniu prawa do pobierania opłat my- 
tniezych: 1. Radzie powiatowej w Bu- 
ezaczu na drodze powiatowej Buczacz-
Potok Złoty; 2. Radzie powiatowej w Chrza­
nowie na drodze powiatowej Wrocław­
skiej z Chrzanowa do Jaworzna; 3. Ra­
dzie powiatowej w Podhajcach, na drodzo 
powiatowej Podhajecko-Halickiej; 4. Ra­
dzie powiatowej w Drohobyczu na drodze 
powiatowej z Drohobycza przez Stebnik 
do Truskawca.

43 Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa 
z dnia 18 marca 1886 r., 1. 16.929, o 
udzieleniu Radzie powiatowej w Brzesku 
prawa do pobierania myta na drodze po­
wiatowej Słotwina-Szczurowa.

44. Obwieszczenie c. k. Namiestnictwa 
z dnia 18 marca 1886 r., 1. 16.929, o 
udzieleniu Radzie powiatowej w Stanisła­
wowie prawa do pobierania myta od mo­
stu na rzece Lipie.

45. Ustawa z dnia 29 marca 1886 roku,
0 wyłączeniu przysiółka Podlesie ze związku 
gminy Medwedowce w powiecie buczackim
1 utworzeniu zeń odrębnej gminy.

46. Ustawa z dnia 29 marca 1886 roku, 
o rozłączeniu miejscowości Szczytna i Ty- 
wonia w powiecie jarosławskim i utwo­
rzeniu z każdej odrębnej gminy.

CZĘŚĆ łTIEIJRZĘDOWA
Lw ów , 22 lipca.

MOwa tronowa w ygłoszona na 
otwarcie skupczyny serbskiej, która 
zebrała się po raz pierwszy od czasu  
zakończenia nieszczęśliwej wojny z 
Bułgaryą, jest aktem , który z wielu  
względów ma doniosłe znaczenie. Naj­
ważniejszym w niej ustępem jest nie­
zawodnie ten, który dotyka stosunku 
Serbii do sąsiedniego księstwa buł­
garskiego. Stwierdza on lakonicznie, 
lecz niemniej dobitnie, że gdy stosun­
ki z w szystkiem i państwami europej- 
skiemi są, jak najprzyjazniejsze, z B uł­
garyą są takie sam e, jak były przed 
wojną“. Enuncyacya ta jest natural­
nym wynikiem położenia. Bukareszteń­
ski traktat pokojowy zawiera jeden i 
jedyny tylko artykuł, w  którym nic 
więcej nie powiedziano, jak tylko, że 
„pokój pomiędzy Serbią i Bułgaryą 
zostaje przywrócony z dniem podpi­
sania niniejszego traktatu. “ Nie zała­
tw ił on zatem ani jednej z tych kwe- 
styj, które stały się powodem rywa- 
lizacyj obu sąsiednich państw, przy­
czyną wzrastającego ciągle napręże­
nia i doprowadziły w  końcu do w y­
powiedzenia wojny. Stan rzeczy jest 
przeto rzeczywiście taki sam, jaki był 
przed zeszłoroczną kampanią zimową. 
Ponieważ oprócz tego na polu sto­
sunków handlowych i obrotowych po­
między oboma państwami bałkańskie- 
mi panuje prawie zupełny zastój, a 
książę Aleksander bułgarski przy o- 
twarciu zgromadzenia narodowego w  
Sofii, odezwał się w sposób niezbyt 
przyjazny o stosunkach księstwa do 
sąsiedniego królestw a, przeto orędzie 
serbskie jest tylko wyrazem istotnego  

;położenia i stwierdza to , czego przy­

słonić nie jest w stanie najdalej posu­
nięty optymizm. Ze zaś Serbia i jej mo­
narcha ożywiony pokojowemi na wskroś 
intencyami, nie myślą bynajmniej o 
zakłóceniu w  jakibądź sposób dobro­
czynnego pokoju, jaki zapanował 
w  kraju po krwawych dniach osta­
tniej kampanii, znajdujemy w tej 
mierze cenną rękojmię w owym ustę­
pie mowy tronow ej, który powiada, 
iż król i jego rząd zwrócą najbacz­
niejszą uwagę na to wszystko, co 
jest nieodzownem dla rozwoju ojczy­
zny i zabezpieczenia jej żywotnych 
interesów. Dla osiągnięcia zaś tego 
celu zapowiada mowa tronowa szereg 
przedłożeń finansowych i innych, któ­
rych zadaniem jest skonsolidowanie 
instytucyj państwowych i zabliźnienie 
ran, zadanych ostatnią wojną. Mowa 
tronowa nie u k ryw a, że położenie 
finansowe jest trudne, że dzieło 
oszczędności musi być przeprowadzo­
ne konsekwentnie, a kraj powinien 
przygotować się na ofiary, nie wątpi 
jednak , iż wypróbowany patryotyzm  
narodu wspierać będzie usiłowania  
rządu i dopomoże do politycznego i 
finansowego skonsolidowania młodego 
królestwa. Orędzie składa w końcu 
podziękowanie królewskie za jedno- 

j m yślność narodu w obronie patryo- 
| tycznej id e i , oraz dziękuje armii za 
jej ofiarność okazaną w dniach cięż- 

j kich przejść, wypowiadając zarazem  
! nadzieję, że deputowani spełnią swo- 
jje zadanie chętnie i z poświęceniem. 
| Skupczyna ma przed sobą obszer­

ny materyał prac; można jednakże 
się spodziew ać, iż powiedzie się jej 
spełnić przekazane zadanie, gdyż po­
łożenie w ogóle jest pomyślnem, a 
opozycya nie ma bynajmniej terenu 
dla walki przeciw rządow i, który 
opiera się na imponującej większości 
parlamentarnej.
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STAROSTA ZY GWULSKI
x.

(Ciąg dalszy.)
Po jego  wyjeździe wszakże coraz go­

rzej ze S tadnickim  się działo. Już  go zgoła 
w domu utrzym ać było niepodobna, że Sam ­
bor zaniepokojony wielce, n ieraz w nocy 
gońców za nim  wysyłać m usiał. Raz też 
znaleźli go oni nad ranem , leżącego w polu 
bez zmysłów.

Przyniesiono go zaraz do domu i oto­
czono w szelką o p iek ą , ale S tan isław  przez 
czas d ług i znaku życia nie d a w a ł , a przez 
k ilka tygodni był ciągle między życiem a 
śm iercią. O w ładnęła n im  jak aś  straszliw a 
choroba" k tóra  go czasem  zupełnie sił pozba­
w iała , że leżał bsz ruchu jak b y  um arły, a 
potem  n ag le  zryw ał się znów z gw ałtow no­
ścią w ie lk ą , walcząc bezprzytom nie z nie- 
w idzialnem i m aram i.

Ju ż  chyba i dla rodzonego syna nie 
byłby lepszym  Sam bor, jako dla S tad n ick ie ­
go w tej jego  c h o ro b ie ; a o H ann ie  to i 
mówić n ie  trzeba. Od owego^ ranka, kiedy 
S tan isław a bezprzytom nego przyniesiono, na 
krok praw ie n ie  odstępow ała ona od je ­
go ło ż a , w dżień i w nocy na  każde sk i­
n ien ie  chorego czu jn a , głosem  łagodnym , 
prośbą i łzam i uspokajając jego  porywy.

I  rzeczyw iście głos H anny w pływ ał 
czasem  dobrze na  owe paroxyzm y gw ałto­
w ności S ta n is ła w a ; zdaw ał się przysłuchi­
wać je j mowie, a chociaż może słów n ie  ro­
zum iał , to już  samo ich brzm ienie uspoka­
ja ło  go w idocznie. S z k la n n e m i, bezprzyto- 
m nem i oczyma w patryw ał się wówczas w jej 
oblicze i powoli usypiał.

Ale ten  kto przedtem  w idział i znał 
H annę, nie poznałby je j te r a z : zdaw ała się 
cieniem  owej hożej d z iew o i, której śm iech 
srebrny  i pieśni lub ił Dołęga. Sam bor pa­
trząc na  zbladłe lica  swej córk i, dłonie je  
no załam yw ał w rozpaczy, bo już odgadł, 
ale zapóźno, co się w je j sercu działo.

Raz naw et zdobywszy się na odwagę, 
odciągnął ją  od łoża chorego i łagodn ie  ale 
stanowczo r z e k ł :

— Co tobie, dziecko, w m yśli posta­
ło ? .. Na Boga cię zak lin am , odpędź od 
siebie tę m arę, która nieszczęśliw ą cię uczy­
ni 1 On, chociażby i wyzdrow iał — nie dla 
ciebie. To p a n , a my ludzie prości.... 
Chcesz - li i m nie i siebie do grobu wpę­
dzić ?...

A H anna nic mówić nie mogąc, rzu ­
ciła się jeno  do nóg rodzicowi a łk a ła  tak 
rozpacznie, że starzec nie m iał już  s ił wy­
rzec co w ię c e j, jeno  ją  z ziemi podniósł i 
do serca t u l i ł , złorzecząc w duchu ślepo­
cie sw e j, iż przedtem  niebezpieczeństw a nie 
d o s trz e g ł, aby mu zapobiedz.

— Co czynić ?... co czynić ?... — sze­
p ta ł w przygnębieniu, a w idząc łzy jed y n e­
go dziecka swego, i on p łak a ł jak  dziecko....

— Nie czyńcie nic — odrzekła H an ­
na  — nic, mój ojcze 1 bo n a  to rady  już 
nie ma.... ja  też nie m iałam  nigdy i nie 
mam żadnej nadziei.... jeno  dopóki on tu 
je s t  i dopóki chory, dozwólcie być przy 
nim .... A potem ....

N ie dokończyła. Żaliż w iedzieć m ogła, 
co potem  ? żaliż i Sam bor odgadnąć m ógł 
przyszłość ? . .  I  tak  już  bezm ownie klęczała 
u stóp ro d z ic a , a on na  jej główce ja sn o ­
włosej drżące dłonie złożywszy, wzyw ał w 
duchu litości i m iłosierdzia bożego.

Jed n e j nocy — a było to już we dwa 
tygodnie po nag łem  zasłabnięciu S tan is ła ­
wa chory by ł spokojniejszy; w idocznie

m iał się lepiej i naw et usnął tw ardo. Sam ­
bor nad  ra n e m , znużony bardzo, poszedł 
spocząć nieco, a H anna  została sam a i przy­
kląkłszy u ło ż a , w patryw ała się w blade i 
zm ienione chorobą rysy S tan isław a.

Już  brzask  dzienny przez wąskie okna 
kom naty, do je j w nętrza się w dzierał, a na  
dworze obudzone ptactw o wesołym  chórem  
w itać poczęło pierw szy prom ień słońca, gdy 
S tan isław  n a g lj oczy otw orzył i wzrokiem 
jakby  zdum ionym  spojrzał dookoła. U jrzaw ­
szy postać niew ieścią przy nim  klęczącą, 
poruszył się żywo i upornie w patryw ać się 
w nią p o c z ą ł, a tw arz jego p rzyb iera ła  wy­
raz dziw nej, niezwykłej rzew ności. Oblicza 
klęczącej dojrzeć nie m ó g ł, bo H an n a  wi­
dząc, iż S tadnicki obudził się i jak b y  przy­
tom nie patrzy  na nią, ukryła tw arz w dło­
niach i pozostała bez ruchu w w ielkiem  
wzruszeniu.

S tadn ick i pragnął w idocznie coś p rze­
mówić, bo ustam i ru s z a ł , ale snać z o sła­
bienia głosu wydobyć nie m ógł i dopiero 
po chw ili z trudem  w y szep ta ł:

—  Tyżeś-to H anno? .... — I  rękę w y­
ciągnął.

Nie wiedząc sam a co czyni, w niew y- 
mownem  w zru szen iu , H an n a  porw ała tę 
rękę w obie dłonie swoje i gorącem i po­
częła ją  okrywać pocałunkam i, płacząc rze ­
wnie.

S tan isław  pow tarzał ciągle z c ich a , 
głosem  bardzo drżącym  :

— H anno.... H anno....
W ięc ona podniosła na  niego tw arz 

swoją łzam i zalaną i spo tkała  się ze spoj­
rzen iem  S tan isław a, rozprom ienionem  i o- 
przytom niałem  nagle. —  Lecz ujrzaw szy 
tw arz tę, S tadn ick i poruszył się gw ałtow ­
nie. Jakby  m u n ag le  sił przybyło, dźw ignął 
się i p raw ie usiad ł na łożu, w zrokiem  osłu­

piałym , zdum ionym , w patrując się ciągle w 
te rysy praw ie obce sobie...

Co się tam  w jego myśli jeszcze n ie ­
jasnej, jeszcze zam ąconej, dziać m usiało, o- 
pisać trudno. Po chw ili uczynił ręką ruch 
taki, jakby  chciał klęczącą n iew iastę od­
trącić od siebie, ale już sił mu zabrakło, 
bo w net osunął się bezw ładnie na poduszki, 
pobladł jeszcze bardziej i oczy przym knął 
w om dleniu.

P rzerażona H anna wołać poczęła o ra ­
tunek ; n ad b ieg ł w net Sam bor i otrzeźwio­
no S tan isław a, który od dnia tego już 
coraz lepiej mieć się zaczął a powoli do sił 
daw nych i zdrow ia powracał.

Od tego czasu H anna Ziem ecka coraz 
rzadziej przychodziła do kom naty chorego, 
ale ilekroć przyszła, S tadnicki w itał ją  u- 
przejm ym  uśm iechem , patrząc z kompassyą 
na  zbladłe lica t e j , którą pam iętał hożą 
dziewoją.

Raz naw et sp y ta ł Sam bora, co za przy­
c z y n a , iż córka jego tak bardzo zmizer- 
n ia ła . Sam bor zm ięszał się i zająknął, nie 
w iedząc coby odpowiedzieć, a wreszcie rzek ł:

—  A tośmy tu wszyscy pom izernieli 
w srogiej trosce o zdrowie W aszej Miłości. 
Było też czego się bać i niepokoić, bo cho­
róbsko było szkaradne a ciężkie.

Zaczem  Stadnicki już więcej nie py­
ta ł, jeno  się nad  tem zam yślił nieco a po­
tem  wyciągając dłoń ku Samborowi i ści­
skając go uprzejm ie za rękę, r z e k ł :

—  Mogą tam  ludzie skarżyć się na 
m nie, bom nie dla jednych  był ciężki, ale 
tego n ik t m i nie zarzuci, abym  dobrego, 
k tóre  mi wyrządzono, nie pom niał. Toż mo­
żesz być pewny, mości Ziemecki, jako go­
ścinności tw ej i opieki w chorobie, ani to­
bie, ani córce twej nie zapomnę... a może 
się kiedy i odwdzięczyć potrafię, byle w 
szczęśliwszych okolicznościach.

Czwartek, 22 Lipca 1886. B o k  7 6 .

W ychodzi codzimnie o godzinie 4 po południu 
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Sprawy krajowe.
{Towarzystwo pedagogiczne.)

(L ) Tegoroczna w ystaw a, urządzona 
we Lwowie podczas zjazdu Tow arzystw a 
pedagogicznego, zain teresow ała  w wysokim 
stopniu sfery n auczyc ie lsk ie , które po raz 
pierw szy m iały  sposobność oglądać pomysł, 
n ie  nowy w praw dzie, bo znany od daw na 
w Szwecyi, ale który u nas, dopiero po ze­
szłorocznym  zjeździe pedagogicznym  w P rze ­
myślu, po zajm ującym  w ykładzie pana Sie- 
dm iograja, dyrek to ra  szkoły przem ysłowej 
w Sokalu, n ab ra ł rozgłosu. To też w ystaw a 
ta, której k ilka słów poświęcić zam ierzam y, 
była bardzo licznie zw iedzaną, zwłaszcza 
przez pp. nauczycielk i, którym  p. Siedmio- 
graj z niezw ykłą uprzejm ością daw ał obja­
śn ien ia . K orzystając z łaskaw ej inform acyi 
tego w ytraw nego p ed ag o g a , który z zam i­
łow aniem  trak tu je  nowy przedm iot pedago­
giczny, wprow adzony do naszych szkół, a 
głów nie do szkoły sokalskiej, podam y k ró t­
ki opis tej wystawy. B yła ona złożoną prze- 
dew szystkiem  z p rzed m io tó w , służących do 
udzielan ia  szwedzkiego „ s t ó j d u " ,  czyli tak 
zwanej nauki zręczności. W  jednej z sal 
szkoły w ydziałow ej żeńskiej były na  śc ia­
nach  rozm ieszczone tablice oryginalne 
szwedzkie, przedstaw iające rysunki p rzed­
miotów, k tóre chłopcy w przeszło 800 szko­
łach  szw edzkich w yrabiają z drzew a. Dalej 
w idzieliśm y n a  17 tab licach  przedstaw ione 
rysunk i tych sam ych przedm iotów . Są one 
jed n ak  przerysow ane i konstrukcyą każdego 
rysunku opatrzone przez p. F r. Pększyca, 
nauczyciela rysunków  fachow ych i snycer­
stw a w szkole sokalskiej. D alej , m ieliśm y 
przed sobą 5 ta b lic ,  większego fo rm atu , a 
n a  n ich  rysunki przedm iotów , częścią tych 
sam ych , co na  poprzednich ta b lic a c h , czę* 
ścią nowych, sw ojskich. P odczas, gdy ta m ­
te przedstaw iały  seryę m o d e l i  s z w e d z ­
k i c h ,  w yobrażają o sta tn ie  tab lice  p o c z ą ­
t e k  s e r y i  u ł o ż o n e j  p r z e z  s z k o ł ę  
w S o k a l u ,  zastosow aną do potrzeb kra jo ­
wych. Rysunki te ,  opatrzone rów nież kon­
strukcyą , a przeznaczone do nak le jan ia  na  
tek tu rę  do użytku uczniów w czasie roboty.

Na szerokich sto łach  ułożoną została 
c a ł a  s e r y a  s t u  m o d e l i  s z w e d z k i c h ,  
w edług układu p. S a lo m o n a , dyrek tora se- 
m inaryum  dla nauki zręczności w Nails, 
w Szw ecyi, a zakupiona z funduszów  W y­
działu  krajow ego. Są to rozm aite gracik i, 
przew ażnie drobne, zacząwszy od wskazów­
ki dla d z ie c k a , używanej przy czytaniu , a 
skończywszy na  krzesełku i czerpaku dc 
wody — przedstaw iające różne sprzęty  i 
narzędzia, p rzydatne w każdym  domu. Mo­
dele te są w łaściwem i w zoram i, podług 
których uczeń takie sam e przedm ioty, pod 
kierow nictw em  nauczyciela , m a sporządzić. 
N aprzeciw  tych  m odeli były umieszczone 
roboty, a raczej ćw iczenia uczniów 5 i 6 
klasy szkoły przem ysłow ej w Sokalu, wyko­
nane pod kierow nictw em  p. S ied m io g ra ja , 
częścią podług modeli szw edzkich, a częścią 
podług  jego  w łasnych w skazów ek, a w yko­

nane n ie  przez jednego  u c z n ia , lecz przez 
różnych uczniów , z rów ną starannością  i 
dokładnością. M ieliśm y wreszcie n a  w ysta­
wie także rozm aite wyroby z d rz e w a , n a ­
szego l u d u , zebrane przez JE . W łodzim ie­
rza  h r. D zieduszyekiego.

Z objaśnień p. Siedm iograja dowie­
dzieliśm y się, że t. z. nauka zręczności nie 
je s t nauką rzem iosła, jak  n iektórzy sądzili, 
że n ie je s t naw et przygotow aniem  do rze­
m iosła , że także podniesienia przem ysłu 
domowego nie ma bezpośrednio na  c e l u ; 
że tedy nie je s t  ona przeznaczoną d la  u- 
czniów pewnej kategoryi, lecz dla wszy­
stk ich , m a się bowiem stać środkiem  ogól- 
no-wyehowawczym . Te ćwiczenia uczniów 
w kolejnem  używaniu przeszło 50 różnych 
narzędzi do w yrobienia przedm iotów , coraz 
to w iększych i trudniejszych , a p rzyna j­
m niej coraz to bardziej natężających siły  
fizyczne, wprow adzone do szkoły, usuwają 
szkodliwe następstw a, zbyt d ługiego.siedze- 
n ia  i na tężan ia  um ysłu w jednym  kierun­
ku. Po dwóch n. p. godzinach siedzenia w 
klasie, w której pow ietrze już się zepsuło i 
sprow adza ospałość i ból głowy u słabszych 
uczniów, przechodzą oni do pracow ni o swie- 
żem pow ietrzu , i przepędzają znowu dwie 
godziny w bardzo zm iennym  ruchu. To o- 
żywia się znowu zleniw iały przy siedzeniu 
obieg krw i, w skutek  sztucznego r u c h u ; tu 
świeże pow ietrze odświeża krew, a za jej 
pośrednictw em  cały  organizm . To też w net 
ustępuje bladość z policzków m łodzieży ; w 
zw yczajnych naw et ruchach  pojaw ia się pe­
w na sprężystość i dz ia rskość , pow raca n a d ­
w ątlone zdrow ie , w zm agają się siły i krze­
pi się wola. To zdrowie ciała i ten  rów no­
m ierny rozwój całego organizm u, oddziały­
wa na  łatw ość pojm ow ania i postęp w nau­
kach czysto um ysłowych. G łównym  tedy 
celem nauki zręczności je s t  wychowanie 
zdrowego i silnego m łodego pokolenia.

W szkole sokalskiej ćwiczy się obe­
cnie 40 m łodych nauczycieli ludowych w 
nauce zręczności.

W spom nieć nam  jeszcze tylko w ypada 
ó znaczeniu wystawy wyrobów naszych wło­
ścian  , urządzonej obok w ystaw y m odeli 
szwedzkich. J . E . h r. W ł. Dzieduszycki po­
stanow ił zebrać z różnych stron  naszego 
kraju rozm aite drobne wyroby drew niane 
naszego ludu, ażeby tym  sposobem ułatw ić 
w ybór najstosow niejszych do ułożenia seryi 
modelów swojskich , do nauki zręczności, a 
przynajm niej zastąp ien ia niem i tych m odeli 
szw ed zk ich , które dla naszego ludu m ałą 
lub żadnej n ie  m ają m artości. To, co do­
tąd  zebrał, p rzysła ł na  wystaw ę. N auka bo­
wiem zręczności dobiera do ćwiczeń uczniów 
takie przedm ioty, k tóre po wykończeniu 
uczeń luh jego rodzina zużytkować może' 
Zasady tej nauki nie dopuszczają, ażeby u- 
czeń odbył te  ćw iczenia na  przedm iotach, 
któreby m iały tylko teoretyczne znaczenie, 
a do niczego nie były przydatne.

SPRAWY IOIARCHII
(Rozporządzenie p  M in is tra  handlu w spra­
wie zaradzenia  wypadkom  n a  kolejach żela­
znych. —  Uroczystość rozdania nagród w wie­
deńskiej akadem ii sztuk p lastycznych. — Z a ­
pow iedziany  p rzy ja zd  do Pesztu generała

Pejacstvicha. — G enerał Jańsky),
P . M inister hand lu , m argrab ia  B acąue- 

hem , ro zesła ł do dyrekcyj austryackich  ko- 
leji następujące rozporządzenie:

„Jak się pokazuje z ułożonego przez 
c. k. generalną inspekcyę austryackich  ko- 
leji żelaznych i przedłożonego M inisterstw u 
handlu  zestaw ienia, zostało dotkniętych  wy­
padkam i w okresie od 1 stycznia 1881 r. 
do końca m aja 1886 r. na austryackich  ko­
lejach państw ow ych 29 konduktorów, a to 
przy rew izyi w  czasie jazdy  biletów  podró 
żnych. T a stosunkowo znaczna liczba n ie ­
szczęśliw ych wypadków je s t  sam a przez się 
godną pożałow ania a należy nad niem i tern 
bardziej ubolew ać, iż przekonyw ują one, że 
pozostało bez w idocznego skutku usilne we­
zwanie w ystosowane jeszcze w roku 1881 
do zarządów kolejowych, aby zarządziły  od­
powiednie środki dla zapobieżenia tego ro ­
dzaju wypadkom . Ponieważ- od owego cza­
su w szystkie w iększe zarządy kolejowe m ia­
ły sposobność poczynienia w tej m ierze po­
now nie praktycznych dośw iadczeń, których 
wyzyskanie w ydaje się n iezbędnem  w in te ­
resie hum anitarności, polecam  przeto e. k. 
inspekcyi generalnej austryack ich  koleji że­
laznych, aby zainicyow ała fachowe obrady 
nad zarządzeniam i, k tóreby m ogły zaradzić 
wypadkom, jak im  ulega służba kolejowa z 
wyżej przytoczonego powodu."

— W iener Z tg . pisze : W c. k. sali 
sztuk p lastycznych w W iedniu  odbyła się 
przedw czoraj uroczystość rozdania nagród 
w obecności szefa sekcyi h r. E nzenberga, 
który przybył w zastępstw ie p. M in istra  wy­
znań i oświaty, dalej refe ren ta  dla sztuk 
pięknych radcy  sekcyi dr. Z ellera , licznego 
zastępu gości, kolegium  profesorów i ucz­
niów c. k. akadem ii.

Ogółem  rozdano 41 nagród. Z tych 
przypadło na  W iedeń 12, Czechy 11, S ty- 
ryę i Tyrol po 3, D olną A ustryę i M orawę 
po 2, na  G a 1 i c y ę 1, W ęgry 3, Kroacyę, 
Szwajcaryę, Niem cy i Królestw a polskie po 
jednej. Po rozdaniu nagród  pożegnał szef 
sekcyi h r. E nzenberg  ustępującego rektora 
profesora T rennw alda i pow itał jego  następ ­
cę w urzędzie profesora Zum buscha i wy­
raz ił akadem ii za je j działalność zupełne 
uznanie Rządu, podnosząc w słow ach gorą­
cych, iż zarząd oświaty będzie s ta ra ł się 
zawsze w edług s ił i możności popierać as- 
piracye i potrzeby artystyczne.

— Poster L loyd  dow iaduje się ze sfer 
wojskowych, że nowy głównodowodzący g e ­
n e ra ł P a jacserich  przybędzie w najbliższych 
dn iach  do Pesztu aby być obecnym  na 
ćw iczeniach wojskowych, które się już w 
dniu  20 b. m. rozpoczęły, i aby objąć sp ra­
wy adm inistracy jne swej nowej posady.

T en  sam  dziennik p is z e : nom inacya 
g en era ła  Jań sk y ’ego n ie  je s t niczem  nad-

A tu już Sam bor mówić mu dłużej o 
tej wdzięczności n ie dozwolił, przedstaw iając, 
jako jeno  chrześciańskiego obowiązku do­
p e łn ił i odw racając mowę na  inne  przed­
m ioty.

Owa choroba m iała  przynajm niej ten  
skutek  pom yślny, że poprzednią gw ałtow ­
ność i niepokój p. S tadnickiego znacznie 
uśm ierzyła. Czy to w skutek osłabienia 
w ielkiego, czy też może rozm yślań jak ich
i m edytacyj w ew nętrznych, s ta ł się on te ­
raz praw ie zupełnie łagodnym  a responsu, 
n a  swoje epistoły do Polski wyprawione, 
ju ż  naw et oczekiwać się n ie  zdaw ał. Aliści 
dn ia  jednego , w łaśnie w m om encie, gdy się 
tego najm niej spodziew ał, przybył goniec z 
pism em  od p. Górki bardzo  obszernem .

Ożywił się w ielce S tan isław  owo pismo 
odczytując i odtąd jakby  zupełnie ozdrowiał, 
wesołym i swobodnym  s ta ł się ja k  n igdy, 
żartow ał z Sam borem , naw et parę razy z 
H anną uprzejm ie i długo rozm aw iał, co 
mu się dotąd nigdy  n ie  zdarzało, a jeno  o 
D ołęgę ustaw icznie się py ta ł i powrotu je ­
go oczekiw ał z niecierpliw ością.

Owoż pow rócił wreszcie i D ołęga z 
licznym  pocztem , na  W ęgrzech zwerbowa­
nym . A gdy obaczył S tan isław a, okrutnie 
się p rzeraził, znalazłszy go bardzo zm izer- 
n ia łym  po owej c h o ro b ie ; sam  też nie le­
piej w yglądał i był srodze przygnębiony, w 
S iedm iogrodzie bowiem, gdzie najd łużej ba­
w ił, m ia ł sam e jeno  przykre a naw et bo- 
leśne  zajścia. N ajprzód spotkał się tam  cale 
n iespodziew anie z rodzicem swym R otm i­
strzem  Szornelem , który każdy krok jego 
śledząc, był i na  Szląsku i aż do S iedm io­
grodu za nim  podążył, m ając snać nadzieję, 
że Je rzy  w yrw any tu choć na  chwilę z pod 
wpływ u S tadnickiego, łatw iej słowom oj­
cowskim da posłuch i do pow rotu się skłoni.

B ył to okropny m om ent dla stron  obu. 
D ołęga n a  w szystkie zaklęcia rodzica pozo­
s ta ł g łu c h y m ; nie chciał, za n ie  opuścić 
S tadnickiego, m ieniąc to zdradą. Rozżalony 
starzec począł mu srogie czynić w yrzuty, 
mówiąc, jako na rabunki i rozboje ze swym 
panem  się puścił, a Jerzy , który dla rodzica 
swego nigdy wielkiego affektu nie m iał, w cią­
głej zaś kom panii ze S tadnickim  będąc, ham o­
wać się zapom niał, już  cale ostro w ystąpił, de­
klarując, że się do żadnych innych obowiązków 
nie poczuwa, jeno względem  B landraiy , k tóry  
w dzieciństw ie dał mu opiekę i względem  
S tad n ick ieg o , którem u przyjaźń i w ierną 
służbę pod jego  znakiem  zaprzysiągł.

A wówczas Szornel, słysząc tak  zu­
chw ałą mowę, już się zdzierżeć nie zdołał, 
ale co było goryczy i boleści w sercu, to 
je  w ylał w słow ach, którem i po raz p ierw ­
szy jaw n ie  złorzeczył dziecku w łasnem u, 
S tadn ick iem u i B landracie.

Ciężki to był m om ent dla J e rz e g o ; 
czuł, że to przekleństw o ojcowskie padło 
mu kam ieniem  na serce; za chw ilę byłby 
już  może pobiegł za rodzicem  i odwołał to, 
co w zapalczyw ości by ł w yrzekł, ale R ot­
m istrz w rozpaczy srogiej już  by ł zn iknął 
z S iedm iogrodu. Jeszcze bardziej p rzeraził 
się Jerzy , gdy dziwnern losu zrządzeniem , 
owo przekleństw o rodzica niebaw em  ziściło 
się na  B landracie. Ten opiekun niem ow lę­
cych la t jego, którego czułość dla siebie 
on zawżdy we wdzięcznej chow ał pam ięci, 
od czasu śm ierci Króla S tefana znów w Sie­
dm iogrodzie m ieszkał, był zaś już starcem  
bardzo zgrzybiałym  i zniedołężniałym  p ra ­
wie. U jrzaw szy Dołęgę ucieszył się nim  , 
niezm iernie i puścić od siebie nie chciał, 1 
cale się z tern już nie tając, że fortunę swą, 
którą m ia ł znaczną w gotow iźnie i klejno­
tach, jem u ostaw ić chce.

—  N ie m am  ja  — m ów ił — bliskiej

a zw łaszcza serdecznej rodziny ; jednego 
tylko b ra tanka, ale ten, pożal się Boże, ja -  
kiemi drogam i chadza, jem u też na  s trace ­
n ie  fortuny mej nie dam . Jam  cię w ycho­
w ał od niem ow lęctw a, tyś mi je s t  synem 
najm ilszym , tobie oddam  wszystko!

W zbran ia ł się D ołęga i p rzedstaw iał 
jako nie należy krzyw dzić rodziny, ale s ta ­
rzec uparł się przy postanow ieniu swojem 
i z zam iaram i temi cale się n ie  ta ił, m ó­
wiąc głośno, jako  Dołęgę dziedzicem  swej 
fortuny chce mieć. Nie m ogło się to podo­
bać krew nym  B landra ty , a zwłaszcza owe­
mu bratankow i, który w Siedm iogrodzie 
hulaszcze życie prow adził, czekając rychło 
li z owej gotow izny stry ja , po jego zgonie, 
będzie m ógł korzystać. Przybycie Jerzego 
cale mu było nie na  rękę, ale przeciw n ie ­
mu n ic  poczynać nie śm iał, ani się z nim  
m ierzyć, bo zresztą Dołęga, może i w prze­
widyw aniu złych jego in tencyj, zawżdy u- 
zbrojony chodził, a w m ieszkaniu B lan d ra ­
ty  s traż  utrzym yw ał.

W szakże raz, zm uszony wydalić się 
n a  dni kilka w sp ra n ie  owego werounku do 
m ilicyi p. S tadnickiego, gdy powrócił, za­
s ta ł całe m iasto w w ielkiem  w zburzeniu : 
B land ra ta  zam ordow any został 1 B ratanek  
ów, w idząc, że starzec bliski je s t  śm ierci i 
gotów całą fortunę Jerzem u oddać, korzy­
s ta ł ze sposobnego m om entu, gdy Dułęgi 
w Siedm iogrodzie n ie  było, i s traż  przez 
n iego pozostawioną przekupiwszy, nocą wszedł 
pokryjom u do m ieszkania B randra ty , część 
gotowizny i kosztowności, k tóre m ógł zna­
leźć zrabow ał, a starca, k tóry  snać swych 
skarbów  bronić chciał, zam ordowawszy o- 
k ru tn ie , um knął.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
W kaTYSJjAW DAi\  ILOWICZ,

zwyczajnem , p o n ie ^ ż  nom inacye i aw anse 
w genera licy i za leżąly lko  od indyw idualnych 
kwalifikacyi. Z r e s z l  g en era ł Jań sk i p rze ­
skoczył w skutek te jŁ o m in acy i n ie  44, a le  
tylko 18 swych popiledników .

Z Watikunu.
Piszą do Polit. A m : Pomimo zaprze­

czeń, potw ierdza się wiadomość, że Kurya 
w niosła do rządu bawarskiego reklam acyę 
z powodu znanego u s tan i w piśm ie odrę- 
cznem  ks. reg en ta  Luitpplda do całego m i­
n isterstw a. Z upełnie bezzasadnem  je s t do­
niesienie, jakoby Papież w pływ ał w jak i- 
bądź sposób przy ostatn ich  w yborach an ­
gielskich  na k ler ir la n d z k i, owszem Ojciec 
św. nie posłał w tej m ierze do duchow ień­
stw a irlandzkiego an i jaw nych, an i ta jnych  
instrukcyj.

K ongregacyi OO. Zm artw ychw stańców , 
założonej w Rzymie r. 1858 przez księży 
K ajsiew icza ,Sem enenkę i Jełow ickiego, po- 
ruczył Papież osta tn iem i czasy kierownictwo 
kolegium  greckiego, które w ielkiej je s t  do­
niosłości dla m isyj na  W schodzie i którem  
szczególniej się opiekuje Ojciec św. -

Z Poznania.
(Nominacye kanoników przy kapitule poznańskiej.— 

Ks. biskup Janiszewski. — Opróżniono mandaty).
W  Poznaniu  obiegają pogłoski, że król. 

rząd zam ianow ał już n a  dwie z popiiędzy 
trzech kanonii poznańskich, na k tóre m u 
przysługuje prawo nom inacyi, dwóch kapła’*x  
nów z sąsiednich dyecezyj, a to : Ks. Domb- " 
ka, proboszcza przy kościele św. K rzyża we 
W rocław iu, k ap łana  mówiącego dobrze po 
polsku, każącego co tydzień w języku pol­
skim  dla rodaków  naszych, zam ieszkałych 
we W rocław iu, pochodzącego z Górnego 
Szląska, i księdza dziekana Ju liusza Schultza 
z W telna, z P rus Z achodnich  pochodzące­
go z G dańska, z rodziny, z której 7 braci 
je s t  księżmi, i to dwóch, czy trzech  w K ró­
lestw ie Polskiem .

W ychodzący w Pelp lin ie  Pielgrzym  
dow iaduje się jednakże, iż ks. Schultz nie 
p rzy jął ofiarowanej mu posady.

Ks. biskup Janiszew ski n ie  został u- 
łaskaw ionym , ale pozwolono mu zam ieszkać 
w W. Ks. Poznańskiem , z w yjątkiem  m ia­
sta  Poznania, i wyznaczono rocznej pensyi 
8400 m arek.

Przez śm ierć ś. p. posła Ignacego Ł y- 
skowskiego, zawakowały dwa m andaty  po­
selskie i to najprzód w obwodzie regeneyi 
kwidzyńskiej do Sejm u pruskiego, (okręg 
brodnicki) i w okręgu grudziądzko - brodni­
ckim do parlam en tu  niem ieckiego.

Przy w yborach do parlam entu  w ob­
wodzie grudziądzko - brodnickim  czeka lu ­
dność polską zacięta walka.

W r. 1884 oddano na  ś. p. Ignacego 
Łyskow skiego głosów 7950, na  kandydata  
postępowego 2336, na narodow o-liberała 
5387, razem  na  przeciw ników  7723 głosów, 
tak  że kandydat polski zwyciężył tylko w ię­
kszością 227 głosów.

W  roku 1881 przyszło do ściślejszych 
wyborów m iędzy polskim kandydatem  a n a ­
rodowo libera łem  B ilerem  i dopiero w tych 
ściślejszych w yborach zwyciężyło s tro n n i­
ctwo narodow e.

Aż do roku 1881 okręg ten  znajdo­
w ał się bez przerwy w ręku narodow o - l i ­
beralnych.

Z Czarnogóry.
(Ro/.bójniotwo. — Oświadczenie ministra czarnogór­

skiego o położeniu na półwyspie Bałkańskim.)
Bosnische Post donosi, że przed dwo­

m a tygodniam i nadszed ł do C etynii od 
księcia M ikołaja przebyw ającego, ja k  w ia­
domo w kąpielach te legram  tej treści, iż 
należy dołożyć w szelkich s ta rań  w celu u- 
jęc ia  tych złoczyńców, którzy ostatn iem i 
czasy dopuszczali się rabunków  w gran iczą­
cych z Czarnogórą tery toryach  H ercegow i­
ny. Skutkiem  tego w ysłano bezzwłocznie 
z C etynii 300 żołnierzy czarnogórskich, k tó ­
rzy dem onstracy jn ie przem aszerow ali wzdłuż 
granicy  nie ująwszy jed n ak  ani jednego  o- 
pryszka. D ziennik  przytoczony daje dość 
w yraźnie do poznania, że wojsko czarno­
górskie spełn iło  tylko formę i ani m yślało 
o ściganiu rozbójników . To też wszelkie za­
rządzenia ze strony Czarnogóry dopóty nie- 
obudzą ufności, dopóki nie zostaną uw ień­
czone nam acaln ie  rezu lta tam i. Zaledw ie pa­
tro le czarnogórskie odsunęły się od granicy , 
a już dwie bandy po kilku ludzi w padły 
rów nocześnie do dwóch m iejscowości w po­
wiecie Gacko i uprow adziły  część trzody. 
Z aalarm ow ani m ieszkańcy rzucili się za 
opryszkam i, którzy pozostawiwszy łup u- 
m kuęli pod Dobojowem do Czarnogóry.

C zarnogórski m in is te r ośw iaty Paw ło­
wicz, ośw iadczył, jak  donosi Pester L lo yd , 
pew nej w ybitnej osobistości, że stosunek 
m iędzy Serbią i Czarnogórą je s t bardzo zły. 
D rogi tych krajów  rozeszły się z chw ilą, 
gdy w B elgradzie zaczęto podejrzyw ać ks.



M ikołaja o pewne aspiracye do Serbii. Czar­
nogóra je s t prawdziwa przyjaciółką ludu 
serbskiego, nie chce jednak  się m ięszać w 
w ew nętrzne spraw y tego państw a. Sytuacya 
w B elgradzie je s t nadzwyczaj naprężoną. 
D oniesienia, jakoby Czarnogóra popierała 
in tryg i ks. K arageorgiew icza, nazw ał m in i­
s ter niepraw dziw em i. Z atargi graniczne z 
Turcyą m ają miejscowe znaczenie i w n i- 
czem nie nadw erężyły stosunków Carnogó- 
ry do Turcyi. S tosunek z B ułgaryą je s t b ar­
dzo dobry. Książę A leksander je s t  dzielnym  
żołnierzem , będzie jednak  żałow ał tego co 
czyni. U nia bu łgarska urzeczyw istni się, ale 
ks. A leksander nie będzie s ta ł na jej czele. 
Je s t tajem nicą przyszłości, jak iem i środka­
mi Rossya osiągnie swoje cele. W  końcu 
m in iste r w yraził o b a w ę  rychłych  kom plika- 
cyj na  półwyspie Bałkańskim .

Turcya, Anglia i Rossya.
K onstantynopolski korespondent Polit. 

Corresp. pisze :
Tureccy mężowie stanu  wyleczyli się 

ze złudzenia, że wojna pomiędzy A nglią a 
Rossyą m ogłaby być pod jakim kolw iek 
w zględem  korzystną d la  Turcyi. Obecnie 
pow szechnem  je s t przekonanie, że w razie 
takiej wojny, koszta jej zapłaciłaby Turcya. 
Nie trudno  zatem  pojąć, czemu rząd  turecki 
tak zim na krew  zachow ał wobec kwestyi 
batum skiej. P o rta  zaraz bezpośrednio po 
k o ngresie 'berliń sk im , by ła  przekonaną, nie 
łudząc sie w cale, że Rossya wcześniej lub 
później, zrobi z Batum u drugi Sebastopol i 
że A nglia nie będzie m ogła temu przeszko­
dzić Gdy lord  Beaconsfield pow rócił był z 
B erlina, in terpelow ał go jed en  z członków 
Izby lordów, co za rodzaj zatoki p rzedsta­
wia Batum , a lord odpow iedział, że m iej­
scowość ta  posiada bardzo lichą p rzystań  
zaledwo na k ilka okrętów. Naiwny in te rpe­
la n t zadowolił się tą  odpowiedzią, która też 
naówczas m ogła być zupełnie w ystarczają­
cą. Lord Beaconsfield jednak  nie dodał, co- 
by z B atum u zrobić można. Tym czasem  obe­
cnie już  pozycya ta  u leg ła  tak ważnej zm ia­
nie, że jeden  z angielskich  podróżników, 
który zwiedził B atum , w yraził świeżo prze­
konanie, że za la t kilka m ożna tam  zrobić 
tak wielki port, jak i posiada M alta.

Gdy wszakże P orta  zna doskonale u- 
sposobienia w ielk .eh  M ocarstw, nie myśli 
więc przeciw tem u aktowi Rossyi p rotesto­
wać natarczyw iej, niż tego w ym aga przy­
zwoitość O graniczyła się więc n a  tem , że 
w yraziła  w P etersburgu  swoje ubolewanie, 
iż Rossya przedtem  nie porozum iała się z 
M ocarstwami.

Z drugiej strony, w rzeczyw istości w 
kołach tureckich  są poniekąd zadowoleni z 
tego. że kw estya batum ska odw róciła n ie ­
co uwagę Rossyi od B ułgaryi. Oprócz tego, 
przenika Turków pewnego rodzaju uczucie 
zadowolenia, że krokiem  najśw ieższym  Ros­
sy., zniechęciła  sobie nietylko A nglię, ale 
w edług zapatryw ań kół tureckich , także i 
obydwa sąsiednie M ocarstwa cesarskie.

K R O N I K A

= .  N a jja ś n ie js z y  P a n  raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Mostki, w powiecie lwowskim, na budo­
wę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

t  L e o n  B o c h e n e k , obywatel miasta 
Krakowa, niegdyś współpracownik Gaz. Lwow­
skiej, postać otoczona powszechną sympatyą, 
przedwczoraj zakończył życie w Krakowie, 
licząc lat 86. W osobie jego traci Kraków je­
dną z żywych tradycyj starego grodn z czasów 
rzeczypospolitej. ^

— C. k . M in is te rs tw o  h a n d lu  na 
przedstawienie tutejszej dyrekeyi poczt i tele­
grafów, zezwoliło na utworzenie o. k. stacyi 
telegraficznej przy urzędzie pocztowym w Kuro­
wicach.

—  N o w a  s ta e y a  te le g ra f ic z n a . W Ry­
manowie, zakładzie zdrojowym, otwartą została 
dnia 18 b. m., c. k. staeya telegrafu, połą­
czona z urzędem pocztowym, z ograniczoną 
Błużbą dzienną dla powszechnego użytku.

— B u d o w a  p a ła c u  s p ra w ie d liw o ś c i  
we Lwowie. Dowiadujemy się, że zupełny, 
szczegółowy projekt tej budowy, wraz z fasadą 
i kosztorysami, został wypracowany w oddziale 
budownictwa lądowego departamentu techni­
cznego Namiestnictwa, pod kierownictwem p. 
nadinżyniera Braunseisa. Alternatywę fasady 
sporządził także z własnej chęci p. Zawiejski, 
k tó r y  odnośne daty do projektu fasady otrzymał 
z pomienionego oddziału.

— M a te jk i n o w e  d z i e ł o ,  portret Szuj­
skiego, w stroju rektorskim, jak donosi Czai, 
otrzymał uniwersytet Jagielloński w darze od 
prof. Stanisława hr. Tarnowskiego. Wizerunek 
ten, przeznaczony dla auli Collegium noourn, 
zawieszony został tymczasowo w Collegium ju - 
ridicum, w kanceiaryi senatu akademickiego.

—  W y c ie c z k a  n a u k o w a . W niedzielę 
18 b. m., powrócili uczestnicy wycieczki nauko-

„Gaueta Lwowska* % dnia 2

wej do Krosna i Biecza, gdzie pod przewodni­
ctwem p. prof. Zacharjewicza i Bizanza i asy­
stenta Kowalczuka dokonano zdjęć kościołów, 
nader ciekawych zabytków gotyckiego halowego 
założenia, z XVII wieku. Jak młodzież odczuwa 
potrzebę rzeczonych wycieczek i jakie korzyści 
z nich odnosi, dowodzi to, że wszyscy bez wy­
jątku słuchacze wydziału architektury udział w 
mej wzięli. Nader szczęśliwy to pomysł prof. 
Zacharjewicza dokonywania zdjęć podobnych; 
kształcąc bowiem młodzież na pierwowzorach, 
równocześnie przysłużą się społeczeństwu, gro­
madząc reprodukeye zdjęć, dokonanych w „Za­
bytkach sztuki w Polsce". Interesujący nad­
zwyczaj i pełen cennych zabytków kościół w 
Bieczu grozi ruiną, i tylko kompletna rekon- 
strukeya wiązania dachowego może go uratować. 
Co do Krosna, to znana powszechnie romanty­
czna historya Oświęcimów, uczyniła ich kaplicę 
grobową więcej znaną od innych, sądzimy je ­
dnak, że z korzyścią dla nas będzie, gdy prze 
śliczne to barokowe cacko, nie tylko zwidza- 
jąeym ale i szerszemu ogółowi przystępnem się 
stanie, to też z niecierpliwością oczekujemy ze­
szytu, który zawierać ma fotodruki rzeczonych 
budowli. Korzystając z niewielkiej odległości, 
wycieczka zatrzymała się w Iwoniczu, nader 
gościnnie przyjęta przez dyrektora i właściciela 
zakładu, zkąd po jodnodniowym pobycie wprost 
wrócono do Lwowa.

— „ S k a ła “ , katolickie stowarzyszenie 
rękodzielniKÓw, urządza na dochód funduszu 
kasy chorych, w dniu 25 b. m., (w ogrodzie 
własnym przy ulicy Mickiewicza) zabawę towa­
rzyską, połączoną z przedstawieniem amator- 
skiem Członkowie stowarzyszenia odegrają Nowy 
Mizantrop i Druciarz, komedya z francuskiego 
w I  akcie i po raz pierwszy: R usin  i Kra­
kowianka, operetka w 1 akcie ze śpiewami i 
tańcami. Zaproszenia otrzymać można w sto­
warzyszeniu, lista otwarta. Biletów wstępu na­
być można w handlu pp. J . A. Baezewskiego, 
Jana Bromilskiego i w cukierni p. Ferdynanda 
Grossa.

— Ż n iw a  od poniedziałku postępują 
raźno w okolicy naszego miasta, dzięki sprzy­
jającej pogodzie.

— A k a d e m ia  f lo re n c k a  sztuk pięknych, 
na uroczystem posiedzeniu, w tych dniach od­
bytem, przyznała ziomkowi naszemu, p. Leo­
nowi Mieczysławowi Zawiejskiemu, medal sre­
brny za jego biust, przedstawiający „szaleńca11.

— W  u n iw e r s y te c ie  Jagiellońskim 
dnia wczorajszego pp. Kazimierz Cyrus Sobo­
lewski, rodem z Osieczan, i Gwido Lambert 
Wyspiański, rodem z Brzeżan, w Galioyi, otrzy­
mali stopień dr. wszech nauk lekarskich.

-  S ta n  p o w ie trza .. Barometr opa­
da, Prognoza na dobę następującą, od 
godziny 12 w południe 22 b. m., według spo­
strzeżeń stacyi o. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr przeważnie zachodni, stan nieba zmienny, 
średnia temperatura dnia wyższa od średniej 
lipca (dla Lwowa 19.4°C.), powietrze wilgotne 
i skłonne do burzy, deszcz chwilowy, lecz opad 
jego nieznaczny.

=  Samobójstwo. Wojciech Turosz, 
były lokaj, o którym wiadomo, że znikł był 
bez wieści od 16 b. ra., zastrzelił się w hotelu 
w Przemyślu, ugodziwszy się dwa razy w brzuch. 
Powodem samobójstwa była okoliczność, iż na­
bywszy realność na Zamarstynowie, Turosz mar­
twił się, że takową przepłacił.

— Za wyśledzenie sprawcy kra­
dzieży depozytów c. k. sądu powiatowego 
w Kutach, lub podanie takich wskazówek, któ­
ryby naprowadzić mogły władzę na trop jego, 
Ministerstwo spraw wewnętrznych na wniosek 
prezydyum o. k wyższego sądu krajowego we 
Lwowie, wyznaczyło nagrodę w kwocie 500 zł.

Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
pipę mosiężną,^wartości 5 zł.; kocioł miedziany 
z woskiem, dwa fikusy, pięć kul do kręgli, 
dwie duże obcęgi ogniowe i barometr, wartości 
45 zł.; chustkę czerwoną zimową i dwie tybe­
towe jasne, małe, bieliznę i 14 zł. pieniędzmi, 
o którą to kradzież jest poszukiwaną Katarzyna 
Hrymiak z Horożauki małej. — Zgubiono sre­
brny damski zegarek, kryty, znaczony J . S., 
wartości 20 zł., w R ynku; zastawnicze kartki 
banku ruskiego do 1. 13.072 na złote kólezyki, 
za 1 zł. 50 et. i do 1. 46.573 na złotą obrą­
czkę, dwa pierścionki i broszę, zastawione. — 
Zakwestyouowano bekieszowy surdut letni kam- 
garnowy, czarny w białe, dyagonalne paseczki, 
z czarną podszewką; dwa surduty, czarno nie- 
biaskawy, z firmą kiawiecką „Abrysowski i 
Klimowicz“ i katngarnowy czarny w białe dya­
gonalne paseczki, z siwemi półjedwabnemi rę­
kawiczkami; trzy stare eieraki i słomiany 
chłopski kapelusz.

— Doktorka obojga praw. Zwierz­
chność Smith-College w Northampton w Mas- 
sachusets (Siany Zjednoczone), nadała pannie 
Amelii B. Fdwards honorowy tytuł doktora o- 
bojga praw. Jeżeli nas pamięć nie myli, pierw­
szy to raz zaszczytu podobnego doznaje ko­
bieta.

Zakład leczniczy na wyspach 
Kanaryjskich, połączony z hotelem, ma 
wkrótce powstać i w tym celu utworzyło się 
towarzystwo pod firmą „Orotava Grand-Hotel", 
które nabyło należącą do donny Antoniny De- 
hesa wspaniałą w ilę , położoną pod Orotavą. 
Humboldt dolinę tę nazywa „najbardziej uro­
czym zakątkiem ziemi, jaki widział". Zakład 
puruezony będzie opiece lekarza angielskiego i
J lipea J886.

ze względu na położenie miejscowości, posiada­
jącej świetne warunki klimatyczne, rokują tej 
nowej stacyi leczniczej świetną przyszłość.

— Wschodnia uroczystość. W dniu 
3-irn b. m. skończył się ramasan  i zaczął się 
bairam  czyli karnawał turecki. W dniu tym, 
stosownie do odwiecznego zwyczaju, najwyżsi 
dygnitarze państwa dopuszczani są do zaszczytu 
pocałowania ręki sułtana. W roku bieżącym 
ceremonia ta o.dbyła się ze szczególną uroczy­
stością. Po wysłuchaniu rannego nabożeństwa 
w meczecie Eesziktasz, sułtan udał Hę na wspa­
niałym rumaku arabskim do pałacu Dolma- 
Bagdże; za padyszachem dążyli pieszo w pe- 
wnem oznaczonem oddaleniu książęta, orszak 
dworski i wysocy dygnitarze. O godzinie 7-mej 
stanęli wszyscy w pałacu, gdzie we wspaniałej 
sali tronowej ze słynnym pająkiem o dziesięciu 
tysiącach gazowych płomieni, zasiadł Abduł- 
Ilamid na tronie, wśród dźwięków hymnu suł- 
tańskiego i okrzyków: Padiszahim ceokjasza! 
(niech żyje padyszach). Na prawo od tronu wi­
siała złota wstęga, na której drogiemi kamie­
niami haftowana widnieje cyfra sułtańska. Tę 
wstęgę podaje pierwszy szambelan dworu, Osman 
Bey, wszystkim dygnitarzom państwa do poca­
łowania, a środek ten wybrany został z powo­
du, iż podawanie każdemu ręki utrudziłoby 
zbytnio tureckiego władcę. Dostępujący tego 
wielkiego zaszczytu, rzucają się najpierw na 
twarz przed sułtanem, poczem powstawszy z 
ziemi całują złotą wstęgę i powracają na swoje 
miejsca, oprócz wielkiego wezyra, który staje 
przy tronie. Ceremonia ta trwała blisko dwie 
godziny, poczcm sułtan powrócił we wspaniałym 
powozie do Yldiz-kiosku. Całe ciało dyploma­
tyczne i wszyscy -zajmujący wyższe stanowiska 
cudzoziemcy przyglądali się z galeryi sali tro­
nowej tej niezwykłej uroczystości. Ogólny po­
dziw budził przepych pałacu zbudowanego ko­
sztem 200-tu milionów piastrów. Wielka sala 
z filarami i kopułą ze szkła rubinowego ma 
być arcydziełem nowoczesnej architektury.

— Przedwiekowe m iasto. Korespon­
dent rzymski Gaz. War. opowiada: Do naj­
ważniejszych odkryć archeologicznych w naszych 
czasach należy bez wątpienia odkrycie staroży­
tnego miasta V etulonii, którego ślady archeolog 
doktor Izydor Faleni odnalazł w miejscowości 
zwanej Cofinnu, pod miasL 'Gosseto, na po­
graniczu Toskanii i dawnego x aństwa Kościel­
nego, nieopodal od morza. Vetulonia w przed­
historycznych czasach była wielkiem i potężnem 
miastem. Świadczą o tem wymownie jej groby, 
od których dotąd bogatszych i piękniejszych nie 
znaleziono. W grobach tych wyszło na jaw 
mnóstwo pupielnic w kształcie domków z da­
szkami i wewnętrznera belkowaniem, rzeźbionem 
i pomalowanem godło ostatniego mieszkania 
człowieka, jakim jest g rób; tudzież mnóstwo 
nieznajdowanyc dotąd nigdzie i jedynych w 
swoim rodzaju przedmiotów glinianych. Liczniej­
sze jeszcze są przedmioty kruszcowe, a miano­
wicie bronzowe, jako kopie, noże,(miecze, klam­
ry, rękojeście w kształcie przeróżnych zwierząt, 
ciężkie naszyjniki i łańcuchy, manele i inne 
trudne do odgadnienia i opisania rzeczy. Zna­
lazły się przytem srebrne i złote wyroby rzad­
kiej piękności, kólezyki i manele, a nadewszy- 
stko naszyjnik filigranowej roboty, będący praw- 
dziwem arcydziełem. Ale oofitszego jeszcze 
niż dotychczasowe wykopaliska plonu dostarcza 
w tej chwili świeżo odkopany grób, największy 
i najwspanialszy ze wszystkich. W grobie tym 
znalazło się 20 naczyń bronzowyeh, z uszami 
najdziwniejszych kształtów, wielka tarcza mi­
sternie wyrabiana, szyszak znacznych rozmia­
rów, mnóstwo mieczów i dzid, żelazne koła wozu, 
rzędy końskie , łopatki do ogniw z rękojeścia­
mi przedstawiającemi ludzkie postacie; dalej zaś 
rzeźbiony puklerz powleczony srebrną blachą, 
cztery wazy srebrne, z których jedna przepy­
sznie rzeźbiona: wreszcie nadzwyczajna ilość 
glinianych naczyń najudatniejszych kształtów, 
czarnych i lśniących, na jednem z których wi­
dać napisy i zwierzęta w płaskorzeźbie. Dotąd 
nie wypróżniono dwóch żelaznych kotłów czyli 
raczej kadzi, pełnych także naczyń najrozmai­
tszych. Odkryto podobnie dwa małe bożyszcza 
egipskie z hieroglifami i chrząszcze z napisami. 
Wszystkie te drogocenne zabytki zawiezione 
będą do Etruskiego Muzeum we Fiorencyi. — 
W Rzymie także nie ustają ważne archeologi­
czne odkrycia, W zakrystyi kościoła N. M P 
in Aracoeli na Kapitolu znaleziono mozaikę z 
Ill-go wieku. Na ro drożu nowych ulic Via 
del Statuto i Via Merulana odkopano kilka gro­
bów pogańskich, pełnych kości dziecinnych i 
naczynia dziwnych kształtów. W wili Casali 
znaleziono popiersie kobiece, podobno Peantilii 
Augusty; inne kobiece także, z czasów upadku 
sztuki, to jest z Ii-go lub III go wieku, i ma 
łą  grupę, wielce uszkodzoną, ale wyśmienitego 
wykonania, wyobrażającą karę Marsyasza, któ­
rego Apollo żywcem ze skóry odziera.

— M a łż e ń s tw o  i  g a la u te r y a  u r z y ­
m ia n . Jeden z najciekawszych rozdziałów- ksią­
żki p. Maurycego Pelisson, znakomitego franeu 
skiego pisarza, wydanej w zbiorze Biblioteki po • 
pulanej, nosi nagłówek: „Rzymianie za czasów 
Pliniusza młodszego i ich życie prywatne", a 
traktuje o kwestyi małżeństwa. Ciekawą jest 
rzeczą wiedzieć, w czem, w tej tak ważnej 
kwestyi społecznej, obyczaj# starożytnego pań­
stwa rzymskiego, różnią się od dzisiejszych no­
wożytnych. Najważniejsza różnica jest w tem, 
że u rzymian małżeństwo zawierane bywało

wprost, bez żadnych wstępów; uczucie czy 
sympatya nie odgrywały tam prawie nigdy ża­
dnej roli. Żeniono się nie znając, czasami nie 
widząc się nawet przed dniem zaręczyn. Interes 
załatwiał się między rodzicami nowożeńców, 
którzy się kierowali wyłącznie w swym wybo­
rze względami przyzwoitości, majątku, położe­
nia. Zresztą wiek w którym młode dziewczęta 
szły zamąż nie dozwalał im czynić wyboru. 
Prawo dozwalało iść zamąż w roku dwuna­
stym, zwyczaj odraczał termin ten do lat czter­
nastu —  a rok dziewiętnasty był granicą, któ­
rej nie można było przekroczyć. Mężczyźni że­
nili się w roku trzydziestym. Młode dziewczę­
ta otrzymywały zatem mężów z rąk rodziców, 
a nie było przykładu sprzeciwienia się woli 
rodzicielskiej. Pod tym względem jest wybitna 
różnica między zwyczajami naszemi arzymskie- 
mi. Nasze dziewice wpływają zwykle na wy­
bór męża, czego nie można im za zbrodnię po­
czytywać.

Ale jak za dni naszych, kwestya posagu 
grała ważną rolę przy zawieraniu małżeństwa. 
Kwestya ta szła przed wszystkiemi innemi. 
Wiadomo, że rzymianie byli to ludzie prakty­
czni i wcale niebezinteresowni, a u których po­
sag zastępował — co się i dziś jeszcze niekie­
dy zdarza — piękność, młodość, urodzenie a 
nawet i honor. „Byle tylko był posag mówi 
jedna z osób w książce Pliniusza —  nie ma 
występku." Jak tylko kwestya posagu załatwio­
ną została, zaręczano młodych ludzi; ale zarę­
czyny te, które się odbywały z wielką pompą, 
nie zmieniały w niczem przyszłych małżonków 
względem siebie. Tytuł zaręczonych nie nada­
wał im prawa do bliższego się poznania. Tą 
co my nazywamy konkurować, nie znanem by­
ło zupełnie u rzym ian; i tak to było aż do XIV 
wieku. Jak tylko zaręczyny się odbyły, trzeba 
było zająć się wyprawą, co było wyłącznie rze­
czą ojca narzeczonej. On to kupował klejnoty 
i wszystko co do wyprawy należało a nawet 
godził służbę do dworu nowożeńców.

Rozwód u rzymian często się wydarzał, 
szczególniej gdy- cesarstwo nastąpiło po rzeczy­
pospolitej. Żeniono się i rozwodzono z wielką 
łatwością. Niektóre kobiety — powiada Seneka 
rachowały lata nie według konsulatów, ale 
według ilości mężów, licząc jednego męża na 
rok. Mimo łatwości rozwodów, niewiara małżeń­
stwa była bardzo częsta. Z końcem rzeczypo­
spolitej typ matrony starożytnej, która siedziała 
w domu i przędła wełnę, przestał być ideałem 
kobiet Rzymu; hełenizm wprowadził zepsucie, 
a kurty zantki greckie przybyłe do Włoch sta­
rały się je rozszerzać. Z czasem kobiety rzym­
skie zaczęły tracić przywiązanie do życia do­
mowego, i zasmakowywać w rozkoszach życia 
światowego, ale niestety wplątały się też w je­
go intrygi i nadużywały zdobytej wolności. 
Kokieterya najwyuzdańsza i bez żadnego skru­
pułu była na porządku dziennym. Cyrk i teatr 
były miejscami popisów galanteryi. „Kobiety- 
powtarza p. Maurycy Pelisson za Owidyuszem. 
—przychodzą do teatru w najpiękniejszych stro­
jach, nietylo dla widowiska ale aby być wi- 
dzianemi W cyrku mięszają się z mężczyznami, 
tam też najdogodniej rozwijają się wszystkie 
sztuczki kokicteryi; młoda kobieta siada obok 
swego wielbiciela; źdźbło piasku padło na jej 
suknię, on pospiesza zrucić je delikatnie palcem, 
zarzutka spadła na ziemię, podnosi ją  i otrze­
puje z pyłu, poprawia poduszkę na której ona 
siedzi, bawi się wachlarzem, ustawia jej sto­
łeczek pod nogi, udziela programu i przykla­
skuje w miejscach wybitniejszych w których 
naturalnie ona przyklaskuje. Jeżeli żąda jakiego 
objaśnienia, udziela go choć niekiedy sam nic 
nie wie. Tak to człowiek światowy prowadzi 
swoje interesa. Po tylu staraniach i troskach 
z pewnością zaproszony będzie na jąkąś ucztę, 
na której znajdzie się i ta którą kocha. Mąż 
dużo pije; korzysta się i z tego; zasypia przy 
kieliszku wina, a wtedy bez obawy aby kto 
zobaczył, można napisać palcem umaczanym w 
winie, wyznanie dotąd tajone". Czyż z małemi 
wyjątkami obraz ten cyrku rzymskiego nie jest 
zupełnie podobny do tego, jaki przedstawia pod 
względem galanteryi dzisiaj cyrk na Polach 
Elizejskich w Paryżu.

— N ie u s ta ją c a  w y s ta w a  zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha i. 1 0 , otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
l i  rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 centów. Din 'złonków wstęp wolny.

Pomoc dla Stryja.

Do Prezydyum  c. k. N am iestnictw a 
w płynęła od redakcy wiedeńskiego dzienni­
ka Fremdenblatt, jako dalszy wynik zarzą­
dzonej przez nią składki, kwota 45 zł. na 
pogorzelców S tryja, a 35 zł. na pogorzel­
ców L isk a ; od hrab iny  F e lic ji z książąt 
Radziwiłłów ' C lary-A ldringen  kwota 125 zł., 
przeznaczona w połowie na S tryj, a w po­
łowie na  L isko; kwota 30; 0 zł., jako część 
większej sumy (5133 zł. 97 ct.) zebranej 
ze składek, zarządzenych pomiędzy staro- 
zakonnym i wr N iem czech przez prezesa to­
w arzystw a „M achąike H adas" w Drohoby­
czu, p. Ignacego  Leopolda Schreibera (zło­



żyli m ianowicie pp. H. G em bitz, S trelno  3 
zł. 7 et., S. D reifuss, Cernay 24 zł. 74 ct., 
J. S cheibner, N. Marosz 5 zł., N. N. F ra n k ­
furt nad  M. 246 zŁ 80 ct. N. N., H echin- 
gen  90 cnt. L . Łowy z żoną., B roadstaw  
25 złr., N. B anberger, W urzburg 617 złr., 
gm ina w yznaniow a B ayreuth  87 złr. 23 
cnt., A. K le in , tozillas Balhas 18 złr. 
70 ct., N. B am berger (z dalszych sk ła ­
dek) 1396 złr. 30 ct., H. G uttm ann, S tu tt­
gart, 15 złr. 42 ct., Ń. B am berger (z da l­
szych składek) 996 złr. 45 ct., M. Alt, Ko- 
bad 1 złr., dr. A. S a lvend i, D iirkheim  431 
złr. 90 ct., dr. M. L ehm ann, M oguncya, 617 
złr., 25 ct., N. B am berger (z dalszych sk ła ­
dek) 697 ałr. 21 ct.) Oprócz przesłanej do 
Prezydyum  c. k. N am iestn ictw a w ym ienio­
nej wyżej kwoty, odesłał p. J . L. S chreiber 
300 złr. d la pogorzelców Liska, 1800 złr. 
przeznaczył na odbudow anie pogorzałych 
św iątyń iz ra e lic k ich , a 33 złr. 97 ct. za­
trzym ał do dalszego odpowiedniego użytku.

Egzemplarze albumu „Lwów-Stryjowi“, 
nabywać można w administracyi G azety Lw ow ­
skiej po cenie 1 zł. 50 ct. za mniej ozdobny, 
a 2 zł. 50 ct. za ozdobny z doliczeniem 20 
ct. na koszta opakowania i wysyłki pocztowej 
na prowincyę.

Gawędy naukowe.
V III.

(Wzrost wiedzy, rozdrabnianie dziedzin umieję­
tnych, dawna a nowa uczoność. —  Eter i no­
we teorye na nim oparte. — Inhalacye azotu.—  

O kichaniu i jego symbolice).

Filozof Seneka wspom ina o pew nym  
bogatym  R zym ianinie, który lubow ał się 
w arcydziełach  lite ra tu ry  pięknej, a będąc 
przy tem  za leniwym, by sam  m iał m yśleć i 
pam iętać, trzym ał sobie czeredę niew olni­
ków, z k tórych każdy ja  :iegoś poetę znać 
m usiał w yśm ienicie na  pam ięć. Skoro więc 
przyszła m u ochota do rozrywki umysłowej, 
w ołał tylko odpowiedniego służalca, a ten  
w ygłaszał biegle żądany ustęp któregoś 
z klassyków. B ył to więc żywy skarb  cy ta­
tów, ̂ leksykon konw ersacyjny w tylu a tylu 
niewolnikach.' Szkoda, iż dziś coś podobne­
go je s t  niem ożebnem . Jakby  to było przy­
jem nie , w stosownej chw ili zawołać tylko: 
JaD ie!... - a Ja n  poczciwy ukłoniw szy się 
z szacunkiem  — recytov, ałby żądany ustęp 
jak ie jś  epopei!..., M ożnaby posiadać w ten  
sposób uczoność, nie potrzebując nosić wszę­
dzie ze sobą całego jej kram u. W praw dzie 
dzisiejsze w ykształcenie je s t  m niej lub wię­
cej zaw isłem  od grosza a nauka towarem , 
którego gdy ktoś p ragn ie , za pieniądze za­
wsze dostać może. Chcąc bowiem poznać a 
naw et zgłębić ten  lub ów zakres wiedzy, 
w ystarczy —  przy szczerych chęciach do 
pracy — kupić sobie odnośne dzieła pod­
ręczne, k tórych każda dziedzina um iejętno­
ści posiada poddostatkiem . W szelkich z za­
kresu pewnej wiedzy podręczników  m ożna 
dzisiaj dostać za najwyżej 1000 zł.

Ale już  sam  w ybór podręczników je s t 
dzisiaj rzeczą trudną. L iczba ich bowiem 
w zrasta  n iesłychan ie . K ażda dziedzina w ie­
dzy m a już n ietylko swoje osobne dzieła 
podręczne, ale mniej więcej każda zaczyna 
już  m ieć swoje wielotomowe leksyko ,y  fa­
chowe. I  powszechne encyklopedye rosną 
w nieskończoność Is tn ie ją  encyklopedye o 
50, 60 a naw et 100 ogrom nych tom ach. 
W ielka niem iecka encyklopedya E rsch a  i 
G rubera w ydała już  tom  156ty —  a jeszcze 
n ie  dosięgła połowy alfabetu. Przyszłość ob­
darzy nas zapewne encyklopedyą w ielką ja k  
chińska o 1000 tom ach —  lub naw et może 
ja k  bajeczny staroegipski leksykon o 40.000 
tom ach, w ydany przez^boga T ho ta  trzykro­
tn ie wielkiego, stw orzyciela w szelakiej m ą­
drości.

W zrost wiedzy idzie naprzód olbrzy­
m im  krokiem , a każdy krok przynosi ze 
sobą coś godnego druku, godnego wiedzy, 
godnego pam ięci. M ateryał każdej specyal- 
nej dziedziny pom naża się tak, iż dla w pro­
w adzenia porządku w całość, rozdziela się 
każdą dyscyplinę naukową, na kilka pod­
rzędnych dyscyplin, z k tórych każda swoją 
drogą w zrasta  coraz bardziej, a n ie  trosz­
cząc "się o swoją podrzędność, z przyczyny 
nagrom adzonego m ateryału , tworzy zeń so­
bie znowu podrzędne dyscypliny nowe, k tó­
re z czasem dobijają się sam odzielności, i 
t. d. Ztąd też już  dzisiaj być uczonym t. 
j. posiąść taką wiedzę, aby módz n ią  obej­
mować" szeroki a zw arty w idnokrąg myśli 
z najróżniejszych dziedzin nauki, je s t  b a r­
dzo trudno. W praw dzie w łaściw a uczoność 
je s t  rzadko twórczą, lecz polega jedynie  na 
przysw ajaniu sobie tego, co drudzy już u- 
tworzyli, a co de Sacy, krótko określił sło­
wami : Je  ne lis p lu s , je relis — ale i to 
przysw ajanie sobie wiedzy już istn iejącej, 
sta je  się coraz trudniejszem . Podczas gdy 
my, chcąc zrozumieć prądy czasu i posiąść

podstawy naszej wiedzy, m usim y m ieć cią­
gle w -pam ięci obok olbrzym iego innego
kram u wiadomości — cały wiek ośm nasty 
h istoryi ludzkości, m iał wiek ośm nasty 
dość na w ykształceniu tak zw anem : kla-
sycznem . W wiekach średn ich  było d la  pa­
m ięci jeszcze lepiej. W początkach epoki 
odrodzenia, trzeba było tylko posiadać ję ­
zyk łaciński, a ten  ja k  praw dziw e m aticum  
o tw ierał uczonemu podwoje wszelkiej ów­
czesnej m ądrości. Naw et języka greckiego 
niepotrzebow ano. Ani D ante, ani Boccacio, 
ani P e tra rk a  nie znali go, a byli swego 
czasu uczonymi. Z tąd  też w niejednym  ła ­
cińskim  rękopisie z owej epoki znajdujem y 
m iasto cytatu greckiego, jak i należało w pi­
sać w oryginale lub tłóm aezeniu, szczere 
słow a w y zn an ia ; Graecum est, non legi- 
tur.... Dopiero z upadkiem  państw a b izan ­
tyńskiego i rozproszeniem  się uczonych 
greckich  po świecie, utworzono pierwszą 
katedrę greckiej lite ra tu ry  we Florencyi 
(1360 r.) i odtąd też datu je  się pierw szy 
szkopuł dla tych, co zostać chcieli uczo­
nym i.

Jeden  ten  przykład  z greckim  językiem  
w ystarcza do wykazania, ja k  rozm aitem i dro­
gam i w zrasta m ateryał wiedzy. A dróg  ta ­
kich  je s t  m nóstwo. Każdy nowy p o e ta , pi­
s a r z , filozof, h isto ryk , przyrodnik —  po­
m naża i u trudn ia  pracę pam ięci dla synów 
i wnuków swoich. Każde chwilowe upodo­
banie epoki do tej lub owej um iejętności, 
dwoi i tro i w ym agania staw iane do pam ięci 
cz łow ieka , co za w ykształconego uchodzić 
p ragnie . Jak  daw niej wym agano łaciny, tak 
dzisiaj w ym aga się znajomości nowych po­
glądów filozoficznych i przyrodniczych, zna­
jom ości trzech  lub czterech języków żyją­
cych, znajom ości lite ra tu ry  nietylko swego 
n a ro d u , ale i o b ce j, znajomości k tórejś z 
sztuk pięknych i t. d.

Cóż dopiero mówić o m ateryale, jak i 
dzisiejszy filolog języków  now ożytnych prze­
traw ić m usi, zanim  dziedzinę swoją jako tako 
o p a n u je ! Ile to system ów m usi dzisiejszy 
filozof prześlęczyć, jakiego w ysiłku pam ięci 
potrzebuje dzisiejszy h istoryk  lub przyro­
dnik

Jeżeli postęp będzie b iegł tym  sam ym  
tokiem  ja k  w dzisiejszej epoce, to trudno 
przypuścić, aby z czasem  m ożna było być 
uczonym  w dzisiejszem  tego słowa znacze­
niu. W iedza encyklopedyczna, choćby w n a j­
skrom niejszych rozm iarach , stan ie  się n ie­
długo w prost niemożliwą. W szak już i dzi­
siaj nie m am y wielu tak ich  , coby się taką 
wiedzą pochlubić mogli. Każdy z uczonych 
dzisiejszych s ta ł się i m usiał się stać spe- 
cyalistą, uczonym fachowym. M etoda indu­
kcyjna, rządząca dzisiejszym  św iatem , zwró­
ciła oczy nasze od ogółu do szczegółów. 
Zaciekam y się w głąb  szczegółów, a to, co 
ogół chciałby ogarnąć, nazyw am y powierz- 
chownem, płytkiem .... Żyjem y w czasie mo- 
nografij , piszem y tomy o każdej b łahostce, 
trzy tom y o g re c k ie m : -/.ca, cztery tom y o 
jednej z odm ian pospolitego owadu. K ryty­
ka lite racka  wychowywana w szkole filolo- 
logicznej, analizuje dzisiaj d ro b n o stk i, na 
które przed dziesięcią la ty  n ik t byłby nie 
zw rócił u w a g i, a o każdym  akcie każdej 
opery W agnera is tn ie ją  kom entarze o 300 
s tronnicach  druku. Kto wie, czy niedługo nie 
ukaże się zapowiedziane przez H einego dzie­
ło : „ Ueber die oerschollenen Fragm ente der 
verschollenen Schriftcn  oines verschollenen Phi- 
losophen“ !

G runtow ność w pracy um iejętnej od­
nosi zwycięstwa, jak ich  n igdy  nie bywało 
na św iecie. S taliśm y się tak  w rażliw i i d ra ­
żliwi w wszelkiem badaniu i dociekaniu, 
jak najczulsze m ikrom etry  chem iczne. U czo­
ny dzisiejszy ogranicza się nietylko na  swo­
ją  specyalną dziedzinę, ale z tej dziedziny 
wyszukuje sobie pew ien dział, a z tego 
działu powien punkt, w nika w jego głębię, 
i bada i docieka la ta  całe, a n ie  troszcząc 
się o kolegów swych, co w sąsiednich  punk­
tach  podobnie pracują, ślęczy dopóty, póki 
swego ulubionego punktu  n ie  rozkraje n a j­
skrupulatn iej na  same pyłki, atom y, i n ie 
poda ich w um iejętnej przypraw ie żądnem u 
wiedzy św iatu, a raczej żądnemu wiedzy 
szczupłem u kołu specyalistów .

P odział pracy, co się s ta ł głów ną pod­
staw ą w szelkiego przem ysłu, staje się zwol­
n a  zasadą dzisiejszych badań um iejętnych. 
S tąd  też pierw szem  żądaniem  staw ianem  
dzisiaj do każdego uczonego, je s t  zaparcie 
się siebie sam ego. Uczonem u nie wolno być 
m otylem  przelatującym  z kw iatka na kw ia­
tek  i ssącym  z każdego kielicha potroszę z , 
n e k ta ru ,"— jem u wolno być tylko g ó rn i- ' 
kiem, co w głęb iach  podziem ia przy bla- 
dem św iate łku  pochodni-praw dy, ma szukać 
pewnej tylko rudy  — ślepy na  w szystko 
inne, co m u się przed oczy nasunie.

D ziw na rzecz, iż wobec tegospecyalizo- 
w ania nauki, istn ieje do dziś rozbrat m ię­
dzy zasadą pracy naukowej a m etodą wy­
chow ania "szkolnego w n iek tórych  krajach. 
Podczas gdy uczonemu wolno ograniczyć się 
do swego skrom nego zakresu wiedzy spe- 
cyalnej —  m usi uczeń szkół średn ich  k sz ta ł­
cić się tak w ie lo s tro n n ie , ja k  tylko może, 
m usi czerpać ze zdroju dw udziestu uczonych

fachowych ! Ja k  ta  nauka w szkołach wobec 
wzrostu dyscyplin  naukowych będzie wy­
glądać, w przyszłości i ja k  długo będzie m u­
siała trwać ?.... trudno przewidzieć....

Żeby z pam ięci ludzkiej coś całkow i­
cie ulecieć m ia ło , je s t niepraw dopodob- 
nem. W szystko co się raz stało  — je s t za- 
pisanem  i ustaw ionem  na pułkach bib lio­
tecznych. Pożar podobny pożarowi biblioteki 
A leksandryjskiej je s t  w skutkach swoich d z i­
siaj niem ożliwym . Gdyby 80.000 tomów bi­
blioteki B ritish  M useum i 2,000.000 tomów 
B iblio theąue nationale  w Paryżu —  spaliły  
się do szczętu, s tra ta  byłaby w praw dzie ol­
brzym ią — ale wiedza i nauka nie cofnęła­
by się ani o krok w tył. Im  ciaśniejszy obręb 
wiedzy każdego z nas, tern rozleglejszy ob­
ręb wiedzy ludzkości całej. M aleje ciągle 
liczba tylko tych szczęśliwych, którzy "bu­
ja jąc  po w yżynach wiedzy ogarniają wzro­
kiem  ducha niezm ierzone dla innych dzie­
dziny w szelkich um ysłow ych zdobyczy czło­
wieka. Pora uczoności tego rodzaju znika z 
widowni czasu , przechodzim y zwolna w 
epokę nową h istory i rozwoju ludzkiego u- 
m ysłu - -  epokę uczoności drobiazgow ej.

(C iąg dalszy nastąp i.)
M ary cm Bimmel.

GOSPODARSTWO I HANDEL
(Sprawozdanie o stanie urodzajów we wscho­
dnich powiatach G alicyi, ułożone ze s ta ty ­
stycznych raportów Tow arzystw a gospodar­

skiego*)
Żniwo już rozpoczęte. W iele żyta stoi 

w półkopkach. Pow tarzające się codziennie 
chwilowe deszcze przeszkadzają żniw u i 
zbiorowi siana, ale nie dostarczają należytej 
w ilgoci ziemi, tak iż zewsząd uskarżają się 
na posuchę, pomimo n iesta łe j pogody. Z ie­
m ia tak  sucha, iż trudno robić pokłady pod 
zasiew jesienny , a m łyny cierpią na brak 
wodj

R z e p a k  już zebrany wszędzie p ra ­
w ie; niedorodny, strączki m izerne. W  Sam- 
borskiem  liczą około 13 kóp z m orga. W 
Przem yskiem  ziarno liche i nierówno doj­
rzałe.

P s z e n i c a  wkrótce pod sierp będzie 
gotowa. Ziarno w ypełnia się i wogóle m o­
żna się dobrego om łotu spodziewać, pom i­
mo śniedzi i rdzy która się ostatn iem i cza­
sy rzuciła, ale tylko na słom ę. W Bełzkiem  
pszenica b iała byłaby w yborna, gdyby nie 
dużo śniedzi. W okolicach Brzozowa s to ­
czyła pszenicę n iezm iarka. Toż samo gdzie 
nie gdzie w Sam borskim . N a rdzę skarżą 
się z Przem yskiego, ze Złoczowskiego, z o- 
kolicy Romanowa, Podhajee, Grzym ałowa, 
Jazłow ca i U ścieczka nad D niestrem . W o­
góle zbiór będzie średni i wyżej średniego,

Ż y t o  dosyć rzadkie, ale o pełnem  
ziarn ie  zapow iada om łot dobry. Na obsza­
rach  dw orskich okazuje się m niej więcej o- 
koło 4 kopy na  morgu, dobrego snopa"; coby 
nie było jeszcze źle. W ogóle spodziewać się 
zbioru średniego na kopy; na ziarno dobre­
go. W Przem yskiem  spodziew ają się tylko 
po trzy kopy; p rzeciętn ie z m orga. Z okoli­
cy G linia i Źóraw na uskarżają się, że wiele 
kłosa jest pustego.

J ę c z m i o n a  w pszeniczyszkach gor­
sze, w ka tofliskach piękne. W Żółkiew- 
skiem jęczm iona, jak  w ogóle wszystkie ja ­
rzyny ucierp iały  bardzo przez posuchę. Na 
toż samo uskarżają się ze Złoczowskiego. 
W okolicach Zbaraża popraw iły się bardzo 
po ostam ich  deszczach. W Borszczowskiem 
jęczmiona. średnie a naw et m iejscam i złe. 
Toż samo w Kołomyjskiem. W ogóle wszak­
że biorąc jęczm iona przeważnie są dobre.

O w i e s  przew ażnie dobry. W czesne 
sypią się.

G r o c h  kw itnie. R ychlik odkw itł. 
Przew ażnie dobry.

B ó b  i b o b i k  wszędzie się poprawił. 
M iejscam i wyborny.

H r e c z k i  wczesne dobre ; późne go r­
sze. Po dołach gorczyca mocno je  przy­
siadła. Z powodu posuchy nierów no po- 
w sehodziła i tak też rośnie kępami koło 
Bobrki, Chodorowa, S tanisław ow a, Horo- 
denki, hreczki bardzo piękne. Koło Bor- 
szczowa, Jazłow ca i w Kołom yjskiem  śre ­
dnie,

W y k a  dobra.
K u  ku  r u d  z a  ucierpiała bardzo od 

zim na nocam i. O becnie popraw ia się.
Ko n i cz  y ny pierwszy zbiór mniej niż 

średni, W okolicach Birczy nie zebrano 
jak  po 13 centnarów  przeciętnie z m orga. 
Koło Sądowej wiszni po 18 cetn. m etr. 
W  Sam borskiem  przeciętnie po 550 klgr. 
W  okolicach Żuraw na wiele wym arzło ; ko­
ło G lin ian  była tak zła iż przeorano. Ponie­
waż deszcze opóźniły znacznie pierwszą 
kośbę, przeto tak konicze ja k  siano p rze­
starza ły  na, pniu. D rugi pokos zapowiada 
się lepszy, lecz rośnie bardzo powoli. Po­
trzeba ofitego deszczu aby się pokrzepił i 
rozbujał jak  należy

*] Przedruk wzbroniony

M i ę s z a n k i  gęste, ale także m ałe. 
P rzy  niedostatku koniczyny nie w ystarczają 
na  tak długo jak  były przeznaczone. W o- 
kolicach Kulikowa bardzo złe ; wyginęły po- 
donnie jak  koniczyna, z powodu posuchy. 
P rzew ażnie są średnie i średnio  dobre.

L e n  dobry i średni. W Źółkiewskiem  
zły. W okolicach Żuraw na wyborny.

K o n o p i e  trzym ają się zarówno z 
lnem . N ajpiękniejsze są w okolicach Horo- 
denki i Czerem chowa n a  Pokuciu.

K a r t o f l i  pod krzakiem  obficie. D o­
n iesien ia  zewsząd pom yślne. K w itną bujnie. 
Obawiać się tylko m ożna, aby na w ypadek 
dłuższej sło ty  psuć się n ie  zaczęły. Cebulki 
zapow iadają się w ybornie. G lisony m niej. 
W K ołom yjskiem  am erykanki już psuć się 
zaczęły.

B u r a k i  przew ażnie dobre, lecz mało 
rosną. W niektórych okolicach muszka zjada.

K a p u s t ę  m iejscam i m szyca p rzysia­
d ła , i korzeń robactw o niszczy, m ianow icie 
n a  prawym  brzegu Sanu około W ysocka, 
gdzie n iek tóre  kapuśniska m usiano przeorać 
i zasiano hreczką.

C h m i e l  w ogóle średni, uc ierp ia ł od 
posuchy. Mało będzie kw iatu i skąpo wy­
puszcza pasów bocznych.

T y t o ń  w okolicach H orodenki dobry. 
W  Borszczowskiem średn i i zły.

S i a n o  zebrano dobrze, je s t piękne lecz 
znacznie go m niej niż roku zeszłego, praw ie
0 czw artą część, otaw a rośnie bardzo pom ału. 
B rak paszy z powodu skąpego zbioru siana
1 koniczyny zagraża na  zimę, a bydło dziś 
już  spadło nadzwyczaj w cenie na ja rm a r­
kach.

S a d y  obrodziły rozm aicie. W iszni i 
czereśni je s t  w n iektórych okolicach obfi­
c ie ; w innych mało, jak  w okręgu ciesza- 
nowskim . W B ełzkiem  zebrano mniej niż 
roku zesz łego ; w okolicy K am ionki S tru - 
m iłowej m ało, na tom iast pod R adziechow em  
zbiór obfity, w Źółkiew skiem  dobry, w Sa- 
noekiem  w ogóle mało co było, m iejscam i 
n ic praw ie W isznie zrodziły  lep iej niż cze­
reśnie. W Przem yskiem  bardzo dobrze. Koło 
Sądowej W iszni, Chyrowa, Sam bora skąpo. 
W Złoczowskiem czereszni zbiór obfity; "wi­
śnie jeszcze n ie  doszły. W Zbarazkiem  cze­
reszni je s t więcej niż wiśni. W  Tarnopol- 
skiem  sady zrodziły obficie. Koło Ż uraw na, 
Chodorowa, S tanisław ow a zbiór m ierny. W 
okolicy W ojniłow a czereszni wiele. Podo­
bnież koło Podhajee, Kozowy, Borszczowa. 
W K ołom yjskiem  zbiór średni. M iejscam i 
chrząszcze kw iat zupełnie objadły, więc nic 
n ie było. W okolicy Żabiego i Kossowa 
wiśni je s t  dosyć, czereśni m iernie.

R o b o t n i  k a  płacą" w Cieszanowskiem: 
pieszego 3 0 --3 5  ct., ciągło 1 — 2 zł.; w 
B ełzkiem  pieszaka 20— -33 ct., zaprząg paro ­
konny 1 — 1-50 złr.; w okolicy Kam ionki 
Strum iłow ej płacono kosarza 50 ct., dzień 
ciągły parokonny 1 zł. 60 ct.; około R adzie- 
chowa dzień pieszy kosztuje 25 ct., ciągły 
1— 1-20 zł.; w Źółkiew skiem  płacą żeńca 35 
ct. od kopy, dziennie 50 ct. W sanockiem  
płacą dzień pieszy 1 8 —30 ct., ciągły 1 zł. 
Koło D ubiecka do żniwa 30 ct., ciągły p a ­
rą bydła 1 zł. 25 ct. Koło B irczy robotnik 
tan i. P łacą  dzień pieszy 16—25 ct., ciągły
1— 1 50 zł. Koło Jarosław ia  i w P rzem y­
skiem  płacą za sierp 35 ct., dzień ciągły
2— 2‘50 zł. W Sam borskiem  dzień ciągły 
kosztuje 1 zł. Koło Sądowej W iszni sierp 
płaci się po 20 ct. dziennie. W Złoczow­
skiem  kosztuje dzień pieszy 1 8 -  30 ct., cią- 
gły 1— 1-40 zł. O robotnika łatw o. W Z ba­
razkiem  podobnież. Koło Ż uraw na, R om ano­
wa, Bobrki, Chodorowa płacą żeńca 25 do 
30 et. z wódką wieczór, dzień ciągły 1 2 0  
do 1 5 0  zł. W okolicy H orodenki płacą żeń­
ca po 40 ct. W Borszczowskiem kosztuje ro ­
botnik pieszy 20— 40 ct., dzień ciągły 2 do 
3 zł. W Kołom yjskiem  płacą do sapania 
kartofli 3 0 —40 ct., kosarza 40—50 ct., 
dzień ciągły 1 2 0  do 2 zł.

% W sprawie hodowli bydła kra­
jowego.

Wiele się działa, by podnieść hodowlę 
bydła w kraju a starania w tym celu czynione 
przez pojedyncze osoby, towarzystwa gospodar­
skie, jakoteż i Rząd są bardzo rozliczne.

Od początku tego stulecia sprowadzamy 
nieustannie obce rasy bydła, aklimatyzujemy je 
i eksperymentujemy, mniej więcej z dobrym 
lub złym rezultatem. Znamy też dokładnie nie­
mal wszystkie zagraniczne rasy bydła, lecz o 
swojem własnem zapominamy i prawie nic wie­
dzieć nie chcemy. Nie wiemy nawet, jakie ra­
sy i zawody bydła krajowego posiadamy i gdzie 
się znajdują, jakie są ich zalety i wady. Ża­
dnych doświadczeń nie poczyniliśmy z bydłem 
krajowem, a te które dotychczas kilku zamiło­
wanych hodowców przedsięwzięło, są albo mało 
znaczące i niewystarczające, lub ogółowi niew ia­
dome. Prawie żadnej wzmianki nie znajdujemy 
w tym przedmiocie w naszej literaturze gospo­
darczej. Jednem słowem, brak wiadomości o 
hodowli bydła swojskiego i poczynienych do­
świadczeniach, na polu hodowli krajowej, spo­
tyka się wszędzie. A przecież nie ma caeteris 
paribus, lepszej krówki na nabiał, niż nasza 
niepokaźna polska; żaden naród też nie odegrał



tak ważnej roli w zaopatrywaniu. Zachodu by­
dłem rzeźnem jak my. Zapewne taż mało komu 
wiadomo, że nasze krajowe krow y, bywają spro­
wadzane jako mleczne do Węgier, Szląska i 
Morawy.

Będąc profesorem hodowli, wyznać muszę 
prawdę, iż długi czas pomijałem w mych wy­
kładach, naukę o bydle krajowem, nie z braku 
chęci, lecz z braku danych w literaturze naszej. 
Brak ten zmusił mnie do przedsięwzięcia po ca­
łym kraju, badań ras bydła swojskiego i tegoż 
chowu, opasu i t. p Od kilku lat jeżdżę po 
całej Galicyi i wszędzie gdzie tylko nadarzy mi 
się sposobność dowiaduję się i badam stan ho­
dowli tak krajowego jak i sprowadzonego bydła. 
Posiadam już sporą ilość materyału zebranego, 
co jednakże nie wystarcza do napisania wy­
czerpującego dzieła, które z biegiem czasu dru 
kiem ogłosić zamyślam.

Zwracam sięj'przeto do wszystkich m iło­
śników hodowli bydła i upraszam, by zechcieli 
podzielić się ze mną swemi wiadomościami. 
Szczególnie chodzi o podanie faktów, dotyczą­
cych bydła czysto krajowego i w jaki sposób 
rozprzestrzeniało się po kraju bydło zagraniczne 
w latach ubiegłych. Historya wprowadzania i 
rozprzestrzeniania bydła obcego połączona jest 
poniekąd z historya ekonomicznego rozwoju na­
rodu naszego, żywię przeto nadzieję,' że każdy 
udzieli mi chętnie wiadomości o znakomitszych 
oborach dawniejszych. Historya ta, lubo nigdzie 
nie zapisana, żyje jeszcze w tradycyi, należa- 
łoby ją  spisać i przekazać młodszemu poko­
leniu.

Przy tej sposobności składam podzięko 
wanie wszystkim panom, którzy dotychczas 
chętnie wspierali mnie radą i czynem, zarazem 
oświadczam, że wszędzie gdziekolwiek się zwró­
ciłem, z największą uprzejmością, prawdziwie 
staropolską, starano się zadość uczynić mej 
prośbie.

Profesor dr. A . B a ra ń sk i.

*** T a r g  Z bożow y.*) Dnia 22 lipca 
1886 r.

f  L w ó w , Pszenica 7 '40 do 8 '20, żyto 5‘50 
do 6’25, jęczmień 5 ’25 do 6 -— , owies 5 ’85 do 
6-20, groch 6 ‘—  do 9 '— , wyka —'— do— *— , 
rzepak nowy 8-75 do 8'80, lnianka— •— do — ■— , 
koniczyna czerwona 25’— do 36’— , koniczyna 
biała 25 '— do 30 '— , koniczyna szwedzka 25 '— 
do 30’— na termina p a rita s  Lwów

T a r n o p o l ,  Pszenica 7'25 do 8 '— , żyto 
5’50 do 5 85, jęczmień browarny 5 ' — do 6 '— , 
owies ; 6’— do — *— , groch 6’— do 8 —, wyka 
— do — , rzepakn. 8 ’45 do8 5 0 ,lnianka— 
do — .— , koniczyna czerwona 25’— do 3 0 '— , ko­
niczyna biała 25 '— do 30*—, koniczyna szwedz­
ka 25’— do 80 —.

P o d w o ło c z y s k a , Pszenica 7 '— do 7’75 
żyto 5*65 do — •— , jęczmień 5 '— do 5’50, 
owies 6 '— do — •— , groch 5 '50 do 7’—, 
Wyka — ' — do — '— , rzepak n. 8’25 do 8 35, 
lnianka — '— do — «— , koniczyna czerwona 2 5 '— 
dv 3 0 '— , koniczyna biała 25 '—  do 30’ —, ko­
niczyna szwedzka 25.—  do 3 0 '— .

J a r o s ła w , pszenica 7 '50 do 8*35, żyto 
6’— do 6'50, jęczmień 5 ’50 do 6'50, owies 
6'35 do — ■— , groch 6 — do 9 '— , wyka — . -  
do — '—, rzepak n. 8 ’75 do 9 -— , lnianka —•— 
do — *—, koniczyna czerwona 25’— do 30'— , 
koniczyna biała 2 5 '— do 30’— , koniczyna 
szwedzka 25 '— do 30’— .

C z e rn io w c e , pszenica7 ' - - do 7-75, żyto
5-30 do 5*75, jęczmień 5'40 do 5 '70, owies 
5’15 d* 5'40, groch 6'— do 8*75, w y k a— ■- 
d p — , rzepak n. 8’50 do 8'65, l ni anka— ■ 
do — , koniczyna czerwona 25’— do 30'— , 
koniczyna biała 25*— do 30'— , koniczyna 
szwedzka 25 '—  do 30 '— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 

5 '— do 1 4 ’— nominalnie. N o w y  c h m i e l  od 
55’—  do 6 5 '— zł.

Okowita za 10.000 litr. prct, loco Lwów 
zł. 25’—  do 25'50.

*) Przedruk wzbronioną.

OSTATNIA POCZTA
N a j d .  C e s a r z e  w i c z o w s t w o  w 

czasie zeszłotygodniow ego pobytu w Salc- 
burgu, zrobili wycieczkę do R eichenhall i 
odw iedzili przebyw ających tam  księcia p ru ­
skiego W ilhelm a i jego m ałżonkę. Z Rei- 
chenhall udali się Ich  Ces. W ysokości 
w prost do Ischl.

N ajd. A r  cy  k s i ą ż  ę K a r o l  L u d w i k  
zw iedził w tych dniach  w ścisłem  incognito 
m iędzynarodow ą wystawę sztuk pięknych 
w B erlin ie. Po złożeniu w izyty cesarzewi- 
ezowi niem ieckiem u i jego m ałżonce, po­
w rócił N ajdost. A rcyksiążę do P illn itz  pod 
D reznem , a ztam tąd wprost do W iednia.

Książę M i k o ł a j  C z a r n o g ó r s k i  po 
kilkutygodniow ej kuracyi opuścił przedwczo­
raj B aden i udał się na T ryest z powrotem 
do C etynii.

Do Politik  piszą z W iednia :
P . Prezes gab inetu  h r. T a a f f e ,  któ­

ry dnia 19 b. m. powrócił z E llischau , za­
bawi prawdopodobnie do końca tygodnia w 
W iedniu. Ponieważ w przyszłą niedzielę p. 
M inister skarbu dr. D u n a j e w s k i  roz­
poczyna swój urlop, m a odbyć się w tych 
dniach  k o n f e r e n e y a  m i n i s t e r y a i n a  
dla ułożenia program u prac tak dla Rządu, 
ja k  parlam entu , i zastanow ienia się nad  dal­
szą akcyą w spraw ie ugodowej. O r o k o ­
w a n i a c h  z W ę g r a m i  przed wrześniem  
nie może być mowy, albowiem p. M inistra 
dr. D unajew skiego nie będzie w W iedniu 
przez kilka ty g o d n i, a przed jego  powro­
tem, nie będą mogły być poczynione jakie- 
bądź kroki w powyższym kierunku.

D nia 19 b. m. odbyło się w Graeu, 
w obecności n a m ie s tn ik a , barona Kiibecka, 
zaprzysiężenie nowo m ianow anego radcy 
dworu przy nam iestn ictw ie styryjskiem , hr. 
C h o r y  ń s  ki  e go .

Przedw czoraj z m a r ł  w K ritzendorf, 
pod W iedniem  radca  dworu i szef ta ry f 
przy austryaekich kolejach państw ow ych, 
S t e i n g r a b e r ,  urodzony r. 1835 w O pa­
wie.

Am basadorem  francuskim  przy dw o­
rze b e rliń sk im , w m iejsce bar. Courcela, 
który prosił o uw olnienie , ma zostać do­
tychczasowy am basador w L o n d y n ie , pan 
W a d d i n g t o n .

W edług  D anziger Z e itu n g , należy się 
wkrótce spodziewać w ydania rozporządze­
nia, aby we w szystkich, bez w yjątku, szko­
łach  W ielk. K sięstw a Poznańskiego i P rus 
zachodnich, udzielano n a u k i  r e l i g i i  w y­
łącznie w języku niem ieckim , albowiem  
przydzielanie dzieci polskich do tak n a ­
zwanych oddziałów  n ie m ie c k ic h , nie oka­
zało się skuteoznem .

W B e r l i n i e  ma być założone pry­
watne gim nazyum  katolickie, poczyniono 
już w tej m ierze odpowiednie kroki i wy­
szukano m iejsce na w ybudowanie takiego 
zakładu.

D elegat rossyjskiego m in isterstw a spraw  
w ew nętrznych , pan Ł a z a rew sk ij, ukończył 
już rewizyę tych instytucyj dla s p r a w  
w ł o ś c i a ń s k i c h ,  których działalność m ia­
ła  być w roku bieżącym  zbadaną. P an  Ł a ­
zarewskij kontrolow ał szczegółowo urzędy 
spraw  w łościańskich w W arszaw ie, S iedl­
cach , L u b lin ie , K ielcach i Piotrkow ie. Na 
rok przyszły pan Łazarew skij zam ierza 
przybyć do K rólestw a na czas d łu ż sz y , i 
skontrolować przebieg spraw  w pozostałych 
urzędach i w kancelaryach n iek tórych  ko­
m isarzy. O becnie p. Ł azarew skij w yjechał 
już do Petersburga.

Opozycya w s k u p c z y n i e  s e r b ­
s k i e j  zam ierza uczynić wniosek, aby nim  
zostanie zaciągniętą projektow ana wielka 
pożyczka, próbowano osiągnąć potrzebne 
środki finansowe przez podwyższenie po­
datku gruntow ego, zm niejszenie liczby u- 
rzędników  i redukcyę reprezentacyj dyplo­
m atycznych za granicą. W niosek ten  jed n ak ­
że, zdaniem  korespondenta do Pol. Gorr. 
n ie może liczyć na poparcie większości Izby.

Pol. Gorr. donosi, iż rokow ania w sp ra­
wie z a w a r c i a  n o w e g o  t r a k t a t u  
h a d l o w e g o  T u r c y i  z R u m u n i ą  nie 
doprow adziły do zadaw alającego rezu lta tu , 
a de legat rum uński p. S tu rdza opuścił już 
stolicyę turecką i udał się z powrotem do 
B ukaresztu.

Cerem onia odsłonięcia pom nika f r a n ­
c u s k i e g o  g e n e r a ł a  C L a n z y ,  k tóra  
spowodowała znane w yjaśnienie am basady 
rossyjskiej w Paryżu, wywołała także w nie- 
urzędowych dziennikach francusk ich  spro­
stow ania. M er w N ouart, w departam encie  
Ardenów, donosi, że zw racał się bezpośre­
dnio z prośbą do dworu rossyjskiego o u- 
dział przy uroczystości rep rezen tan ta  Ros- 
syi. N a to o trzym ał wojskowy rep rezen tan t 
am basady rossyjskiej w Paryżu rozkaz z 
Petersburga , ażeby reprezentow ał osobę cara, 
co oczywiście pełnom ocnik wojskowy wyko­
nał. F rancusk ie  m inisterstw o spraw  zag ra­
nicznych n ie pośredniczyło wcale.

O zaburzeniach ulicznych w M arsylii 
które w poniedziałek  się pow tarzały  kilka 
razy w ciągu dnia, donoszą, że z tłum ów 
strzelano także z rewolwerów i że dopiero 
konna żandarm erya  zdołała w nocy z po­
niedziałku na w torek uśm ierzyć te niepo­
rządki. T rzech  policyantów  i wiele osób z 
publiczności odniosło rany. W ieczorem  u- 
więziły w ładze około 20 osób. Policya i 
żandarm erya czuwały na  ulicach aż do rana.

P rzesadne ow aeye, których przedm io­
tem je s t  gen era ł B oulanger od tygodnia, 
zaczynają obudzać pew ien niesm ak w roz­
tropniejszych kołach republikańskich . W i­

dać to z tonu dzienników um iarkow anych.
Zapytują n iem al jed n o g ło śn ie , jaki cel ma 
na oku pan C lem enceau, który z podziwie- 
nia godną żarliwością czyni zab ieg i, ażeby 
ani jeden  dzień nie m inął bez wyrazów 
hołdu d la  radykalnego m in istra  wojny. 
Obawy z tego powodu muszą być niem ałe,skoro 
naw et Temps w tonie chociaż um iarkowanym , 
robi zarzu t stronn ictw u  rojalistow skiem u, 
że zbytecznem i wycieczkam i przeciw gene­
rałowi B o u lan g e r, uczyniło go mimowoli 
bohaterem  chw ili.

Spraw a szkolna w B e l g i i  wywołała 
znowu w chw ili bardzo nieodpow iedniej 
naprężenie pom iędzy tronem  a m in is te r­
stwem konserw atyw nem . K ró l , pragnąc 
uchylić spraw ę znoszenia szkół e lem entar­
nych, co wywołuje w kraju  rozjątrzen ie , 
zażądał niedaw no relacyi g e n e ra ln e j, które 
szkoły uważa m in isteryum  za zbyteczne, i 
przyzwolił na  zam knięcie przeszło stu  szkół. 
Gdy więc obecnie m in iste r spraw  w ew nę­
trznych p rzedstaw ił królowi ponownie de­
kret, znoszący 22 szkół, król odm ówił sank- 
cyi. M inister zm niejszy ł tę liczbę do ośmiu, 
król jednak  odrzucił i to żądanie. Z kół 
dworskich donoszą , jakoby król Leopold 
m iał oświadczyć, że raczej rozwiąże Izby, 
niżby m iał dalej wyrokować zam ykanie 
szkół.

R ada g en era ln a  robotników  belg ijsk ich  
zaw iadom iła bu rm istrza  B iukselli urzędo- 
wnie, że stanow czo chce odbyć zapowie­
dzianą na  15 sierpn ia  m anifestacyę dla 
propagandy spraw y wyborów pow szechnych. 
Organ robotników  Peuple tw ie rd z i, że bu r­
m istrz nie może zabronić takiej m anifesta- 
eyi, bo je s t ona legalną. Z drugiej strony 
donoszą, że załoga wojskowa w B rukselli 
została znacznie wzm ocnioną, chociaż orga­
n a  socyalistów zapew niają, że udzia ł w m a- 
nifestacyi n ie  będzie tak  lic z n y , ażeby b u ­
dził obawy.

W edług doniesień  z L o n d y n u ,  kon­
serw atyści nie chcą się zadowolić w arunko- 
wem zapew nieniem  poparcia liberalnych  
m inistrów , ale żądają czynnego udziału  w 
gabinecie lorda H artin g to n a  i G oschena, i 
w tern w łaśnie trudność utw orzenia gab ine­
tu. H a r t in g to n , mimo jaw nego zerw ania z 
G ladstonem , nie chce zasiadać w m in ister­
stw ie torysowskiem.

W  poniedziałek wieczór w ysłany zo­
s ta ł do O sborne kuryer gabinetow y, aby 
królowej zakom unikować, iż gab inet posta­
now ił podać się do dym isyi.

W e w torek oczekiwano w Londynie 
przybycia S alisbury’ego. S ta n d a rd  u trzym u­
je , że Salisbury ofiaruje Gosehenowi krze­
sło w gabinecie.

A m erykański przyw ódca Irlandzk ich  
narodowców P a try k  Ford, w ystosow ał m a­
n ifest do P arn e lla  i towarzyszy, w którym  
ich wzywa, ażeby niezw łocznie rozpoczęli 
politykę blokady parlam entu  angielskiego. 
M anifest zresztą przem aw ia za środkam i 
pokojowemi dopóty, dopóki Anglicy nie ze­
chcą stosować praw  w yjątkow ych i ekster- 
m inacyi, przeciw  żywiołowi irlandzkiem u.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 22 lipca. ( Tel. pryw .) 

Dzienniki tutejsze dowiadują się, iż 
N a jj . P a ń s t w o  o d w i e d z a  dnia 8 
sierpnia przebywającego w  Gastein 
c e s a r z a  W i l h e l m a .

Wiedeń, 22 lipca. Ze strony 
dobrze poinformowanej donoszą, że 
na zaproszenie carstw a, Najdostojn. 
Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k ,  wraz 
z swoją Małżonką, Najdost. Arcy- 
księżną M a r y ą  T e r e s ą ,  wyjedzie 
w połowie przyszłego tygodnia do 
Peterhofu.

W ied eń , 22 lipca. Pan Minister 
spraw zagranicznych, hr. K a l n o k y ,  
w y j e c h a ł  wczoraj po południu 
w towarzystwie barona Arnetha do 
Kissingen.

Grac, 22 lipca. (Tel. pr.) Z po­
wodu niebezpieczeństwa cholery, tu­
tejsza generalna komenda z a n i e ­
c h a ł a  z w o ł a n i a  o b r o n y  k r a j o ­
w e j  na zwykłe doroczne manewry.

Kjeka, 22 lipca. W ostatnich 24  
godzinach zaszły tutaj dwa wypadki 
śmierci na c h o l e r ę .

Berlin, 22 lipca. (Tel. pryw.)
Z okazyi przyjazdu c e s a r z a  W i l ­
h e l m a  d o  G a s t e i n ,  pisze Nord- 
deutsche Allgemeine Zeitung-. „Powta­
rzające się regularnie spotkania Mo- \

narehów są potwierdzeniem wzaje­
mnego zaufania, oraz rękojmią trwa­
łości przymierza, tyle doniosłego dla 
utrzymania pokoju11.

B e lg r a d , 22 lipca. (T e l. p r y w )  
Nie brak ta zabiegów c e l e m  p o j e ­
d n a n i a  r z ą d u  z o p o z y c y ą .  Rząd 
stawia następujące warunki: Udziele­
nie zupełnego absolutoryum za czyn­
ności z ostatniej wojny i popieranie 
obecnego rządu w sprawie przywró­
cenia równowagi w budżecie, przy­
zwolenia 14 milionów na potrzeby 
wojskowe, wreszcie w sprawie zmia­
ny pulityeznego podziału kraju.

Paryż, 22 lipca. (Tel. p ry w .)  We­
dług Vossische Ztg. ambasador nie­
miecki w  Paryżu hr. M u n s t e r  u- 
s t ą p i  a jego miejsce zajmie dotych­
czasowy ambasador w Londynie hr. 
H a t z f e l d t .  Posadę ambasadora nie­
mieckiego przy dworze angielskim ma 
objąó hr. H e r b e r t  B i s m a r c k .

Marsylie, 22go lipca. (T e l. p r .)  
Z a r e s z t o w a n y c h  tu w czasie za­
burzeń 500 osób, wypuszczono wczo­
raj 350 na wolność, a 150 oddano 
sądom do ukarania.

Londyn, 22 lipca. K r ó l o w a  
p r z yj  ę ł  a d y m i  s y ę gabinetu G 1 ad- 
s t o n a  i powołała do Osborne l o r d a  
S a l i s b u r y ’e g o .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 21 lipca 1886, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. górn. 28 20 Węg. akcye 
kredyt. 285’75, Akcye aDglo-austr 114’—, A- 
kcye banku Union 71 —, akcye kolei Karola 
Ludwika i9 2 '5 0 , Akcye kolei północnej 227’25, 
Akcye kolei południowej i  1 5 —, Akcye kolei 
Alfold 192 25 Akcye kolei Elżbiety 230'50, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 226’50, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 175’— 
Wiedeńskie losy 124*60, Akcye kolei Rudolfa 
— ’— , Akcye kolei Albrechta — *— , Węgier­
skie obligacyie pańBtw. w złocie — , Galicyj­
skie obłigacye indemnizaeyjne 105'25, Losy re- 
gulacyi Cisy 125'75. Losy tureckie — ’—, Wę­
gierska renta 105'80, Akcye związkowego ban­
ku 103 50, Akcye banku obrotowego —•— , 
Akcye kolei państwowej —. — , Rubel papiero 
wy 1'22.75 Węgierskie losy 122’5 0 , Marka 
niemiecka — , kolej Karola Ludwika — .—. 
Akcye tytoniowe 5 5 .50 , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 222’— . — Usposobienie 
silne.

Wiedeń, 21 lipca 1886, godzina 4 
minut 30. Akcye kredytowe —'— Auglo- 
Austr. — '— , Uuionbauk — •— , Kolej Karola 
Ludwika — *— , Południowa — •—, Renta 
papierowa — ■— , Galie. listy zastawne — .— 
Galicyjskie obłigacye indemnizaeyjne —•—
Galicyjski bank rustykalny — '— , Losy zroku 
1883 —'— , Napoleondor — •—.— , Rubel pa­
pierowy •— , Usposobienie — .

W ie d e ń , 22 lipca 1886 r, godzina 
10 min. 85. Akcje kredytowe 278'5, Anglo- 
Austr. — '— . UnionbaaK — •— , Kolej Karola
Ludwika 192’— , Połudn iow a , Renta
papierowa — '— , Galie, listy zastawne — •—  
Galicyjskie obłigacye indemnizaeyjne — •— 
4V ł0/0 hs^y zastawiie banku krajowego 96'25, 
4 V / „  pożyczka krajowa z 1883 roku 9 6 — , 
Napoleondor 10 '— . Rubel papierowy T 2 2 '„ . 
Usposobienie ciche.

T e le g ra m y  zb o żo w e  z duia 21 lipca 
1886, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogr.
— •— d o  zł., żyto — •— do —
jęczmień — ’— do —’— zł., Kukuruaza — *— 
do — •— , zł., owies — ’— , do —*— ; okowita 
per 10.000 litr procent 25'50 do 25 75 zlr.
S z c z e c i n , :  P szen ica — ' — , r z e p i k -------
pirytus— '— kukurudza — •— , Kolonia — •— 
B u d a p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. na je­
sień 7'63 do 7.65 zł. rzepak (sierpień-wrze­
sień — , do — '— , zł. B e r l i n :  Pszenica
żółta (lipiec) 150 — do — , żyto — ’— 
— .—m. spirytus 37*10 rzepakowy olej — ‘— .

Odpowiedzialny redaktor Adam  K rech  >wieeki

W  j p  . k  n  rM.
w yciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym

lwowskim w dniu 21 lipca 1886. 
p i ę c i u  l i c z b  

72 — 79 —  16 — 38  —  74 
N astępne c iągnien ia  przypadają  w dniu 4 

i 18 sierpn ia  1886.
Z c. k. urzędu lo teryjnego.



Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów dnia 21 iipca 1886

1 . A h c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku Lip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banko kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  L i s i .  z i t s k  za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pre. w. a.

„ „ 4 pre. w. a.
„ * „ 5  pre. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 411', 1. 
Banku kraj. 4’/» pr. w. a. los. 511. 
Banku kip. galie. 6 pr. w. a.

„ „ „ 5 pr. w. a.
,  „ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. precdą . .
Listy dłużne g. Z. kr. wł. | dawniej 

d pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidacyi
3 .  L i s t y  d ł n ż n e  za 100 zł.

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 .  O b i  I g i  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m, k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włośeiańsk. (daw. 6pr.) 3pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr z r. 1883po i 1;, pr. wa. 
Ib. L o s y  m iasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6 .  M o n e t y

Dukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat cesarski . . . .
Napoleondor . . . . . .
P ó łim p ery a ł.....................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

papierowy 
100 marek niemieckich . . 
Srebro . . . . .  
fiaoonc w n m b u

płacą żądają
walutą austr.

vh złr ot:
ly i  5u 
Ż-i5 50 
278 — 
215 —

102 —  

06 — 
102  —  

93 75 
96 - 

103 20 
99 90

101 80

194 50 
229 -  
283 — 
220  —

103 — 
97 —
103 — 
95 — 
97 ~

104 20 
100 90

102 80

54 —

50 -

104 70 105 70

99 25 
103 50 
95 5 i 
17 — 
26 -

5 83 
5 86 
9 97 

10 31 
1 54 
1 21 >/, 

61 50

100 25 
104 75 
96 50 
19 —
28 -

5 93 
5 96 

10 07 
10 41 

1 64 
, 1 231/, 

62 15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
i  dnia 20 lipea 1886.

1 . D ł u g  |> ;» łistW H . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listop ad . . . • 85.20 85.35
luty-sierpień  ...............................  35.20 85.35

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeu-lipiec . . • . 85.85 86. —
kw iecień-październik........................... 8610 86.30

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 131.25 132.—
„ r 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 142.25 142,75

„ 1860 po 100 złr. 5 pre. 141.60 142.—
„ 1864 po 100 złr. . 168 25 168.75

„ 1864 po 50 złr. 167.75 168.25
Kenty Com. po 42 lir. austr. . . . 55.— — .—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre.  ..........................  158.75 159.25
Renta papierowa 5 pre. z r. 1.881 . 102.— 10215
Lustr, renta zł. wolna od podat. 4pro 118.75 118.95

2 .  O b l i g a c j e  indamn. 5 pre. (za 100 zł. m. k.)
Czech . . . Iu9.— — -•—
Bukowiny . 105.10 105.50
Gaiieyi , . . 105.20 105.60
Niższej Austryi 109.— 110.—
Siedmiogrodu 105.20 105.60
W ,g j„ r . . 105.30 105.50

3 . A  k  c  y  e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 114.— 114.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 277.80 278.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 545.— 548.—
Gal. banku hip. po 200 z ł......................—.— —.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. — .— —,—
Gal. zakł. kred. zieinsk. a 200 zł. . . ------ —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r.......................................  221.90 222.20
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. i  . 874.— 876. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dnu. po 500zł. m. 398.— 399.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 246.75 247.25 
Koi. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2268 2273
Kol. Kar. Ludw- po 200 zł. m. k. . 192.10 192.60 
I.-wow.-Czflrn. koleś po 200 zł, wa war. 226.50 227 —

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 229.— 229 50 
Połud. kol. państw, po 20Ó zł. w. a. 115.— 115:25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł w srebrze 1-8. -  178 25

4 . L i s t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 41/, pr. w

złocie v/ 50 1..........................................101.— 101.70
„ i, n premiowe po 3 pre. 100.35 100.85 

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 181.6 pr. 99.50 100.50 
* v * w 20 1. 7 pr. 102.—
„ „ „ „ w 36 1 51/» pr. 99.70 100 -

Gal. Tow. kred. w, a. po 4 pre. . 96.— .—
„ „ ,  po 5 pre. . 102. -- 102.50

o .. .. „ po 5 pre. w
37 latach z w r o t n e ..........................  102.— 102.60

Banku krajów. 4 'L p r. wa. los w 511/, 1. 96.25 96.75 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 proc. w. a. I emisyi . 100.— 100.50
Gal. banku hip. po 6 pre. . . 103.2-5 103.75
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre.
Banku austro-węgiersk. po 5 pre.
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/, pre,

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, pre.

5 . O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za
101.70

101.30 101.60 

10L70 102.— 

100 zł.) 
102.—Kol. Albrechta a 30o zł. 5 pr. w. a.

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w es 
a 300 zł. 5 pre. w srebrze . 103.25 —. —

Kol. pół. po 100 zł, m. k. 98.90 99.30
„ „ po 100 zł. w. a ...........................117.20 117-60

K tl. gal. K ar Lud. emisya z r. 1881
po 4l/x pre....................................  101.20 101.60
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 100.50 101.— 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. ernis. a 300
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . 83.90 84.30

z r. 1884 . 93.20 93’70
z r. 1868 —.— —.—
z r. 1872 . —

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 101.80 102-20

©. L  o  s  y .
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 178.— 178.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . .  46.50 47.— 
Tow. źegl. par. na Dunaju po lOOzł.m. k. 118.— 119.— 
Keglevicba no 10 zł. rei. k. 23.— —.—

płacą
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 20.75
Pożyczka m iasta Budy do 40 zł. w. a. 46.—
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . 43.50
Gzerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 14.30

„ „ węgiersk. „ po 5 zł. 9 20
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . . 18.75
Salina po 40 zł, m. k. . . . 57,—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . ; . 54.80
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 28.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 137.—•

„ „ po 50 zł. w. a. 69.—
W aldsteiua po 20 zł. m. k. . . 31.50
W indischgratzą po 20 zł. m. k. . 42 50

7 .  W e J k s le  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w, p. u.
Berlin za 100 mark w, p. n. —.—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. —,—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —.—
Londyn za 10 ft. szt 
Paryż za 100 fr. . .

żądają
18-50
21.25 
46.50 
44.— 
14.65
9 50

19.25 
58 —
55.30

7 0 .-  
32 50 
*3. -

. . 126.10 126.45 
50.—.— 50.05 -

K u r s  z ł o t u
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi , 
Korona . .
20-frankówka . . .
Rossyjski imperyal 
T alar związkowy 
Srebro - . ,

5.-93.—
5.90.—

io!oi.—
10.34—

5.95
5.92-

10.02  -

10.36

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej

Telegrafowany kurs wiedeński
dnia 21 lipca 1886. złr. T T

Jednolity dług państwa w banknotach 85 20
„ „ „ w srebrze . 85 90

Renta w złocie . . . 119
S pre. austr. renta marcowa . l0;i _
Akeye banku wiedeńskiego 873

„ ,, kredytowego 278 10
Londyn 425 95
Srebro . .
Napoleondor 10 __
Dukąt cesarski men. 5 92
100 marek niemieekiab. . SI 80

■ »  *  j l j e  urn iwn: -r  ju r  s r h - j  a s  'm- .

Licytacye.
L. 8858. (5207 3 - 3 )

Dodatkowo do edyktu z dnia 30 m ar­
ca 1885 I. Ib61 , w gazetach  z dn ia  23, 25 
i 26 czerw ca ogłoszonego, zaw iadam ia się, 
że kuratorem  niew iadom ych w ierzycieli u- 
stanow iono Adolfa Medweckiego.

C. k. sąd powietowy.
Niżankowice, 5 Jipca 1886.

L. 1629 (5205 3— 3)
O. k. sąd powiatowy w Załoźcach po ■ 

daje do wiadom ości, że celem ściągn ięcia  
pretensy i gal. akc. banku h ipotecznego we 
Lwowie w kw otach: 85 zł. 5 et., 85 zł. 5 
ct. i 664 zł. 1 ct. wa. z pn. odbęiz ie  się 
w tusądowym  budynku na dniu 27 sierpnia 
18s6 o 10 godzinie przed południem  na 
koszt i n iebezpieczeństw o Tauby A m arant, 
re licy taeya realności w Załoźcach n< wych 
pod 1. sp. 298 leżącej, wedle dom. tom . I. 
pag. 168 n. 8 haer. w 21/36 do Róży Ama 
ra m  a w 15/36 do spadkobierców  Salam o- 
ne A m aran ta  należącej, z tem, że realność 
ta  na tym te im im e naw et niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Za et-nę w yw ołania u stanaw ia  się w ar­
tość szacunkow a 6224 zł. aw.

W adyum  wynosi 8 i i  z ł. wa.
Bliższe w arunki i wyciąg z ksiąg 

gruntow ych przejrzeć m ożna w tusąd. regi 
s tra tu rze .

O tem zaw iadam ia się obie strony - 
w ierzycieli hipotecznych, którym by ta  u- 
ehw ała lub późniejsza z jakiejkolwiek przy­
czyny doręczoną być m e m ogła, lub któ 
rzyby po dniu 20 sierpn ia  1883, prawo za­
staw u na  sprzedać się mającej rea lności n- 
zyskali, do rąk kuratora p. B ronisłuw a Mali 
kowskiego ap tekarza z Załoziec.

Załoźce, 23 m aja 1886

i sprzedaż realności, pod Ik. 5 i 3 w S trym - 
bie, jakoteż w Pniowi u pod Ik. 88 położo 
nych, c ia ł tabularnych  niestanow iących. 

Cena kupna 60 zł. i 45 zł 
Zakład czyni 10 pre. ceny w yw ołania. 
W arunki licytacyjne m ożna w tusąd. 

reg is tra tu rze  przeglądnąć.
C. k. -ąd  powiatowy 

N adw orna, 3 m aja 1886.

L. 2704. (4845 3— 3)
W  spraw ie egzekucyjnej M aurycego 

F isch era  przeciw  K atarzyn ie  P iela  pto 65 
zł. 91 ct., odbędzie się w sądzie tutejszym  
w dniach 7 w rześn ia , 12go październ ika i 
16 listopada 1886, każdym  razem  o godzi­
nie 10 rano, egzekucyjna publiczna sp rze­
daż realności pod N r. k. 139, w Pew li Sle- 
m ieńskiej położonej, w połowie dłużniczki 
K atarzyny P ie la  w łasnej, ciało tabu la rne  
stanow iącej, już egzekucyjnie oszacowanej. 

N a pierw szych dwóch te rm im e h  re 
j alność powyższa sprzedaną będzie za lub 
j  wyżej ceny szacunkow ej, na trzecim  zaś i 

poniżej takowej, jed n ak  za kwotę nie niższą 
od sum y długów  na tej realności h ipo te ­
cznie zabezpieczonych.

Cenę szacunkow ą stanow i kw ota 75 zł., 
w adynm  7 zł. 50 ct

R esztę warunków przeglądnąć m ożna 
w  tu tejszo-sądow ej reg is tra tu rze .

Ś lem ień, 18 m aja  1886.

połozonaj, a wedle wykazu hipotecznego 
tejże gm iny n r. 742 A rona F e ite l w łasnej.

C ena wywoŁnia, 179 zł. wa.
Zakład 17 zł. 90 ct. aw.
K uratorem  w ierzycieli je s t p. dr. P a ­

sław ski z Kozo wy.
A kt oszacow ania i resz tę  warunków 

licytacyjnych przeglądnąć m ożna w tu tej. 
reg is tra tu rze .

C. k sąd powiatowy.
Kozowa, dn ia  24 m aja 1886.

L. 3983 (5200 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w N adw ornie 

czyni wiadomo, że w spraw ie zakładu k re ­
dytowego w łościańskiego we Lwowie prze 
eiw spadkobiercom  M ichała W torkow skiego 
i A nnie W toikow sknj pto 73 zł. 50 ct. z 
pn., odbędzie się publiczna sprzedaż r e a l ­
ności pod 1. I l  w Przeroślu przy  te rm i­
nach 29 lipca, 30 sierpn ia  i 19 p aźd z ie r­
n ika 1«86, każdym razem  o godz 10 przed 
południem .

C ena w yw ołania 200 zł.
Zakład 20 zł.
R ealność n iestanow iąea c ia ła  h ipo te ­

cznego, zostanie najw ięcej ofiarującem u 
sprzedaną.

R esztę warunków  m ożna w tus. re g i­
s tra tu rze  przejrzeć.

C. k. sąd  powiatowy.
N adw orna, 27 m aja 1886.

L. 1657 (5201 3 3)
C. k. sąd powiatowy w N adw ornie 

czyni w iadom o, że w spraw ie Jossla  Ja -  
w etza przeciw  Wasylowi G regorarz, na  dniu 
29 lipca, 23 sierpnia i na dniu 23 wrze­
śn ia  1886, każdym razom o godzinie 10tej 
przed  południem  odbędzie się publiczna

L. 7572 (4998 3 - 3 )
C. k sąd powiatowy w K ałuszu  po­

daje niuiejszem  do publicznej wiadomości, 
że na zaspokoienie sumy 287 zł. 76 ct wa. 
z pn., przym usow a sprzedaż m etabularnej 
realności pod Nk. U  subr. 269 w Słobo- 
dzie niebyłow skiej położonej, dłużników W a­
syla, N astun i, M ichała, Ołeksy, Iw ana, Ny 
koły i A nny W ynnyków w łasnej, w tu te j­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy • 
tacy i na  rzecz c. k. uprz. galie. Zakładu 
kredytow ego w łościańskiego w likw idacyi 
dnia :

I. 18 października,
II. 18 listopada i 

III . 20 grudnia 1886, 
każdym  razem  o godzinie 9 przed po łud­
niem  z tem  przedsięw ziętą zostanie, że na 
pierw szych dwóch term inach  realność ta  
tylko za cenę w ywołania 600 złr. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim  te rm in ie  także 
i niżej ceny w yw ołania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 proc. ceny sza­
cunkowej.

R esztę  warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności, przejrzeć m ożna w 
tutejszej reg is tra tu rze .

C. k. sąd powiatowy 
K ałusz, dnia 10 w rześnia 1885.

L. 8071 (5215 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu p o ­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia  
sumy 972 ztr. 84 ct. wa. z pn. na  rzecz 
c. k. uprz. galie. akc. Banku hipotecznego 
odbędzie się dnia 15 w rześnia 1886 i 28 
październ ika  1886, każdym  razem  o godzi­
n ie  10 przed południem  w biurze n r. 3 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
F ranciszka  M erla w łasnej pod 1. 688/687 
w Tarnopolu położonej.

Cena w yw ołania poniżej której re a l­
ność ta na pierw szych dwóch te rm in ach  
sprzedaną nie bodzie wynosi 19.000 złr. 

W adyum  19(10 złr.
D la u łatw iających w arunków u s tan a ­

wia się term in  na 28 październ ika o g o ­
dzinie 3 po południu.

Bliższe w arunsi przejrzeć możn a w 
re g is tra tu rz e  sądu

D la wierzycieli, którzyby po dniu 25 m a­
ja  1886 praw a zaitaw u uzyskali, lub który ni­
by uchw ała n in iejsza w zględem  dozw olenia 
licytacyi z jakiegokolw iekbądź powodu do­
ręczoną być nie m ogła ustanaw ia się na 
ich koszt i n iebezpieczeństw o kuratora  ad 
aetum  adw. dr. H orow itza a p. adw. dra 
A xelrada zastępcą tegoż.

C. k. sąd obwodowy 
Tarnopol, 26 czerwca 1886.

pre tensy i Blim y F reslich  od K azim ierza 
j Urbanowicza w kwoci - 320 zł. aw się na- 
j leżącej, odbędzie się licytacya realności pod 
! 1. k. 26 w K om arnie wyk. hip. 500 księ- 
; gi gruatow aj gm iny objętej Komarna, 
i na jednym  term inie  pod w arunkam i uła- 

tw iającem i, na term in ie  dn ia  14 kw ietnia 
' 1886 ułożonym i, dn ia  15 w rześnia 1886 o 

godzinie 10 rano w biurach tegoż sądu. 
Cena w yw ołania w kwocie 350 zł. wa. 
W adyum  zaś 5 pre. ceny wywołania. 
R eszta  warunków  licy tacy jnych , tu ­

dzież wyciąg tabu larn y  i p rotekół oszaco­
wania m ożna p rzejrzeć w tutejszo - sądowej 
reg is tra tu rze .

D la w ierzycieli h ipotecznych n iew ia ­
domych, lub którym by uchw ały nie mogły 
być doręczone, ustanow iono kuratorem  W ło­
dzim ierza Łuszpińskiego zsu b sty tucyą  A le­
ksandra  Strockiego

Komarno dnia  15 m aja i 886.

L. 2781 (5100 2— 3)
Celem zaspokojenia w ierzytelności c. 

k. P roku ra to ry i Skarbu, jako należy tcść  
propinaeyjną w kwocie 100 zł. z pn. od 
będzie się w tutejszym  sądzie 27 w rześnia 
i 28 października 1886, zaw sze o godz. 10 
rano, licytacya połowy rea ln sśc i w Kozowie

L. 3118 (5226 2 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Żuraw nie za ­

w iadam ia, iż na  żądanie c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredytow ego w łościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie przeciw Semkowi T ka­
czowi i M aryni Sokierka celem zaspokoje­
n ia  26 ra t  po 15 złr. i jednej raty  15 złr. 
11 ct. wa. odbędzie się w tu tejszym  c. b. 
sądzie przym usow a publiczna sprzedaż re ­
alności pod lk 54 sub. rep . 42 w Włodzie- 
m ireach , c ia ła  tabu larnego  nie stanow iącej 
egzekutów w łasnej, w drodze publicznej 
licytacyi, która na trzech term inach  dnia 
21 październ ika 1886, 25 listopada 1886 i 
16 g rudn ia  1886 każdym  razem  o godzinie 
10 rano w tutejszym  c. k. sądzie się od­
będzie.

Cena w ywołania wynosi 500 złr. po­
ręczne 50 złr.

R esztę  w arunków w tu tejszo  sądowej 
reg is tra tu rze  przejrzeć m ożna.

C. k. sąd powiatowy 
Źurawno, 24 czerw ca 1886

L. 4675. (5197 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w K om arnie po­

daje  do wiadomości, że celem  zaspokojenia

L. 8519, (5195 2 -  3)
O" k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytow ego w łościańs. 
w kwooie 535 zł. 3 ct. zpu dozwolił p rzy­
musową sprzedaż realności wyk. hip. 1. 1075 
giuiuy Kozłów objętej, spadkobierców  Ja n a  
Ju rczyszyna w łasnej.

Sprzedaż ta  odbędzie się dnia 28go 
w rześn ia , 29 październ ika i 80 listopada 
18*6, każdym  razem  o godzinie lOej przed 
południem .

C ena w yw ołania 12o0 zł.
Wadyum 10 pre. w kwocie 120 zł.
T erm in do ew entualnego ułożenia w a­

runków ułatwiającyc h  w yznacza się na dzień 
10 Łfrudnia 1889 o godzinie 10 przed połu­
dniem

K uratorem  wierzycieli je s t p. Wojciech 
Sokołowski z Kozłowa.

R esztę warunków  i ek strak t tabu larny  
wolno przejrzeć w ts. reg is tra tu rze .

Kozowa, dn ia  28 g rudu ia  1885.

L. 8692 (5196 2 —3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
p retensy i Zakładu kredytowego w łościań­
skiego w kwocie 78 złr. 90 ct. zpn. dozwo­
lił przym usową sprzedaż realności wyk. h ip. 
I 43 gm iuy W ybudów objętej, H nata  Bur- 
beły w łasnej.

Sprzedaż ta  odbędzie się dnia 28go 
w rześn ia , 29 października i 30 listopada 
1886, każdym  razem o godzinie 10 przed 
południem .

C ena w yw ołania 700 zł.
W adyum  10 pre. w kwocie 70 zł
T erm in  do ew entualnego ułożenia w a­

runków ułatw iających w yznacza się na  dzień 
10 g rudn ia  1886 o godzinie 10 przed połu 
dniem.

Kuratorem  wierzycieli je s t  p. dr. W ła­
dysław  Pasław ski z Kozowy.

R esztę  w arunków i ekstrak t tabu larny  
wolno przejrzeć w ts reg is tra tu rze .

Kozowa, dnjju 13 m arca  1886.



H. 2487. (5145 3 8)
f i l i  4 ’krtH 3ACI10K06NIA nptTfHCiH OK- 

y jo ro  pOAkHHMO KpfĄHTOROrO 3dB(AfHl'A A/łA 
TaAHlłlH H KSKOKHHkl R-R C&wfc 427 3A0. 
50 np. r . a. CA npH. OTE^A* CA RTk tS J tjh -  
u iom ti c 8 a ^  Ah a  IO a ia , 25 IltlrfcScTa h 
22 BcpccHA 1886, KOHtAoro pa3$ o 10 na- 
c t  pano Ei 3£KSu,i'HHa iiSbahhna npoAAHTk 
P eaa rh o c th  noATi. h. 2 r t i  Nopocmiiffc no- 
aojKtiioH a o a jk n h k o rii T ra m a  h 3a3kKn 
GapaKayoRTi raacnoh , na 700 3ap. oij^N f-
HOH.

Uf-feNA RhlKAHMNA 700 3Ap.
BaAiW Airk r r ih o c h t t i  70  3A p. 
BaH3UIIH RApgHKH AHU^HTai^lHHklH /MO- 

* H a  ncpfrAAHSTH rt* t 8 t £huioc8 a ®k<50 pe- 
rHCTpaT»p’k.

14,. K. OSA'*' HOR^bTORklH.
G s  a  oka B hiuha, 15 U rI iT ha  1886.

L. 1810 (5118 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w B oryni, podaje 

do pow szechnej w iadom ości, że dn ia  16 
s ierpn ia , 16 w rześnia i 18 październ ika 
1886, każdym  razem  o 10 godzinie przed 
południem  przedsięw eźm ie egzekucyjną li- 
eytacyjną sprzedaż realności pod lk. 117 
W B oryni położonej, protokołem  zastaw ni­
czego opisan ia  z dn ia  28 lipoa 1874 1. 
3143 opisanej.

Cena w yw ołania Sianowi kw ota 239 
złr. w. a.

Z akład  23 złr.
P rzy  trzecim  te rm in ie  zostan ie  w spo­

m niana  realność niżej ceny szacunkow ej, 
jednek  nie niżej wysokości zabezpieczonych 
p re tensy i sprzedaną.

P rotokół zastaw niczego opisania i o- 
8zacowania, ja k  również bliższe w arunk i 
m ogą być w tu tejszo sądowej reg is tra tu rze  
przejrzane.

B orynia, 1 czerw ca 1886.

L . 2692.

L . 6656, (5170 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Sam borze w 

spraw ie gal. Z akładu kredytow ego w łościań­
skiego w likw idac ji przeciw  Sebastyanow i 
Luczkiewiezowi o 109 złr. 54 cnt. w. a. z 
przynależytościam i przedsięw eźm ie dn ia  13 
s ie rpn ia  1886, o godzinie lOtej przed połu­
dniem  przym usow ą sprzedaż przez licy ta ­
cyę realności w Sam borze n a  przedm ieściu 
„Ś redn ia  g rom ada“ pod 1. k. 166 położonej, 
c ia ła  tabu larnego  niestanow iąeej, S ebastya- 
na  Luczkiew icza w łasnej, za jakąkolw iek- 
bądź cenę.

W adyum w ynosi 15 zł.
R esztę w arunków  licytacyjnych wolno 

w tutejszej reg is tu a tu rze  przejrzeć.
Sambor, 22 czerw ca 1886.

(5179 3- -3)
C. k. sąd pow iatow y w N iepołom icach 

przeprow adzi celem  zaspokojenia zaległych 
ra t  i resztującego kap ita łu  dłużnego w łą ­
cznej ilości 300 złr. w. a. z pn., na  rzecz 
gal. Z ak ładu  kredyt, ziem skiego w K rako­
w ie egzekucyjną publiczną sprzedaż rea ln o ­
ści pod 1. w. h. 58 ks. g ł. gm. kat. W o la -" 
B atorska objętej, a w łasność dłużnika F ra n ­
ciszka Porębskiego stanow iącej, w trzech  
c ru n ia c h  licy tacy jn y ch : dn ia  2 sierpnia , 

dn ia  2 w rześnia i dn ia  4 październ ika 1886, 
każdym  razem  o godzinie 10 przed połu­
dniem .

C ena w yw ołania wynosi 800 zł.
W adyum zaś 80 zł.
R esztę w arunków  licy tacy jnych  i w y­

ciąg hipoteczny te j realności przejrzeć mo­
żna w tu t. reg is tra tu rze .

N iepołom ice, d. 10 m aja  1886.

L. 1382. 5180 3 - 3 )  
Celem zaspokojenia p retensy i Karola 

H aem pla w kwocie 500 zł. w. a. z pn. od­
będzie się w tutejszym  sądzie w dniu 5go 
s ie rpn ia  1886 roku o godzinie 10 rano  p u ­
bliczna sprzedaż realności 1. 153 w Oświę­
cim iu, dłużniczki Dom iceli Palczew skiej 
w łasna, a to jako  na trzecim  term in ie  li­
cytacyjnym  naw et poniżej ceny szacunko­
wej 515 zł. 50 et. w. a,

O tern uw iadam ia się w szystkich in ­
teresan tów  z tern, iż re sz ta  w arunków  li­
cytacy jnych  przy  rozp isan iu  dwóch p ie rw ­
szych term inów  rezolucyą z dn ia  11 w rze­
śnia 1885 1. 4754 in teresan tom  do wiado- 
domośei udzielonych n iezm ienioną zostaje. 

W adyum  50 zł.
K urator niew iadom ych w ierzycieli adw. 

dr. Kaufm ann.
C. k. sąd powiatowy.

Oświęcim , dn ia  22 czerw ca 1886.

L. 39087. (5185 3— 3)
Celem  oddania w przedsiębiorstw o bu­

dowli w odnych now ych i konserw acyjnych 
n a  P rzem szy od Jaw o rzn iad o  Gorzowa, tu ­
dzież budowli w odnych now ych i konser­
wacyjnych na  W iśle od B obrow nik górnych 
do K rakow a na  lew ym  oraz od Broszkowic 
do Podgórza n a  praw ym  brzegu na  okres
6-le tn i, t. j. od r . 1887 do w łącznie 1892, 
odbędzie się w c. k. S tarostw ie w K raso- 
w ie dn ia  10 s ierpn ia  1886 pub liczna liey- 
tacy a  za pom ocą ofert pisem nych.

W arunki budowy m ogą być p rzejrzane 
w rzeczoncm  S tarostw ie , dokąd także wnieść 
należy najpóźniej do godziny 12 w  połu­
dnie wyżej oznaczonego dn ia  oferty zaopa­
trzone w w adyum , m ianow icie dla robót na 
P rzem szy  w kwocie 100 zł., zaś n a  W i­
śle dla każdego pow iatu politycznego po 
300 złr.

O ferty dla robót na  W iśle mogą być 
w niesione bądź dla całej w ym ienionej prze­
strzen i W isły, bądź w edług poszczególnych  
powiatów , bądź też obejm uwać k ilka  budo­
w li; dla robót n a  P rzem szy m a ją  być wnie­
sione osobne oferty.

O ferty w niesione po term in ie  lub nie 
ułożone należycie n ie  będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestn ictw a.
Lwów, dm a 10 lipca 1886.

L. 7012. (5119 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, że d la zaspokojenia 
należącej się tarnopolskiej filii c. k. uprzyw . 
gal. akc. Banku hipotecznego od Izrae la  
Feib isza S te rn a  w ierzytelności w kwocie 
584 zł. w. a. z pn. rozpisaną została przy­
m usowa sprzedaż realności pod 1. sp. 205 
w Buczaczu położonej, w edług Dom. I  pag. 
480 n. 7 haer. d łużnika Iz rae la  F e ib isza  
S terna  w łasnej.

Do przeprow adzenia tej sprzedaży wy­
znaczony został tylko jeden te rm in  n a  dzień 
23 sierpnia  1886, o godzinie 10 przed po­
łudn iem  w sa li rozpraw  sądowych i na tym  
term in ie  realność powyższa sprzedaną bę­
dzie także poniżej ceny w yw ołania za ja -  
kąkolwiekbądź kwotę, k tó ra  najwyżej zosta­
nie ofiarowaną.

Cena w yw ołania wynosi 8.065 zł. w. a.
W adyum  przed przystąpieniem  do li- 

cytacyi złożyć się m a ją c e , wynosi 800 
złr. w. a.

Bliższe w arunki licytacyi, tudzież wy­
ciąg h ipo teczny  realności n a  licytacyę wy­
staw ionej, p rzejrzeć m ożna w reg is tra tu rze  
sądowej.

Tych wierzycieli h ipotecznych rea lno­
ści powyżsżej, którzy by po w ydaniu wyciągu 
hipotecznego, t. j .  po dniu 14go w rześnia 
1885 prawo hipotek i n a  tej realności n a ­
byli, jakoteż i tych w ierzycieli, którym by 
uchw ała z rozpisaniem  licytacyi dla ja k ie j­
kolwiek przyczyny wcale albo w czasie na- 
leżytem  n ie  została  doręczoną, zaw iadam ia 
się o rozpisaniu  licytacyi edyktem  n in ie j-  
szem, tudzież do rąk  ustanow ionego ku­
ra to ra  p. S tupnickiego c. k. no taryusza  w 
Buczaczu.

C. k. sąd powiatowy.
B uczacz, dn ia  10 czerwca 1886,

8- 4732. (5114 3— 3)
Som  f. f. $ ra8 g erid jłP ju  Kolomea 

wirb bie ejefutibe medjfcfrecf)tfi<fje geifbietuitg 
ber fiłr Slrott 0U er bet bert 4/88 Slntfjeilen ber 
3 r . Gśmilte Z erboni an bert fiłr łRubolf Kurz- 
weil resp . beffett SBerlaffenfdjaft im Saftenftan* 
be beg ®ute8 K am ionka wielka friifjer ein* 
getragen in ber Sanbtafel be§ f. f .  iźanbe§= 
gericfjte? Semberg, giaupt&ud) 454 pag. 258 
rt. 80 on. unb pag. 414 n. 146 on., numnełjt 
inneltegenb im <$runbbucf)e be§ f. t  Sfretźge* 
ricf)teg Kolomea fjaftenben 30.000 © tM  ®u* 
faten emoerletbten gorberung bon 3100 fi. 
fam m t-6%  B M w  bom 1. łfitai 1874 ju r  
§ereinbringung ber SBedjfelforberungen ber 
(lefudjfteller pr. 115 fi. fammt 6%  Bibfen Pont 
27 g eb ruar 1882, unb 15 ff. 12 fr. $Iag8* 
foften, 115 fi. fammt 6%  8 ™ ^  b 13 SJłarj 
1882, unb 14 fi. 40 fr. ©ericfjtgfoften, 30 fi. 
6 fr. bereitg beftimmten SjęefntionSfoften unb 
ferner pr. 121 fi. 33 fr. fammt 6°/0 Binfeu
b. 21 Ś uli 1882; 8 ff. 37 fr. ®Iag§foften unb 
pr. 120 ff fammt 6%  B infe,i bom 13 Sn* 
ni 1882, 4 fi. 57 fr. SHaggfoften unb 18 fi. 
1 fr bereitż beftimmten ©geŚutionSfoflen auf ben 
13 Sluguft unb ben 10 ©eptcml/er 1886, je* 
begmal 10 Ufjr 23. ‘JJi. in  B. V. mit bem 
aubgefdjrieben, ba§ bie feifjubietenbe ©urn* 
me am jmeiien Serm ine and) unter bem 23e* 
trage oeraufjert toerben toirb.

$ iir  biejenigeit ©laubiger, meldje itacfj 
Slugftefiung be£ Śtabularau§juge8] an bie ®e* 
tofttir fommen fónnten ober wefdjen ber Se* 
fdjeib aus irgcnb toeldjem ©runbe nicfjt juge* 
fieHt inerben fonnie mirb ber 2lbtt>. br. R asch 
jum  k u ra to r  beftedt.

Kolomea, 20 2ftai 1886.

W razie n ieudałej sprzedaży na  powyż­
szych term inach , w yznacza się do p rzesłu ­
chania  w ierzycieli hipotecznych term in  na 
dzień 20 października 1886 o g o d z  11 przed  
południem .

C. k. sąd ppwiatowy.
Budzanów, d n ia  10 czerw ca 1886.

L. 6802. (5153 3— 3)
C. k . sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, iż w spraw ie galicyjskiego Zakładu k re ­
dytowego ziem skiego przeciw  Jędrzejow i 
Jońcow i pto 350 zł. w. a. z pn ., odbędzie 
się licy tacya realności pod n. k. 26 w Chu- 
daczowie położonej, wedle księgi gruntow ej 
Chudaczów, 1. w. h. 22, d łużnika Jęd rze ja  
Jońca w łasnej, w trzech  term inach  20 s ie r­
pnia, 24 w rześn ia  i 26 październ ika 1886, 
zawsze o godzinie 11 rano.

Cena w yw ołania 800 zł.
W adyum  80 zł. a. w.
R esztę w arunków  p rzejrzeć m ożna w 

reg is tra tu rze .
Leżajsk, dn ia  28 m aja 1886.

L. 6338 (5144 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnow ie po­

daje do w iadom ości, że celem  zaspokojenia 
w ierzytelności c. k. uprz. galie. B anku h i ­
potecznego we Lwowie, w kwocie 332 zł. 
28 ct. i 332 zł. 28 ct. wa. z pn., odbędzie się 
w trzech te rm in ach  a m ianow icie dn ia  23 
sierpnia, dn ia  22 w rześnia i dnia 25 paź­
dziernika 1886, każdym  razem  o godzinie 
10 przed południem  egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności pod 1. 
52/21 w T arnow ie n a  Grabówce położonej, 
do dłużnika M arkusa F iseh la  G utm ana n a ­
leżącej.

C ena w yw ołania 20.000 zł. a. w.
W adyum  2.000 zł. aw.
R esztę w arunków licytacyi i ak t osza­

cowania przejrzeć m ożna w tu tejszej re g i­
s tra tu rze .

W T arnow ie, dn ia  1 lipca 1886.

Cenę w yw ołania stanow i sum a 1600 
zł. wa. W adyum wynosi 160 zł.

R esztę warunków licytacyjnych, w y­
ciąg hipoteczny, przejrzeć można w tus. 
reg is tra tu rze .

Lubaczów , dn ia  20 m aja 1886.

L. 34993. (5162 3 - 3 )
Celem oddania w przedsiębiorstw o bu­

dowy dwóch tam  na  D unajcu pod Nowym 
Sączem odbędzie się w c. k. S tarostw ie w 
Nowym Sączu dn ia  5 s ie rp n ia  1886 r. pu ­
b liczna licytacya za pomocą ofert pisemnych.

Cena fiskalna wynosi 3 502 zł 87 ct. 
wa. W arunki budowy jakoteż p lany  i koszto­
rysy  m ogą być przejrzane w rzeczonem  Sta­
rostw ie, do którego także najpóźniej do 
godziny 12 w południe wyaiej oznaczonego 
d n ia  w nieść należy oferty, zaopatrzone w 
5 prc. wadyum.

Oferty w niesione po term in ie , lub nie 
ułożone w edług przepisów , n ie  będą uw zglę­
dnione.

Z c. k. N am iestn ictw a 
Lwów, dn ia  8 lipca 1886.

L. 1286. (5151 3— 3)
j Celem zaspokojenia p re tensy i Z ak łada
1 kredytow ego w łościańskiego w likw idacyi 
I 72 zł. 14 ct. a. w. z pn. przeprowadzi sąd 
powiatowy licy tacyę realności pod 1. k. 24 
subr. 22 w Hyrowie położonej, ciała tab u ­
larnego n iestanow iąeej Ja n a  G rabskiego 

1 w łasnej, na  te rm in ach  5 sierpn ia , 2 w rze- 
1 śn ia  i 7 października 1886, zawsze o lOtej 
I godzin ie  rano.
I C ena w yw ołania 400 zł. wa.
! W adyum  40 zł. wa.

D alsze w arunki i ak t op isan ia i osza­
cow ania m ożna przeglądnąć w reg is tra tu rze  

C. k. sąd powiatowy 
D ukla, 8 czerw ca 1886.

L. 4129. (5199 3 - 3 )
C. k. sąd  powiatowy w L isku  uw ia­

dam ia, iż celem  zaspokojenia należących się 
gał. Zakładow i kredytow em u w łościańskiem u 
19 ra t  pożyczkowych, po 6 zł. a. w. z pn., 
odbędzie się w zabudow aniu sądowem  w 
dniach 24 sierpn ia , 28 w rześn ia  i 26 paź­
dziern ika 1886, zawsze o godzinie 11 rano 
publiczna przym usow a sprzedaż c ia ła  hip. 
n r. 52, wykazu księgi gruntow ej gm iny Ł u ­
kowe, Iw an a  M iszczyszyn w łasn eg o ; przy 
p ierw szych  dwóch te rm inach  przynajm niej 
za eenę w yw ołania, przy trzecim  także n i­
żej tejże.

C ena w yw ołania 400 zł.
W adyum  40 zł. a. w.
D n ia  30 listopada 1886 godzina 11 

rano, te rm in  do ułożenia u łatw iających  w a­
runków  licytacyjnych. In n e  w arunki w są­
dzie p rzejrzeć można.

Lisko, dn ia  18 czerw ca 1886.

L. 1050. (5152 3 —3)
Celem ściągnięcia w ierzytelności Z a­

kładu Kredytowego w łościańskiego 133 zł. 
50 ct. z pn., przeprow adzi sąd powiatowy 
licytacyę realności pod I. k. 33 subr. 77, w 
Lubatowej J a n a  T urka  w łasnej, c ia ła  tabu­
larnego  nie stanow iącej, 5 sierpn ia , 2 w rze­
śn ia  i 7 października 1886 zaw sze o goetz. 
10 rano.

C ena w yw ołania 800 zł. aw.
W adyum  80 zł. aw.
R esztę  warunków, tudzież ak t opisa­

n ia  i oszacow ania przeglądnąć m ożna w re ­
g is tra tu rze .

C. k. sąd powiatowy 
Dukla, dn ia  8 czerw ca 1886.

L . 3729. (5191 3— 3)
W tu t. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano , w dniach  20 s ie rpn ia  i 21 w rze­
śn ia  1886 powyżej ceny szacunkow ej, zaś 
dn ia  20 października 1886 naw et pooiżej 
takowej, licytacya realuości w edług  wykazu 
hip. 1. 881 gm iny kat. R om anów ka, H ersza 
S tau b a  w łasnej, na  rzecz ks. Ja n a  W asil­
kowskiego pto 487 zł. 50 ct. z pn.

C ena w yw ołania 500 zł.
W adyum  50 zł.
R esztę warunków, ak t oszacow ania i 

w yciąg tabu larny  wolno p rzejrzeć w tus.
reg is tra tu rze .

D la n ieznanych  z życia i m iejsca po­
bytu i d la  tych  w ierzycieli h ipotecznych, 
kiórzyby po dniu 7 czerw ca 1886 do tabuli 
w eszli, u s tan aw ia  się kuratorem  M ichała 
Muzykę z Rom anówki.

L. 1293. (4984 3— 3)
W  spraw ie c. k. uprz. galic. Z akładu 

kredytow ego w łościańskiego w likw idacyi 
we Lwowie, przeciw  Pańkow i K rysow atem u, 
Stefanowi P alam ar i S tanisław ow i Podgór­
skiemu pto 274 zł. 52 ct., a w zględnie 190
zł. 22 ct, i 140 zł. 64 ct., a w zględnie 109
zł. 54 ct. w. a. z pn., odbędzie się w  tu ­
tejszym  sądzie przym usow a sprzedaż re a l­
ności w łościańskiej, w K oszlakach położo­
nej, P ań k a  K rysow atego, S tefana P alam ar 
i S tan isław a Podgórskiego w łasnej, ciała 
tab u larn e  wedle wyk. h ip. 1. 245, 497 i 498 
stanow iącej, w trzech  term inach , a m iano­
wicie 26 s ie rpn ia , 23 w rześnia i 28 paź­
dziern ika 1886, każdym  razem  o godzinie 
10 rano

Cenę w yw ołania stanow i sum a 900 
zł. wa., niżej której rzeczona realność do­
piero przy trzecim  term in ie  licytacyjnym  
sprzedaną będzie.

Z ak ład  wynosi kwotę 90 zł.
A kta i resz tę  warunków  licytacyjnych 

można p rzejrzeć w tu tejszej reg is tra tu rze .
C. k. sąd  powiatowy.

Nowesioło, d n ia  20 kw ietnia 1886.

Gazeta Lwowska Nr. 165 a dnia 22 lipca 1886.

L. 3369. (5154 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 

podaje do publicznej wiadomości, iż w sp ra ­
wie i na  rzecz galic. Zakładu kredytow ego 
ziem skiego w Krakowie przeciw  C hrystya- 
nowi R unge pto 450 zł. a. w. zpn. w celu 
zaspokojenia tej w ierzytelności publiczna 
przym usow a sprzedaż realności pod 1. k. 2 
1. wyk. hip. 228 w Felbachu  adj K obylnica 
ru sk a  położonej, C hrystyana  Rungę w łasnej, 
w dniu 2 sierpn ia, 1 w rześnia i 1 paźd z ie r­
n ika  1886, każdym  razem  o godzinie 10ej 
rano  w sądzie tutejszym  przedsięw ziętą zo­
stan ie  z tem , iż realność ta  w pierw szym  
i drugim  term in ie  tylko za cenę w yw ołania 
lub powyżej te jże , zaś na trzecim  te rm in ie  
także poniżej ceny w yw ołania jednakże nie 
niżej ja k  za sum ę 850 zł. sprzedaną będzie.

Do ułożenia lżejszych w arunków  w y­
znacza się te rm in  na  dzień  1 p aźdz ie rn ika  
1886 o geńz. 3 po południu.

L. 8814. (5150 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m iejsko-delego- 

w any w Przem yślu, podaje do wiadomości, 
że w spraw ie egzekucyjnej Tow arzystw a 
zaliczkowego rolnego w Przem yślu przecijy 
K atarzynie  Horakowej i Iwanowi W ojto­
wiczowi o zapłacenie Kwoty £5 zł. przepro­
wadzoną zostan ie  na  dniu 13 sierpnia , 17 
w rześnia i 22 październ ika 1886, każdym  
razem  o godzinie lO tej p rzed  południem^ w 
sądzie, biuro n r . 27, przym usow a sprzedaż 
realności dłużników  w łasnych, w N ow osiół­
kach  położonych a to : a) 7* części posia­
dłości wyk. 1. 17 objętej i całej posiadłości 
wyk. 1. 18 objętej, K atarzyny Horakowej 
w łasn y ch ; b) całej posiadłości wyk. 1. 10 
objętej, połowy posiadłości wyk. 1. 255 ob- 
ję te j, 7d części posiadłości wyk. 1. 17 obję­
tej, Iw ana W ojtow icza w łasnych.

Cena w yw ołania, k tó ra  je s t  także ceną 
szacunkow ą wynosi dla a) '/ i  części re a l­
ności wyk. 1. 17 objętej. K atarzyny  H orak 
w łasnej, w kwocie 10 zł aw.; b) całej po­
siadłości wyk. 1. 16 objętej, K atarzyny Ho­
rak  w iasnej, w kwocie 95 zł.; c) c e ł t j p o -  
siad łości wyk hip. 1. 10 objętej Iw ana W oj­
tow icza w łasnej w kwocie 210 zł. aw.; d) 
połowy posiadłości wyk. 1. 225 objętej. Iw ą- 
n a  W ojtow icza w łasnej, w kwocie 20 z ł ;  
e) 1li  części posiadłości wyk. 1. 17 objętej, 
Iw ana W ojtow icza w łasnej, w kwocie 20 
zł., w adyum  10 prc. tej sumy.

N a pierw szych dwóch te rm inach  rea l­
ność tyiko za cenę w yw ołania lub powyżej 
tejże, n a  trzecim  te rm in ie  także i poniżej 
ceny w yw ołania, jednakże  nie niżej sumy 
wyrównywującej wszystkim w ierzytelnościom  
hipotecznym  sprzedaną zostanie.

Gdyby takiej ceny nieofiari wano, u ło ­
żone zostaną dn ia  22 październ ika 1886, o 
godzinie 4ej po południu  biuro n r. 27 w a­
runki u ła tw .ające, n a  k tóry  strony i wie­
rzycieli hipotecznych, osta tn ich  z dołożeniem 
wzywa się, że n iestaw ający  n a  iym term i­
nie  uw ażani będą jako  przystępujący do 
w niosku większości staw ających  wierzycieli-

R esztę w arunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny m ożna przejrzeć w reg istra tu rze.

Przem yśl, 7 czerwca 1886.



L. 7114. (4974 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Sam borze przed- 

sięweźm ie n a  dniu 26 s ierpn ia  1886, o go­
dzinie 10 przed południem  celem zaspo­
kojenia sum y 1320 zł. w. a. z odsetkam i po 
6 prc. od dn ia  1 w rześnia 1884 bieżąeem i i 
prow izyą w ilości 13 zł. 20 ct w. a., tu ­
dzież celem  zaspokojenia sumy 1320 złr. 
w. a. z odsetkam i po 6 prc. od dn ia  Igo  
m arca 1885 bieżąeem i i prowizyą w ilości 
13 zł. 20 ct. w. a. — po odtrąceniu  kwoty 
94 zł. w. a. w reszcie celem  zaspokojenia 
kosztów  w ilości 35 złr. 93 ent. w. a., na 
rzecz gal. akcyjnego B anku hipotecznego 
we Lwowie, sprzedaż przez licytacyę pu­
bliczną dóbr Koniów i części dóbr] Koniów 
wyk. h ip . 1. 365 i 366objętych, do m ało le­
tn ich  M aryi i K onstan tego  N ow aczyńskich 
i Zdzisław a M ściwujewskiego należących, 
wraz z zastrzeżonem  dla  Józefa M ściw u­
jew skiego dożywociem J/4 części tychże 
dóbr.

D obra te  sp rzedane będą także poni­
żej ceny szacunkow ej, wynoszącej 80.380 
zł. w. a. za jakąkolw iekbądź cenę.

W adyum  wynosi 4.019 zł. w. a. i może 
być także w książeczkach gal. kasy  oszczę­
dności, w obligacyach indem nizacyjnych  lub 
d ługu  państw a, albo w lis tach  zastaw nych  
galic . Tow arzystw a kredytow ego ziemskiego, 
gal. akcyj. B anku hipotecznego, lub austro- 
w ęgierskiego B anku złożonem .

In n e  w arunk i i wykaz hipoteczny mogą 
być w reg is tra tu rze  sądowej przejrzane.

K uratorem  wierzycieli je s t  p. adw . dr.
W ołosiański.

Sam bor, dn ia  10 czerw ca 1886. *

to je s t po dniu 14 kw ietn ia  1886 rzeczowe 
praw a na  w spom nianej realności nabyli, lub 
k tórym by uchw ały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź po­
wodu doręczone być nie m ogły, adw. dr.

1 P aździera  k u ra to rem , a jego zastępcą adw o­
ka t dr. Bund m ianow any został.

Lwów, dn ia  3 lipea 1886.

L. 2916. (5108 2 - 3 )
C. sąd powiatowy w W ieliczce zaw ia­

dam ia, że w celu zn iesien ia  w spólnej w ła­
sności realności pod 1. 394 w W ieliczce r e ­
alność ta  w sądzie o godzinie 9tej rano  w 
dn iach  9 sierpnia, 10 w rześn ia  i 11 paź­
dziern ika  1886 przez publiczną licytacyę 
sp rzedaną będzie.

C ena w yw ołania wynosi 371 złr.
90 ct.

Zakład  19 złr.
W yciąg h ipoteczny, ak t szacunkowy i 

resztę  w arunków  licytacyi p rzeglądnąć wolno 
w reg is tra tu rze  sądu.

O tern zaw iadam ia sąd in teresow anych, 
tych , k tórym by rezolucya licy tacy jna  dorę­
czoną być n ie  m ogła, lub k tórzyby po dniu 
16 w rześn ia  1885 do hipoteki w eszli, do 
rąk  k u ra to ra  no taryusza K azim ierza Przy- 
chockiego w W ieliczce.

C. k. sąd powiatowy 
W ieliczka, dn ia  27 czerw ca 1886.

L. 4676, (5198 2— 3)
C. k. sąd  powiatowy w K om arnie, po­

daje do w iadom ości, że celem zaspokojenia 
p re ten sy i Jo sla  F re ilich a  od Jęd rze ja  i M a­
ry i U trysków  w kwocie 117 zł. i 103 złr. 
w. a. się należącej, odbędzie się licytacya 
realności pod 1. k. 21/54 w Kom arnie, wy­
kazem  h ipot. 173 księgi g runtow ej gm iny 
K om arna objętej, n a  jednym  term in ie  na  
podstaw ie ułożonych n a  dniu 14 kw ietn ia  
1886 warunków  ułatw iająoych, d n ia  1 w rze­
śn ia  1886, każdego razu o godzinie lOtej 
rano  w b iu rach  tegoż sądu.

C ena w yw ołania w kwocie 400 złr. 
w. a., w adyum  zaś 5 prc . ceny w ywołania.

R eszta  w arunków  licy tacy jnych , tu ­
dzież wyciąg tab u la rn y  i pro tokół oszaco­
w ania m ożna przejrzeć w tutejszo-sądow ej
reg is tra tu rze .

D la w ierzycieli h ipo tecznych  n iew ia­
dom ych, lub którym by uchw ały n ie  m ogły 
być doręczone, ustanow iono ku ra to rem  W ło­
dzim ierza Ł uszpińskiego, z substytucyą A le­
k san d ra  Strockiego.

Komarno, dn ia  15 m aja  1886.

L. 8316. (5042 2— 3)
W  d n iach  23 s ie rp n ia , 23 w rześnia i 

dn ia  22 października 1886, każdym  razem  
o godzinie 10 przed południem  odbędzie się 
w tu tejszym  sądzie przym usow a publiczna 
sprzedaż realności A ndrija  K ieryjeckiego i 
A ftanazego S trużaka w łasnej, w B ortkow ie 
pod 1. konskr. 33 położonej, wyk. h ip  licz. 
133/377 objętej, n a  zaspokojenie zaległych 
Zakładow i kredytowem u w łościańskiem u w 
likw idacyi we Lwowie kwoty 91 złr. 52 ct,
w. a. z pn.

C ena w yw ołania wynosi 335 zł. w. a.
W adyum  33 zł. 50 ct. w. a.
K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 

je s t  adw. dr. M ijakowski w Złoczowie.
R esz ta  w arunków  licy tacy jnych  je s t 

do p rze jrzen ia  w tuśądow ej reg is tra tu rze .
Z e. k. m iejs. deleg. sądu powiatowego.

Złoczów, d n ia  18 czerw ca 1886

wyżej te jże , zaś na trzecim  term in ie  także 
i niżej ceny w yw ołania sp rzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej,

Resztę w arunków  tudzież ak t opisania 
i oszacow ania realności, p rzejrzeć m ożna w 
tu te jsze j reg is tra tu rze .

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz, dn ia  10 w rześn ia  1885.

L. 5662 (4996 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w K ułuszu po­

daje nin iejszem  do publicznej w iadom ości, 
że naspokojenie 7 ra t  po 6 złr. i resz ty  su­
my 22 złr. 3 cn t. w. a. z. p. n. przym uso­
w a sprzedaż n ietabularnej realności pod 
n r . konsk : 173 w Podm ichalu położonej, 
dłużników  Tekli i Józefa S trzeleck ich  w ła­
snej, w tutejszym  c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na  rzecz c. k. uprz 
galic . zak ładu  kredytow ego w łościańskiego 
w likw idacyi dn ia : 

i I  22 W rześnia.
II  22 Października.
I I I  22 listopada 1886.

każdą razą  o godzinie 9 przed  południem  
z tern p rzedsięw ziętą zostanie, że na p ier­
wszych dwóch term inach  rea lność  ta  tylko 
za cenę w yw ołania 150  złr. w. a. lub wy­
żej tejże, zaś n a  trzecim  te rm in ie  także i 
niżej ceny w yw ołania sp rzedaną zostanie. 

W adyum  wynosi" 10o|° ceny szacunkowej 
Resztę warunków  tudzież akt opisania 

i oszacow ania realności p rzejrzeć m ożna 
w tu tejszej reg is tra tu rze .

J 0. k. sąd powiatowy.
K ałusz dn ia  30 paźd z ie rn ik a  1885

Zaw adka i Górka dłużnika, Zdzisław a h r.
D em bińskiego w łasnych, w dwóch te rm i­
nach  : w dniu 30 s ie rpn ia  i w dniu 28 w rze­
śn ia  1886, zawsze o godzinie 10 rano w 
biurze n r. 6 w gm achu sądowym sądowym 
odbyć się mająca.

Cenę w yw ołania stanow i w artość dóbr, 
przy udzieleniu pożyczki przy jęta , w kwocie 
50.406 zł. aw. przy jęta .

W adyum  wynosi 2.500 zł a. w.
W arunki licytacyjne i wyciągi h ip o te ­

czne, w sądzie p rze jrzane  być m ogą.
C. k. sąd powiatowy.

Przem yśl, dn ia  5 m aja 1886.

L . 28456. (5083 2— 3)
C. k. sąd krajow y we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw  tegoż sądu w celu za­
spokojenia pretensyi 300 zł. z pn. odbędzie 
się dn ia  2 w rześnia i 12 października 1886, 
każdym  razem  o godzinie 10 przed po łu ­
dniem  przym usow a licy tacya do M ariem  
Ryfki B eischloss wedle w yciągu h ip . 1. 18 
k a rta  B. poz. 14 i 22 należących  części re ­
alności pod 1 383/4 we Lwowie położonej, 
n a  k tórych  te rm inach  części realności tej 
tylko wyżej ceny w yw ołania 1.551 złr. 75 
ct., lub  przynajm niej za tę  cenę sp rzedane 
zostaną, że jako wadyum kw ota 155 zł. 18 
ct. złożoną być m a, ak t oszacow ania  i w a­
runki licy tacy jne w reg is tra tu rze  sądow ej 
przejrzeć lub odpisać wolno, n areszcie , że 
d la n ieobecnych w ierzycieli F ranc iszka  W il­
helm a M ullera, w zględnie tegoż m asy E lż b ie ­
ty  M uller, Ju lii M uller, F erdynanda , M flller 
Jóżefa M uller, C haji Ryfki P ilpel i Chaji 
Róży P ilpel, tudzież dla w szystkich tych, 
którzyby po w ydaniu w yciągu tabu larnego , 
to je s t po dniu 12go m aja 1886 rzeczowe 
p raw a na  w spom nianej realności nabyli, lub 
którym by uchw ały sądow ejniniejszej spraw y 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź po­
wodu doręczone być n ie  m ogły, adw. dr. 
R aabe  kurato rem , a jego zastępcą adw. dr. 
Ambes m ianow anym  został.

Lwów, d n ia  3 lipea 1886.

L . 28861. (5085 2— 3)
C. k. sąd  krajow y we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw  tegoż sądu w celu za ­
spokojenia p re tensy i c. k. uprzyw. galic. 
B anku hipotecznego w kwocie 260 złr. 39 
ct. z przyn. odbędzie się dnia 3 w rześnia 
1886 i 28 w rześn ia  1886, każdym  razem  o 
godzinie 11 przed południem  przym usow a 
licy tacya do Tekli S ch le icher i ś. p. F e r ­
dynanda  Schleichera w edle Dom. 227 pag. 
382 n . 10 i 11 hae r. należącej realności 
pod 1. 161 */* we Lwowie położonej, na 
k tórych te rm in ach  rea lność  ta  tylko wyżej 
ceny w yw ołania 1 000 zł. lub przynajm nie j 
za tę  cenę sp rzedaną zostanie, jako w adyum  
kw ota 100 zł. złożoną być m a, wyciąg ta ­
b u la rn y  i w arunki licytacyjne w reg is tra  
tu rze  sądowej p rzejrzeć lub odpisać wolno 
nareszcie, że d la  nieobecnych w ierzycieli 
h ipo tecznych , tudzież d la  w szystk ich  tych, 
k tórzyby  po w ydaniu wyciągu tabu larnego ,

L. 4213 (4952 2 - 3 )
Sąd pow iatow y Kęcki rozpisuje egze­

kucyjną sprzedaż realności W alentego Pa- 
w ińskiego, pod Nk. 105 w Czańcu położonej, 
n a  pokrycie p re tensy i W ysokiego Skarbu w 
sum ie 815 zł. 5 1 ‘/» ct. z pn. w sądzie w 3 
te rm in ach  w dniach  3 w rześnia, 11 paź­
dziern ika i 11 listopada 1886, każdym  ra ­
zem o godz. 10 rano.

Cena w yw ołania 1082 zł.
W adyum  109 zł.
K uratorem  dla niew iadom ych u s tan o ­

wiono adw. d ra  C hrzanow skiego w K ętach, 
a te rm in  do lżejszych  w arunków  na  dzień 
11 listopada 1886 godz. 3 po południu. 

K ęty, 26 czerwca 1886.

L. 5735. (4999 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu uw ia­

dam ia nin iejszem , że n a  zaspokojenie sumy 
191 zł. 84 ct. aw. z p n . przym usow a sp rze ­
daż realności n ietabularnej pod lk. 109 i 25 
subrep. 27 w Ł dzianem  położonej, d łużn i­
ków Prokopa i M aryi Dzogołów w łasnej, 
w tu t. c. k. sądzie w drodze publicznej l i ­
cytacyi n a  rzecz c. k. uprz. Z ak ładu  kred. 
w łościańskiego w likw idacyi we Lwowie 
d n ia :

I. 22 w rześn ia ,
I I .  22 października i 

I I I .  22 listopada 1886, 
każdym  razem  o 9tej rano  z tem  p rzedsię ­
w ziętą zostanie, że na pierw szych dwóch 
term inach  rea lność  ta  tylko za cenę wywo­
ła n ia  400 zł lub  wyżej tejże, zaś na  trz e ­
cim  te rm in ie  także i n iżej ceny w yw ołania 
sp rzedaną zostan ie.

W adyum w ynosi 10 proc. ceny sza­
cunkowej.

R esztę  warunków , tudzież ak t opisania
i oszacow ania przejrzeć m ożna w tutejszej
reg is tra tu rze .

C. k. sąd powiatowy.
K ałusz, 30 październ ika 1885.

L. 1920 (5216 2— 3)
4 s ie rp n ia  i 9 w rześnia 1886 o 11 

godzinie z ran a  odbędzie się w tu t. sądzie 
licy tacya realności 1. k. 8 w L isznie, Izaka 
i Ryfki P ach ter w łasnej, c ia ła  h ipotecznego 
niestanow iącej na  rzecz zakładu kredyto­
wego w łościańskiego pto 5 ra t po 5 z łr. 27 
cnt. i resz ty  kap ita łu  90 złr. 31 cn t w. a. 
zpn. najm niej za cenę w yw ołania 200 złr., 
wadyum  20 złr.

R eszta  w arnnków i ak t op isan ia w 
tus re g is tra tu rz e  do przejrzen ia.

T erm in  do ułożenia warunków  uła­
tw iających 9 w rześnia 1886 godz. 4 popołud.

K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 
R obert Adam ski z B aligrodu.

C. k. sąd powiatowy.
B aligród 20 m aja  1886.

L. 2810 (5221 2— 3)
W  tu t sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w d n ia c h : 11 s ie rpn ia  1886 i 
15 w rześnia, ) 886 powyżej ceny szacunkowej 
zaś dn ia  20 październ ika 1886 naw et poni­
żej takow ej, licytacya realności 1. 119 w e­
d ług wyk. h ip. n r. 225 księgi gruntow ej 
gm iny kat. Jaktorów  Dem ka Szerem eta 
w łasnej, na  rzecz e. k. uprz. zakładu kre 
dytow ego w łościańskiego we Lwowie pto 
88 złr. 99 ct. zpn.

Cena wy wołania 250 złr. wadyum  25 złr. 
R esztę w arunków , ak t zastaw niczego 

opisania i w yciąg tabu larny  wolno p rze j­
rzeć w tus. reg is tra tu rze .

D la leżącej m asy spadkow ej śp Dem ka 
Szerem ety ustanaw ia  s ę kuratorem  M aksy­
m a Rybak, ro ln ika w Jak torow ie, a d la  
n ieznanych  w ierzycieli hipotecznych u s ta ­
naw ia się kuratorem  pana M ichała Szczerbę 
z G lin ian .

C. k. sąd powiatowy 
G liniany 18 m aja  1886.

L. 6712. (5212 2— 3)
C. k. sąd obwodowy Tarnow ski podaje 

n iniejszem  do publicznej w iadom ości, że 
celem rozw iązania w spółw łasności dozwo­
loną została  sprzedaż egzekucyjna m aję tn o ­
ści tabularnej Podlesie, w powiecie dąbrow ­
skim  położonej, do m asy spadkowej E is ig a  
S terna w 4/io a óo Jozuy M aschlera w 3/l0, 
M indla M aschlera w 3/10 częściach należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tu te jszym  w trzech  te r ­
m inach a m ianow icie w dniu 18 sierpn ia , 
w dniu 15 w rześn ia  i 13 października 1886, 
każdym  razem  o godzinie 10 przed  połu­
dniem .

Cenę w yw ołania stanow ić będzie w ar­
tość szacunkow a 12.085 zł., poniżej której 
w p ierw szych dwóch term inach  powyższa 
m ajętność sp rzedaną n ie  będzie, na  trzecim  
zaś term in ie sprzedaną zostanie naw et po­
niżej eeny szacunkowej za jakąbądź cenę, 
najw ięcej ofiarującem u.

W adyum  przy licytaeyi złożyć się m a­
jące wynosi 1.300 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i ak t szacunkow y przejrzeć m ożna w regi 
s tra tu rze  ć. k. sądu obwodowego.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzym ują 
zaw iadom ienie obydwie strony , e. k. g łó ­
wny U rząd podatkow y w T arnow ie, c. k. 
P rokuratorya skarbu we Lwowie, wszyscy 
w ierzyciele hipoteczni a w szczególności 
w ierzyciele z m iejsca pobytu niew iadom i, 
n astępn ie  ci w ierzyciele, którzyby po dniu 
28 listopada 1885 do hipoteki m ajętności 
Podlesie weszli, lub którym by uchw ała n i­
n iejsza z jakiegokolw iek powodu nie została  
doręczoną, do rąk kurato ra , który n in ie j­
szem w osobie adw d r J a n a  Steca u stan o ­
wiony zostaje, tudzież przez edykt, którego 
ogłoszenie rów nocześnie zarządza się.

W  T arnow ie, dn ia  1 lipea 1886.

L. 7804. . (4997 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w K ałuszu po­

daje n in iejszem  do publicznej w iadom ości, 
że na  zaspokojenie sum y 91 zł. 52 ct. wa. 
z pn. przym usowa sprzedaż n ie tabu larnej 
realności pod Nk. 22 subr. 102 w M ysło- 
wie p o ło żo n e j, dłużników  Ł aw ra  i Ju lii 
B arbuszyków  w łasnej, w tu te jszym  c. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na  rzecz 
c. k. uprz. galic. Z akładu  kredytow ego wło­
ściańskiego w likw idacyi dnia:

I. 18 października,
II. 18 listopada i

III. 20 g ru d n ia  1886, 
każdym  razem  o godzinie 9 przed  po łu ­
dniem  z tem przedsięw ziętą  zostan ie, że n a  
pierw szych dwóch term inach  rea lność  ta 
tylko za cenę w yw ołania 250 zł. w. a. lub

L. 2 9 10!. (5163 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw  tegoż sądu w celu za­
spokojenia p re tensy i B anku hipotecznego, 
56 zł. 70 ct., 56 zł. 70 ct. i 669 zł. 25 ct. 
z przyn., odbędzie się, dn ia  26 sierpn ia  1886
0 godzinie 10 przed południem  przym uso­
wa licytacya do Ludw ika H ipolita  dw. im.
1 Joanny  M ałeckich, wedle dom. 137 pag. 
446 n. 12 haer. należącej realności pod 1. 
571 y4 we Lwowie położonej, n a  którym  te r­
m inie realność ta  naw et niżej ceny wywo­
łan ia  3.000 zł. sprzedaną zostanie, że jako 
wadyum kw ota 150 zł. złożoną być ma, ak t 
oszacow ania i w arunki licytacyjne w re g i­
s tra tu rze  sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla nieobecnych w ie­
rzycieli, tudzież dla w szystkich tych, któ­
rzyby po w ydaniu wyciągu tabularnego  to 
je s t  po dniu 5 styczn ia  1886 rzeczow e 
praw a na w spom nianej realności nabyli, 
lub którym by uchw ały sądowe niniejszej 
spraw y egzekucyjnej dotyczące, z jakiego- 
bądź powodu doręczone być n ie  m ogły, 
adw okat dr. F laschner kuratorem  a jego 
zastępcą adwokat dr. Dziędzielew icz m iano­
w any został.

Lwów, dn ia  10 lipea 1886.

L. 6347. (5220 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w B ochni zawia- 

m ia, iż celem zaspokojenia sum y 104 zł. 
10 ct. z pn , odbędzie się na rzecz c. k. Pro 
kuratory i skarbu  im ieniem  Wys. Skarbu w 
tu tejszym  sądzie powiatowym, sprzedaż po­
siadłości 1. w. h. 87 gm. kat. Dziewin ob­
jętej, d łużnika F lo ryana Zaw ady w łasnej, 
w trzech  term inach , m ianow icie dn ia  19 
sierpn ia , 23 w rześnia i 28 październkika 
1886, każdym  razem  o godz. 10 rano.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków  
licy tacy jnych  przejrzeć m ożna w re g is tra ­
turze sądowej, kuratorem  w ierzycieli u s ta ­
nowiony adw. dr. T rybulec w Bochni. 

W adyum wynosi 10 zł. 40 ct. 
B ochnia, dnia 15 m aja 1886.

L . 4352 (4980 2 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż realności Szymona i W i- 
ktoryi Goleniowskich w K ętach pod n r. k. 
561 i 562 i pod n r. w. h . 1147 położonych, na  
pokrycie p re tensy i Iz rae la  G uttm ana w su­
m ie 200 złr. z pn. w sądzie w 2 term inach  
w dniach  6 w rześnia 1886 i 12 paździer­
n ika  1886, każdym  razem  o godzinie 10 ra ­
no. Cena w yw ołania 197 złr. 20 ct., 400 
złr. i 102 złr. 10 ct.

W adyum  30 złr., 40 zł. i 30 złr. 
K uratorem  dla niew iadom ych ustano­

wiono adw okata d ra  Chrzanow skiego w Kę­
tach , a te rm in  do ułożenia warunków  lże j­
szych n a  dzień 12 października 1886 go­
dzinę 3 po południu.

K ęty, 28 czerw ca 1886.

L  5697. (4728 2— 3)
Celem zaspokojenia w ierzytelności gal. 

T ow arzystw a kredytow ego ziem skiego we 
Lwowie w kw otach 296 zł. 26 ct., 7871 zł. 
58 ct. i 14.348 zł. 48 c t a. w. z pn., ro z ­
pisuje się egzekucyjna sprzedaż dóbr Ba­
bice i Skopów z przyległościam i Buczacz,

L. 7242. (5194 2— 3)
C. k. sąd pow iatow y w Kozowie po­

daje do wiadomości, że n a  zaspokojenie 
p retensy i Z akładu kredytow ego w łościań­
skiego w kwocie 146 zł. 8 ct zpn., dozwo­
lił przym usową sprzedaż realności wyk. h ip. 
1. 206 gminy Kozłów objętej, W asyla i E l­
żbiety Kuśnierzów w łasnej.

Sprzedaż ta  odbędzie się dnia 28 w rze­
śnia, 29 października i 30 listopada 1886, 
każdym  razem  o godzinie 10 przed połud.

C ena w yw ołania 1000 zł.
W adyum  10 prc. w kwocie 100 zł.
T erm in  do ew entualnego ułożenia w a­

runków  ułatw iających, w yznacza się na dzień  
10 g rudn ia  1886 o godzinie 10 przed  po­
łudniem .

K uratorem  w ierzycieli je s t  p. B artło ­
m iej N aw areeki z Kozłowa.

R esztę w arunków  i ek strak t tabu larny  
wolno przejrzeć w ts. reg is tra tu rze .

Kozowa, dnia 13 m arca 1886.



L. 2525. (5161 2— 3)
W  c. k. sądzie obwodowym w Brze- 

żanach, w skutek prośby Rozalii R a th  de 
praes. 12 kw ietn ia  1886 1. 1956 w spraw ie 
c. k. uprzyw. gal. akc. banku hipotecznego 
przecw  m asie n ieobjęte j, W iktora A polina­
rego dw. im. Padlew skiego, o zap łacenie  
dwóch ra t  zaległych po 68 zł. 4 ct. i re- 
ssty  kap ita łu  917 zł. 77 ct. aw. zpn. odbę­
dzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności t. j .  domu m ieszkalnego pod nr. 
104 i m urow anej oficyny pod n r. 244 w 
B rzeżanach  d łużnika W iktora  A polinarego 
dw. im Padlew skiego w łasnej, w dniu  13 
s ierpn ia  1886, o godzinie 10 rano  w sali 
obrad n r. 12 pod następującem i w a ru n k a m i:

1) R ealność powyższa sprzedaną bę­
dzie na tym  term in ie  naw et niżej ceny sza­
cunkowej 2400 zł.

2) W adyum  do rąk komisy i licy tacy j­
nej przed rozpoczęciem  licytacyi złożyć się 
mające bądź w gotówce, bądź w książeczkach 
gal. kasy oszczędności, bądź w obligacyach 
indem nizacyjnych lub też w obligacyach 
długu państw a, albo też w lis tach  z a s ta ­
wnych gal. Tow arzystw a kredytów , ziem s. 
c. k. uprzyw . gal. akcyj. banku hipoteczne­
go lub a ustro-w ęgierskiego banku, k tóre to 
papiery wartościow e obliczone będą podług 
kursu, ogłoszonego w „Gazecie Lw ow skiej' 
w num erze ostatn im  przed licytacyą, wy­
nosi 240 zł

Nabywca obowiązany będzie d ługi h i­
poteczne, k tórych zap ła tę  w ierzyciele przed 
umówionym term inem  w ypow iedzenia, przy- 
ją ćb y n ie  chcieli, przy hipotece za strącen iem  
i  ceny kupna pozostawić.

R esztę w arunków  licytacyjnych i wy­
ciąg h ipoteczny realności sprzedać się m a­
jącej przejrzeć lub odpisać m ożna w tus. 
reg istra tu rze.

O czem się s trony  i w ierzycieli w ia­
domych do rąk  w łasnych , zaś ty ch  w ierzy­
cieli, k tórzyby po 28go lu tego  1885 praw o 
hipoteki n a  sprzedać się m ającej realności 
uzyskali lub którym by uchw ała n in ie jsza  
lub późniejsza zapaść m ająca, z jakiego 
kolwiek powodu nie m ogła byc doręczoną, 
do rąk  adw. dr. Seh&tzla jako ku ra to ra  za­
w iadam ia.

Brzeżany, dn ia  12 czerw ca 1886.

L. 2361. (4981 2 - 3 )
D nia 7 w rześnia 1886 o godz. 10 rano 

odbędzie się w tu t. c. k. sądzie powiatowym 
przym usowa licy tacy jna  sprzedaż realności 
G eorga B eckera pod n r. kons. 2 w Josefs- 
bergu w powiecie S tarostw a D rohybyckiego 
położonej, n a  zaspokojenie w ierzytelności 
H ersza L orberbaum a w kwocie 330 zł. 52 
ct., na  k tórym  term in ie  realność ta  także 
niżej ceny szacunkowej zostanie sprzedaną. 

C ena w yw ołania 3600 zł.
W adyum  180 zł-
Bliższe w arunki do p rzejrzen ia  w są ­

dzie. K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 
je s t M ichał Baczyński z M edenic.

M edenice, 22 k w ie tn ia  1886..

L . 7497. (4995 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu po­

daje niniejszem  do publicznej w iadom ości, 
że n a  zaspokojenie sum y 76 zł 4 ct. w. a. 
z pn przym usow a sprzedaż n ie tabu la rne j 
realności pod nr. kons. 81 s t. 90 o. subr. 
103 w Podhorcach  położonej, dłużników 
Polahny, M aryi i B artka Sm olskich w ła­
snej, w tu tejszym  c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi, na  rzecz c. k uprzyw. 
galic. Zakładu kredytow ego w łościańskiego 
w likw idacyi dn ia  22 w rześnia, 22 paździer­
n ika i 22 listopada 1886, każdym  razem  o 
godzinie 9 przed południem  z tern przed- 
sięw ziątą zostan ie, że na  p ierw szych dwóch 
term inach , realność ta  tylko za cenę wywo­
ła n ia  250 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim  term in ie  także i niżej ceny wywo­
ła n ia  sp rzedaną zostan ie.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny szaeun-
kowej

R esztę warunków , tudzież akt opisa­
n ia  i oszacow ania realności przejrzeć można 
w tu tejszej reg is tra tu rze .

C. k . sąd powiatowy 
K ałusz, dn ia  12 w rześnia 1885.

L . 1458. (5176 2 - 3 )
W dn iach  16 w rześnia, 14 paździer­

n ika  i 11 listopada 1886 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tu tejszym  sądzie powiato- 
wvn egzekucyjna publiczna sprzedaż real 
nośei pod n r. k. 176 subrep . 147 w Jod ło ­
wy położonej, d łużnika Szym ona M abrera 
w łasnej, przedm iotem  ksiąg  gruntow ych nie 
będącej, na zaspokojenie 11 ra t  po 3 zł 
aw. c. k. uprzyw . galic. Z akładu  kredyt, 
w łość, w likwidacyi we Lwowie.

C ena w yw ołania 350 zł.
W adyum  35 zł. aw.
B liższe w arunki do prze jrzen ia  w sądzie.

C. k. sąd powiatowy 
B rzostek , d n ia  1 czerw ca 1886.

L . 1412. (&219 31- 3 ) q
D nia 31 sierpn ia , 5 październike i « 

lis topada 1886 o godzinie 10 rano, od 
dzie się pub liczna  sprzedaż połowy real

ności pod 1. k. 284 w Czchowie, wyk. hip. 
284 księgi gruntow ej gm iny Czchów obję­
tej, K atarzyny Żołnowej w łasnej, na  rzecz 
c. k. uprz. gal. Zakładu kredytow ego w ło­
ściańskiego w likw idacyi we Lw ow ie, celem 
zaspokojenia 7 ra t  po 5 zł. 89 ct. i reszty  
kap ita łu  91 zł. 87 ct. i 11 zł. 50 ct. a. w.

C ena wywołania 200 zł.
W adyum  20 zł.
W yciąg hipoteczny i w arunki licy ta ­

cyjne przeglądnąć m ożna w reg is tra tu rze .
T erm in do u łożenia  lżejszych w arun­

ków w yznacza się na 9 listopada 1886.
C. k. sąd powiatowy.

Brzesko, dn ia  13 kw ietnia 1886.

L. 3664. (5227 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ogła­

sza n iniejszem , że na  zaspokojenie preten- 
syi Ł ukasza B aczyńskiego w kwocie 1000 
zł. z pn., odbędzie się w tym że sądzie p rzy ­
musowy jaw ny p rze ta rg  połowy c ia ła  h ipo­
tecznego, objętego wyk. h ip. 1. 691 gm iny 
m iasta  Złoczów z przedm ieściam i Szlaki i 
G lin iańskiem , nieobjętej m asy spadkowej ś. 
p. W acław a C zernego w łasnej, dn ia  30 
s ierpn ia  1886 od godziny 9 p rzed  połu­
dniem  naw et n iżej ceny szacunkow ej 1547 
zł. 10 ct. a. w.

Poręczne wynosi 155 zł. a. w,
R esztę w arunków  licy tacy jnych , w y­

ciąg hipoteczny i ak t ocenienia przejrzeć 
m ożna w reg is tra tu rze .

D la w szystkich tych w ierzycieli h ipo­
tecznych, którzy po dniu  30 s ie rp n ia  1885, 
jako  dniu  w ystaw ienia  wyciągu hipoteczne­
go rzeczowe p raw a na  sprzedać się m ają­
cej połowie ciała hipotecznego, objętego wyk. 
h ip . 1. 691 gm iny Złoczów nabyli, tudzież 
tych, którym by uchw ała n in iejsza, lub  też 
późniejsze w spraw ie te j zapaść m ające 
uchw ały albo w cale albo dość wcześnie do- 
ręczonem i być n ie  m ogły, ustanow iony ku ­
ra to rem  adw. dr. W esołow ski z zastęp ­
stw em  adw. dr. H eynego w Złoczowie. 

Złoczów, dnia 12 czerw ca 1886.

L. 1247 (5217 2 - 3 )
D nia 24 sierpn ia , 28 w rześnia, 2 li­

stopada 1886 o godzinie 12 rano odbędzie 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k 94 
w Porębie wyk. h ip . 94 księgi gruntow ej 
gminy P oręba objętej, W ojciecha Gorgóla 
w łasnej, na rzecz c. k. uprz. galic. zak ła­
du kredytow ego w łośeiańtkiego we Lwowie 
celem zaspokojenia 10 ra t  po 40 złr. 78 ct. 
i reszty  kap ita łu  w sumie 622 złr. 57 ctn.
a. w. cena w yw ołania 700 złr. a. w. wa­
dyum 70 złr. wyciąg hipoteczny i w arunki 
licytacyjne przeglądnąć m ożna w reg is tra ­
turze.

T erm in  do ułożenia lżejszych w arun­
ków, w yznacza się n a  2 listopada .1886 o 
4 po południu

C k. sąd powiatowy.
B rzesko 20 kw ie tn ia  1886.

L. 9325. (5068 2 —3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnow ie po­

daje nin iejszem  do publicznej wiadomości, 
że na  zaspokojenie w ierzytelności gal. T o­
w arzystw a kredytow ego ziem skiego przy­
znanej w sum ie 11514 zł. 15 ct. w. a. z 
należytośeiam i dodatkowem i odbędzie się 
w tym  sądzie sprzedaż publiczna w drodze 
licvtacyi przymusowej dóbr Gorzejowy gór­
nej i średniej w powiecie p ilzneńskim  po­
łożonych do dłużników  S tefan ii z M ach n i­
ckich K rasuskiej i F lo ren tyny  M achnickiej, 
M ichała i M aryanny m ałżonków  Kowalskich, 
F ranciszka  i A gnieszki m ałż. Mroczków, 
W alentego i A nny m ałżonków Dziedziców, 
Ja n a  i Anny m ałżonków Stolińskich, Ja n a  
i Apolonii małż. B arnasiów , Jęd rze ja , Ja -  
kóbka i M ichała Skocza należących. Sprzedaż 
odbędzie się przez licytacyę publiczną w 
sądzie tu tejszym  w trzech  term inach , a 
m ianow icie: w dniu 17 w rześn ia  1886, w 
dniu 26 październ ika 1886 i w dniu 17go 
listopada 1886 r., każdym  razem  o godzinie 
10 przed południem .

Cenę w yw ołania stanow ić będzie suma 
26.896 zł. w. a., poniżej której w p ierw szych 
dwóch term inach  dobra sp rzedane n ie  będą, 
w trzecim  term in ie  zaś nastąpi sprzedaż 
także poniżej tej ceny, jed n ak  za kwotę 
dostateczną n a  zaspokojenie w ierzytelności 
egzekw ującego tow arzystw a.

W adyum , przy licy tacy i złożyć się m a­
jące, wynosi 1.300 zł.

N a w ypadek, gdyby sprzedaż w trze ­
cim  term in ie  n ie przyszła do skutku, do 
ułożenia  lżejszych w arunków sprzedaży, n a ­
znacza się te rm in  na dzień 17go listopada 
1886 r., o godzinie 4 po południu, na  który 
w ierzyciele wezw anie otrzym ują.

W  Tarnow ie, 17 czerw ca 1886.

L 9555. "  (5045 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach za­

w iadam ia z m iejsca pobytu niew iadom ego 
p. A lfreda S te insberga , iż w spraw ie egze­
kucyjnej c. k. uprzyw. gal. akc. Banku h i ­
potecznego we Lwowie przeciw  niem u o 
345 zł. 6 ct. i 7540 zł. 36 ct, w. a. z pn., 
uchw ałą z dn ia  16 m aja 1886 1. 6046 ro z­
p isaną zosta ła  przym usow a publiczna licy-

taeya realności wyk. hipot. 1247 i 1248 
księgi gruntow ej gm iny k a tas tra ln e j B rody  
objętej, na dzień  16 w rześnia, 20 paździer­
nika i 25 listopada 1886 i że celem dorę­
czenia tej uchw ały jak  i uchw ał później w 
tej spraw ie zapaść m ająch, ustanow ionym  
został dla n iego ku ra to r w osobie p. A dam a 
Studzińskiego w B rodach.

W zywa się zatem  p. A lfreda S te in s­
berga, byłem uż kuratorow i podał inform a- 
cyę celem możliwej obrony praw  swoich 
lub innego sądowi w skazał zastępcę, inaczej 
następstw a zan ied b an ia  tego sam  sobie 
przypisać będzie m usiał.

B rody, dn ia  15 czerw ca 1886.

L. 3387. (5134 1 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y w Ż uraw nie w ia­

domo czyni, że celem  w ydobżcia w yw al­
czonej Fedia B rycza kwoty 111 zł. 50 cnt, 
w. a. przeprow adzi tenże sąd egzekucyjną 
sprzedaż realności pod 1. k. 2 w Korczówce 
położonej z budynków  m ieszkalnych  i eko­
nom icznych, roli, łąk  i ogrodu, tudzież łąk 
leśnych się sk ładającej, c ia ła  tabularnego  
niestanow iącej, D any ła  M atw ijiszyna wła 
snej, dnia 23 w rześn ia  1886, dn ia  28 paź­
dziernika 1886 i dnia 25 lis topada 1886, 
każdym  razem  o godzinie 10 rano , z tern, 
że rzeczona realność w dwóch te rm inach  
za cenę szacunkow ą lub wyżej takowej 
sprzedaną zostan ie , zaś na  trzeeim  poniżej 
ceny szacunkowej.

Cenę w yw ołania stanow i w artość sza­
cunkow a 780 zł. w. a.

Poręczne wynosi 10 prc. ceny sza­
cunkowej.

Żuraw no, dn ia  5 czerw ca 1886.

L 31103. (5164 1— 3)
C. k. sąd krajow y we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw  tegoż sądu w celu za­
spokojenia p re ten sy i gal. Z akładu k redy to ­
wego ziem skiego w K rakow ie 6.000 złr. z 
pn., odbędzie się dn ia  16 w rześn ia  1886, o 
godzinie 10 przed południem  przym usow a 
licy tacya do d łużn ika Noego W undera  w e­
dle Dom. 82/96 pag. 208/356 n. 23/21 haer. 
należącej się rea lności pod 1. k. 504{/4 we 
Lwowie położonej, z dwóch ciał h ipo te ­
cznych się sk ładającej, n a  którym  term inie  
realność ta  naw et niżej ceny w yw ołania 
12.425 zł. sp rzedaną zostan ie, że jako w a­
dyum kw ota 1.242 zł. złożoną być ma, akt 
oszacow ania i w arunki licy tacy jne w re g i­
s tra tu rze  sądowej p rzejrzeć lub odpisać 
wolno, że dla n ieznanych  w ierzycieli i tych 
osób, którzyby po w ydaniu w yciągu tab u ­
larnego, t. j. po dn iu  22go styczn ia  1885 
rzeczow e praw a na w spom nianej realności 
nabyli, adw. dr. W aldm ann  ku ra to rem  m ia ­
nowany został.

Lwów, dn ia  3 lipca 1886.

L. 4561. (5223 1— 3)
C. k. sąd pow iatow y w M ościskach 

ogłasza, że dn ia  24go s ierpn ia  1886, o go­
dzinie 11 rano odbędzie się tamże l ic y ta ­
cya n ie tab u la rn eg o  gospodarstw a S tefana 
Bociury pod 1. k. 58 rep. 4 w C hliplach na 
zaspokojenie d łużnej p rzez niego Z ak ła ­
dowi kredytow em u w łościańskiem u w li­
kw idacyi 18 ra t  po 6 zł. i resz tę  kapitału  
11 zł. 60 ct. w. a. z p n , z dołożeniem , że 
na tym  term in ie  gospodarstw o rzeczone za 
jakąbądź cenę sprzedanem  zostanie.

Cena szacunkow a i w ywołalna wynosi 
350 złr.

Zakład 17 zł. 50 ct. w. a.
P ro tokó ł zastaw niczego opisania i oce­

n ien ia , tudzież w arunki licytacyi pdzejrzeć 
można w sądzie.

D la n ieznanych  w ierzycieli i tych, 
którym by uchw ałę n in ie jszą  wcale nie, lub 
należycie doręczyć nie m ożna, ustanow iono 
kuratorem  tutejszego no taryusza p. W. Kró- 
kowskiego.

M ościska, 26 m aja 1886.

L. 408. (5218 1— 3)
D nia 24 sierpnia , 28 w rześnia, 2 li­

stopada 1886, o 11 rano odbędzie się pu­
b liczna sprzedaż realności 1. k. 101 i 180 
w B iesiadkach. wyk. b ip . 101 180 księgi 
grun. gm iny B iesiadki, M ateusza i D oroty 
Sachów w łasnej, na rzecz gal Z akładu k re ­
dytowego w łościańskiego w likw idacyi we 
Lwowie celem  zaspokojenia 12 ra t po 39 
zł. 25 cnt. i resz ty  kap ita łu  537 złr. 98 
cn t. w. a.

Cena w yw ołania 1.200 zł.
W adyum  120 zł.
W yciąg hipoteczny, w arunki l ic y ta ­

cyjne przeglądnąć m ożna w reg is tra tu rze .
T erm ia do u łożenia  lżejszych w aru n ­

ków wyznacza się na  dzień 2go lis topada  
1886, o 4 po południu.

C. k. sąd  powiatowy 
Brzesko, 28 lutego 1886.

L. 1800. (5249 1 — 3)
Celem wydobycia dłużnej kwoty 500 

złr. z pn ., na  rzecz N arcyza Polańskiego 
odbędzie się n a  dn iach  I :  16 sierpn ia , IL 
16 w rześnia i I I I :  18 października 1886, 
każdym  razem  o godzinie 10 p rzed  p o łu ­
dniem  egzekucyjna sprzedaż realności pod

1. k. 116/77 w W ysocku wyżnem położonej, 
c ia ła  tabularnego  niestanow iącej, w łasność 
dłużnika M ichała H ulaka stanowiącej, p ro ­
tokołam i z dnia 26 październ ika 1875 licz. 
4512 i 29 czerwca '8 8 1  1 3386 zastawniczo 
opisanej, zaś protokołam i z dnia 19 s ie r­
pn ia  1878 1. 3226 i 17 listopada 1883 1. 
5725 ocenionej z tern, że na  pierwszych 
dwóch te rm inach  realność ta  za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś na  trzeeim  i niżej 
ceny szacunkowej, jednakże  nie niżej kwoty 
n a  tejże realności ciążącej.

Cena w yw ołania stanow i kwotę 965 zł.
W adyum  zaś 10 prc.
Bliższe w arunki licytacyjne, jakoteż 

protokół opisania i oszacow ania można w 
tu t. sąd. reg is tra tu rze  przeglądnąć.

C. k. sąd powiatowy.
B orynia, 1 czerw ca 1886.

L. 2435. (5247 1—3)
W  dniach 19 sierpn ia , 15 w rześnia i 

20 października 1886, o godzinie 10 z rana 
przeprow adzi sąd sprzedaż realności pod 
1. k. 96 w Birczy, Sam uela U ngera  w ła­
snej, ciała tabu larnego  niestastanow iącej, 
na rzecz Chaim a Simona pto 30 złr. 81 
cnt. z pn.

C ena w yw ołania 249 zł.
W adyum  24 zł. 90 ct.
B liższe w arunki p rzejrzeć m ożna w 

tusądowej reg is tra tu rze .
C. k. sąd powiatowy.

B ircza, 23 kw ietn ia 1886.

L. 3613. (5257 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sniatyn ie  za­

w iadam ia, że n a  zaspokojenie pretensy i Lei- 
zora H end la  w kwocie 140 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w tu tejszym  sądzie publiczna 
egzekucyjna ponow na sprzedaż realności 
wyk. hip. licz. 157 gm . O relce objętej, d łu ­
żnika M atija P e tru k a  Jakow a, a w zględnie 
tej leżącej m asy w łasnej, n a  dniu 10 s ie r ­
pn ia  7 w rześnia i 13 października 1886, o 
godzinie 10 rano, z tern, że realność ta  na 
pierw szych dwóch term inach  tylko za cenę 
szacunkową lub wyżej, zaś na trzecim  także 
niżej ceny szacunkowej sp rzedaną będzie.

R esztę w arunków  licytacyjnych i akt 
oszacow ania przejrzeć m ożna w tut. reg i­
s tra tu rze .

K uratorem  dla niew iadom ych w ierzy­
cieli je s t ustanow iony adw. w Sniatynie dr. 
Sebafer.

Sniatyn , dn ia  16 m aja  1886.

L. 3110. (5260 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w T łum aczu u- 

dziela do powszechnej w iadom ości, że w 
spraw ie egzekucyjnej Izak a  H erm ana p rze ­
ciw Izraelow i H erm anow i o 230 złr. z pn. 
odbędzie się w dniach  4 sierpn ia  1886, 1 
w rześnia 1886 i 6 październ ika 1886, każ­
dym  razem  o godzinie 10 rano publiczna 
sprzedaż placu budow lanego pod 1. k. 209 
w N iżaiow ie, ciała tabularnego  stanow ią- 

i cego, z tern, że plac ten  na  pierw szych 
dwóch te rm inach  za lub wyżej, na  trzecim  
zaś i n iżej ceny szacunkowej najwięcej ofia­
rującem u sprzedany zostanie.

Cenę w yw ołania stanow i kwota 160 zł. 
W adyum  16 zł.
R eszta  w arunków  licytacyjnych, tu ­

dzież ak t oszscowania są w tus. re g is tra ­
turze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Tłum acz, dnia 31 m arca  1886.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1561 (4986 2— 3)

C. k. -sąd powiatowy w Tyczynie w 
sporze M aryanny 1 Tysolak, 2. K ustra  i 
K atarzyny Rusek, K atarzynie  Lasocie prze­
ciw  Janow i Lasocie i z m iejsca pobytu 
niew iadom em u W ojciechowi Ruskowi o zn ie ­
sienie w spółw łasności realności wyk. hip. 
18 księgi głównej d la  gm iny k a tastra lnej 
Budziwój objętej, d la tegoż W ojciecha R u­
ska ustanaw ia kuratorem  Paw ła Jopka, wójta 
z Budziwoja.

O czem  W ojciecha Ruska się zawia­
dam ia z w ezwaniem , by ustanow ionem u 
kuratorowi po trzebnych  środków do obrony 
udzielił, lub innego zastępcę obra ł i tego 
sądowi oznajm ił, gdyż inaczej skutki ze 
zan iedbania, w yniknąć mogące, sam  sobie 
przypisać będzie m usiał.

^ ' ' ‘zyn, 26 m arca  1886.

L. 1999/pr. ' (5211 2-3)
P an  prezydent sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zam ianow ał przew odni­
czącym T rybunału  sądu przysięgłych przy
c. k. sądzie obwodowym w T arnow ie na  
trzecią zwyczajną tegoroczną kadencyę, k tó ­
rej posiedzenia w dniu 1 w rześnia 1886 o 
godzinie 9 przed południem  otw arte będą, 
p rezydenta  c. k. sądu obwodowego Ryszarda 
Zawadzkiego, zastępcam i zaś przew odniczą­
cego c. k. radców  sądu krajow ego, Adolfa 
H orę, Józefa K onckiego, Ju liu sza  Freysels- 
feld-C bitrego i Franciszka Dubowskiego.

W  T arnow ie, dnia 18 lipca 1886.
P rezyden t c. k. sądu obwodowego
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Ł.18428 (5169 2— 8)

C. k. sąd obwodowy w Przem yślu  u- 
w ieńlam ia p. Jakóba  Sehim m la z życia i 
m iejsca pobytu/ n ieznanego , tudzież spad­
kobierców  jego z im ienia życia i m iejsca 
■pobytu n ieznancch , że przeciw  nim  Jakób  
Schim m el o uznanie i zain tabu low anie go 
za w łaściciela realności w Przem yślu  pod 
n r , k. 283 wedle Dom. I. pag. 206 n 1 
hae r. na  rzecz Sam uela A rona Todre 
szowicza in tabn low anej pozew w ytoczył na  
co uchw ałą z dnia dzisiejzsego do 1. 8428 
pozw anym  w niesienie pisem nej obrony do 
90 dni polecono.

Oraz postanow ił sąd  dla tych pozw a­
nych kuratora  w osobie p adw. dra Skór- 
skiego z zastępstw em  p. adw, dra Baum- 
felda i poleca pozwanym , ażeby co do swej 
obrony z kura to rem  się porozum ieli, lub in ­
nego pełnom ocnika sądow i w czas p rzed ­
staw ili, inaczej skutki zan iedban ia  sam i 
sobie przypisać będą m usieli.

P rzem yśl, 16 czerw ca 1886.

L. 14868 (5167 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlow y u- 

w iadam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu 
M arkusa S chlachet z W iśnicza, że w skutek 
pozwu domu handlow ego N. Jakobsohn’s 
Schw iegersóhne Sam uely et H erm an  w yda­
no przeciw  niem u nakaz zap łaty  sum y w e­
kslowej 197 złr. 44 ct. wa., który ustano­
w ionem u d la  niego kuratorow i ad  actum  
adwokatowi dr. B raum ow i w Krakowie do­
ręczono, i wzywa sięj M arkusa Schlacheta, 
aby kuratorow i intorm aeyi po trzebnej do 
b ron ien ia  go udzielił, lub innego pełnom o­
cnika ustanow ił, inaczej skutki zau iedba 
n ia  sam  sobie przypisze.

Kraków, dn ia  4 czerw ca 1886.

L. 16730 (5166 2 - 3 )
C. k. sąd krajow y cyw ilny w K rak o ­

wie zaw iadam ia niewiadom ego z m iejsca 
pobytu L. S ingera , że w spraw ie E . Pana­
m a przeciw  niem u pto 205 złr. wa. usta  
now ionym  został dla niego ku ra to r w oso­
bie adw. d ra  Zyg. E ibenseh iitza  z substy- 
tucyą adw. d ra  Koya, którem u t. s. rezo- 
lucya z dn ia  21 m aja 1886 i. 12613 doz­
w alająca lieytacyi ruchom ości doręczoną

Kraków , dn ia  2 lipca 1886.

L. 15386 (5113 2 - 3 )
C. k. sąd krajow y jako  handlow y za­

w iadam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu
H. (H erm ana) F eltschera , iż w skutek 
w niesionego rów nocześnie przez B. G utt- 
m anna pozwu w ydanym  zosta ł przeciw  
niem u nakaz zap łaty  sum y wekslowej 114 
złr. 48 ct. w. a. zpn. przyczem  dla  niego 
ustanow iono kura to ra  adw. dra . B rum era z 
zastępstw em  adw. dra. R otw eina, którem u 
też  H. F e b sc h e r możliwe środki obrony 
w zkazać m a, lub innego sobie obrońcę obrać 
i o tem  sądowi donieść, inaczej ztąd  w yni­
knąć m ogące n iekorzystne skutki sam  sobie 
przypisać by m usiał.

Kraków  11 czerw ca 1886.

L . 2643 (5091 2— 3)
C. k. sąd powiatowy m iejski delego­

w any wzywa niew iadom ego z m iejsca poby­
tu  Jęd rze ja  S ta rca  ażeby celem  przyjęcia 
spadku A gaty S tarcow ej w dniu 2 sierpn ia  
1847 w Z aczarn iu  zm arłej w przeciągu 
roku się zg łosił w przeciw nym  bowiem ra 
zie postępow anie spadkowe z zam ianow anym  
dla niego kuratorem  M ichałem  S tarcem  
przeprow adzonem  zostanie.

T arnów  dn ia  31 m aja 1886.

L. 3238. (5156 2 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y w S tarejso li 

m ianuje w uporze M arkusa S te in era  p rze­
ciw K arolin ie Sadlicz o uznanie praw  w ła ­
sności do c iała  hipotecznego, n r. 110 k się ­
gi gruntow ej Chyrów, dla niew iadom ego z 
życia i m iejca pobytu pozwanej, kuratorem  
p. Polikarpa S trzeleckiego z Chyrowa i to 
postanow ienie w tym  celu ogłasza, by poz 
w ana ustanow ionem u kuratorow i udzieliła 
ze swej s trony  dowodów, albo też innego 
pełnom ocnika sądowi przedstaw iła .

Z c. k. sądu powiatowego.
S taresol 31 m aja 1886.

L. 7068 (5149 2— 3)
C. k. sąd obwodowy jako  handlow y 

og łasza, że dozwolił w pisanie do re je stru  
firm  spółek handlow ych f i r my : „Moses
G eller und P inkas B ertiseh  P ach te r der 
M ahlm uhle zu Chom iakówka".

Jaw nem i spólnikam i są Mojżesz G eller 
h an d la rz  zbożem i w łaściciel realności w 
T łum aczu i P iukas B ertiseh  hand larz  zbo­
żem  i w łaściciel realności w Tyśm ienicy

spółka zaczęła się 5 listopada 1885.
P raw o zastępow ania firm y tylko przez 

obu wspólników i wspólne w ykonyw anych 
będzie.

Z e. k. sądu obwodowego. 
Stanisław ów  d n ia  26 m aja 1886,

L. 8048 (5148 2— 3)
S tanisław ow ski c. k sąd obwodowy 

w zywa posiadacza zatraconej F iszlow i A ltbau- 
er książeczki w kładkowej S tanisław ow skiej 
kasy oszczędności n r. 3859, opiewającej na 
ulokowane przez F isz la  A ltbauera  i 00 złr. 
na  dniu 15 października 1885 i na tegoż 
imię, ażeby takow ą przedłożył tu tejszem u 
sądowi obwodowemu w’ przeciągu sześciu 
m iesięcy tem  pewniej, ile że pobezskutecz- 
nym  upływie tego te rm in u , ta  książeczka 
zaam artyzow aną uznaną zostanie.

Z, ck. sądu obwodowego. 
S tanisław ów  dnia 12 czerw ca 1886.

o w ydanie przeciw  niem u nakazu zap ła ty  
sumy weksowej 55 złr. aw. zpn. i wzywa 
go by ustanow ionem u kuratorow i adwokatowi 
krajow em u Jakubowi dri. Kohnowi, którem u 
rów nocześnie w ydany nakaz zap łaty  się 
doręcza lub zastępcy tegoż, adw okatow i 
krajow em u, Józefow i dra F itern ikow i infor- 
macyi udzielił, lub innego zastępcę zam ia­
now ał i do w iadom ości sądu podał, o ile 
że w przeciw nym  raz ie  niepom yślne skutki 
dla niego wyniknąć mogące, sam  sobie przy­
pisać będzie m usiał.

Sam bor dn ia  14 lipca 1886.

wyznaczono ponowny te rm in  na  dzień  11 
I s ie rpn ia  1886, godz. 9 rano, a kuratorem  
j  dla A ndrzeja  W estw alew icza ustanow iono 
! adw okata d ra  Koy’a z p rzedstaw ieniem  adw o­

kata d ra  Schoena.
Wzywa zatem  nieobecnego, aby albo 

osobiście n a  term inie w sądzie s tan ą ł, albo 
przez pełnom ocnika, lub w reszcie, aby ku­
ratorow i inform acyi do sporu udzielił.

Kraków, 2 lipca 1886.

L. 6621 (5183 2— 3)
Sąd powiatowy w R adom yślu zaw iada­

m ia z m iejsca pobytu i z życia n ieznanych  
Zofją 2 Kulpinę i Józefa Kulpę, iż dla nich  
w sporze ustnym  m ało letn iego  F rańciszka  
G aszana przeciw ko nim o uniew ażnien ie  
kontrak tu  kupna sprzedaży realności pod 
nk. 52 w Dulczy m ałej ustanow ił, kuratorem  
p. K azim ierza Dybę w Dulczy małej

W zywa się ich tedy, by tem uż albo 
udzielili ze swej struny  dowudów lub in n e ­
go w skazali sądowi pełnom ocnika. 

Radom yśl 27 lu tego 1885.

L . 10546 (5010 2 - 3 )
Ogłoszenie sądu krajow ego wyższego 

w K rakow ie 1. 8745 zam ieszczone w D zien­
niku urzędowym  „G azety  Lwowskiej" w nr. 
122, 128 i 124 prostujo się, że Ju lia n  Sporn 
obejm uje urząd no taryalny  w K ętach a nie 
w Leżajsku.

Kraków , 1 lipca 1886.

L. 8239 (5116 2— 3)
Ck. sąd obwodowy w S tanisław ow ie 

zaw iadam ia z m iejsca pobytu i życia n ie ­
wiadomą M aryę M inasiewicz ew entualn ie  
tejże z żyeia, im ienia i m iejsca pobytu n ie ­
w iadom ych sukcesonów, że w dniu 15 czer­
wca 1886 1. 8239 w nieśli przeciw nim  Pesie 
Horowitz i Raehm iel Suhutzm ann jako oś­
wiadczeni spadkobiercy zm arłego Leiby 
S chu tm anna pozew o w yestabulow anie i 
w ykreślenia ze stanu  biernego  dóbr Koziny 
ja k  instrum . 1O50 pag  178 n. on. sumy 
2000 złr. aw. obciążających tam że bliżej 
kreślonyeh praw  zpn. i wzywa się stronę 
pozw aną ażeby ustanow ionem u d la  n iej ku­
ratorow i adwokatowi doktorowi E liaszow i 
F ischlerow i po trzebną do obrony inform a- 
cyę udzie liła  lub innego zastępcę sądowi 
podała, inaczej bowiem bezw zględu z u sta ­
nowionym  kuratorem  rozpraw a przeprow a­
dzoną zostanie.

Z  c. k. sądu obdodoweuo 
Stanisław ów  d n ia  19 czerw ca 1886.

L. 8826 (5190 2— 3)
C. k. sąd pow iatow y miej aelegw . w 

Tarnopolu  ustanaw ia w spraw ie egzekucy j­
nej banku związkowego kredytow ego dia 
handlu  i przem ysłu w Tarnopolu, p. Józefa 
F rau en g las  z m iejsca pobytu niewiadomego, 
o 98 złr. 55 cnt., z powodu doręczyć się 
mającej d la  niego uchw ały z dnia 26 lu te ­
go 1886 i. 1673 kuratorem  adw okata dra. 
B lausteina, w zywając Józefa F rau en g lasa , 
ażeby potrzebną inform acyę swem u k u ra to ­
rowi dał lub innego pełuom ocuika sądowi 
w skazał, inaczej złe skutki w yniknąć ono- 
gące, sam  sobie przypisze.

T arnopol dn ia  31 m aja 1886

L. 829 (5202 2— 8)
W spraw ie egzekucyjnej ck. uprzyw . 

gal. zakładu kredytow ego w łościańskiego, w 
likwidaeyi we Lwowie przeciw  Perli Peisach 
pto. 150 z łr. wa. zpn., u stanaw ia  d la  n ie ­
wiadom ej z m iejsca pobytu Perli Peisach, 
kuratorem  wgo. Szczęsnego Lewickiego z 
N adw orny, wzywając dłużniczkę aby temuż 
inform acyę u d z ie liła  lub innego zastępcę 
sądowi podała, inaczej skutki z zaniedbania 
tego w yniknąć m ogące, sam a sobie przypi- 
śać będzie m usiała.

C. k. sąd powiatowy 
N adw órna dn ia  1 m aja 1886.

L. 7987 (5171 2 - 3 )
C. k. sąd obw tdow y zaw iadam ia z 

m iejsca pobytu niew iadom ego O syasza M oj­
żesza T urte ltauba , że Jakób  A ronauer 
w niósł d n ia  12 lipca 1886 1. 7987, prośbę

L. 3511 (5095 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Ja ś le  zaw ia­

dam ia nieobecnego i z m iejsca pobytu n ie ­
wiadom ego Jan a  Z by lu ta , jako sp ad k o b ie r­
cę ś. p. F ranc iszka  Z bylu ta z Jaszczurow y, 
powiatu F rysztackiego, iż na  żądanie Kasy 
oszczędności m iasta  J a s ła  de p raes. 24 
m arca 1886 1. 351 i dozwolono in tabu lacy i 
egzekucyjnego p raw a zastaw u dla w ierzy­
telności h ipotecznej kasy oszczędności m ia ­
s ta  J a s ła  w kwocie 500 zł. zpn. na  re a l­
ności spadkowej ś. p. F ranciszka  Zbyluta 
w Jaszczurowy położonej, wyk. h ipot. 1. 69 
objętej, oraz egzekucyjnego oszacow ania 
tejże posiadłości, i że dotyczącą rezolucyę 
d la nieobecnego J a n a  Zbyluta, p rzeznaczo­
ną doręcza się tegoż przez c. k. sąd pow ia­
towy w Frysztaku, w toku postępow ania 
spadkowego ustanow ionem u kuratorow i A n­
toniem u Stefańskiem u, wzywa się więc Jan a  
Zbyluta, aby kuratorow i służące ku swej 
obronie środki dostarczył, lub innego sobie 
zastępcę ob ra ł i tegoż sądowi w ym ienił, 
gdyżby w razie  przeciw nym  w szelkie z za ­
n iedban ia  wyniknąć m ogące następstw a 
szkodliwe, sam  sobie m iał przypisać.

Jasło , 15 czerw ca 1886.

L. 16623 (4972 8— 3)
C. k. sąd krajow y krakow ski uw iada­

m ia Ja n a  M ałutow skiego z m iejsca pobytu 
niew iadom ego, że przeciw  niem u w niósł 
skargę wekslow ą A. Seidenfrau, w zała tw ie­
niu której w ydano dn ia  dzisiejszego nakaz 
zap łacenia  powodowi 175 zł. zpn w dniach 
trzech  pod rygorem  egzekucyi, z wolnością 
w niesien ia  w tym  term in ie  zarzutów.

D la Ja n a  M ałutowskiego ustanaw ia  się 
na jego koszt i n iebezpieczeństw o kura to ra  
d ra  W ładysław a W ilkosza.

Poleca się pozw anem u, aby użył 
w szelkich środków obronn ch, gdyż szkodę 
sam  sobie przypisze.

Kraków, 22 czerw ca 1886.

L. 21980 (5064 2 - 3 )  j
C. k. sąd krajow y we Lw ow ie zaw ia- j 

dam ia z życia i m iejsca pobytu n ieznanego j 
Jakuba M enkesa, że przeiw  niem u i innym  
w niósł M ajer W olf Czop do 1. 24345/1885 po­
zew o uznanie za w łaściciela 30/216 części 
realności, pod nr. 5203/< w Lwowie położonej, 
że dla niego adw. dr. R eina, z substytucyę 
adw. dr. Reicha kuratorem  ustanow iouo i 
tem uż pozew doręczono i do pisem nej obro- ; 
ny , 90 dniow y terru in  wyznaczono.

W zyw a się zatem  Jakóba  M enkesa, by 
swem u kuratorow i po trzebną inform acyę 
aadzielił, w ogóle potrzebne do swej obro- : 
ny kroki poezyuił i o tem sądowi zawiado- ' 
m ił, gdyż inaczej do obrony i innych oś- 
w iadezeń w jego im ieniu przez kuratora  
w niesionych, za przystępującego uw ażany ' 
będzie-

Lwów dnia 3 lipca  1886.

L. 10754 (5178 2 - 3 )
Ze strony ck. sądu powiatow ego w 

Kam ionce, ustanaw ia się Jakóba M ielnika 
kuratorem  d la  niew iadom ego z życia i m iej­
sca pobytu D anyły Kośeiuka z H orp iaa  
wcelu doręczenia m u tus. uchw ały, z dnia 
1 kw ietn ia  1880 1. 939, w spraw ie ogłoszenia 
praw a zastaw u d la  sumy 100 fi i i 00 fi zpn. 
do w ykazu hipotecznego 21 gm iny kat. H or 
p iu  jako  daw ny ciężar, a zarazem  wzywa 
się D anyłę K uściuka przez edykta, aby albo 
osobiście do sądu zg łosił się lub m iejsce 
swego pobytu podał, albo też innego pełno 
mocnika ustanow ił, lub ustanow ionem u dla 
niego kuratorow i inform acyę udzielił, in a ­
czej złe skutki zan iedbania, sam  ponosić 
będzie.

Ck. sąd powiatowy 
Kam ionka 2 m arca 1886.

L . 24400 (5175 3— 8)
C. k sąd deleg. m iejski w K rakow ie 

zaw iadam ia z m iejsca pobytu niew iadom ych 
L ipę i Cypę małż. Singerów , iż A braham  
Freyw ald  w ytoczył przeciw ko nim  skargę 
z dn ia  21 czerw ca 1886 o zap ła tę  10 złr. 
50 ct. aw. zpn., że do rozpraw y drobiazgo 
w ej w yznaczony zosta ł term in  na  dzień  6 
sierpnia 1886 o godz. 9 rano.

W zyw a się zatem  pozw anych, aby u- 
stanow ionem u dla n ich  kuratorow i adw oka­
towi dr. C zernem u środków obrony d o s ta r ­
czyli, lub  też w cześnie sądowi innego  p e ł­
nom ocnika w skazali, gdyż inaczej rozpraw a 
praw om ocnie z kura to rem  przeprow adzoną 
będzie.

Kraków, 22 czerw ca 1886.

5206 3 - 3
Adwokat w Tarnopolu p. dr. H enryk

Max zam ierza przenieść swoją siedzibę u- 
1 rzędow ą z dniem  8 s ie rp n ia  1886 do 
Lwowa.

Z W ydziału Izby adw okatów  
Lwów, dn ia  8 m aja  1886.

3 . 7280. (5155 2— 3)
2)em, bent gebrn uttb SBojpmte nad) rnt* 

befamtten Dawid Schiuiel Sem el tuirb bt= 
fannt gręieben, t)abe gegm ibm untenn 1.
Suli 1886 $1. 7280 A braham  D aw id R eifler 
eine SHage uuf S3ejut)tu:ug bon 50 fi. 5. 2B 
ubfrm d)b  tnoruber ju r  muttbftĄcn Snljanblitng  
int 23agatellt>eifal)ren bte $agfaf)tt auf ben 
11 Dftober 1886, 9 Uljr Siormtttagź ange- 
orbitet unb baj) fur tljn auf fetne ©efaljr unb 
$often etn C urator tn ber IjJerfott beS 9Ibuo* 
!aten dr. Schiifer in S n ia tyn  beftefit tuurbe.

IBelangler ttnrb aufgcforbert, batnit er 
bem beftellten 93ertreter feinc Seljdfe mitteite 
ober einra anbent Sadjtualter bem ©eridjte 
namfjaft mad)e.

Si. !. SSejirfggeticfjt.
Sniatyn, ben 5 Śuti 1886.

3 . 402. (5128 2 - 3 )
S5om f. t. SJejtrf3geritf)te tit P rzem yśla­

ny  tuerben bte bem Beben unb SKufentljaltśSor* 
te nad) unbefantiten J a n  F rankow ski unb 
a iła rtu s Sftajer 2 97nt. Slauut Ijiemit oerftdn* 
bigt, baj) Dawid F uchs ttńber fie ant 2. 9Jłarj 
1884 33- bie Silage toegen 3at)tung beS 
S3etrage3 pr. 126 f(. 0. SB. bcim ijtefg. @eri= 
d)tc angebradjt fjabe unb bafj ju r  fumtnari= 
fdjett 18er|anblnng biefcr fltcctjtźfndje ber Xer= 
min auf ben 10 tHuguft 1886 unt 9 Ufjr SSor 
mtgź beftimmt tourbc.

Werben fol)in bie SBelangten Ja n  F ra n ­
kowski, fiir meldjen § r .  Stlejanber Zaleski, 
unb SJłarfttź SD?ajer 2 SJf. ifiaum fur welcfjen 
filłartuS SDłujer 38anm junior jum  C urator ad 
actum  beftefit Wurbe, aufgeforbert, entweber 
einen ©euollmdrfjtigten ju  beftcHcn unb benfel= 
ben bem @erid)te namtjafl jn  madjen, ober bem 
beftellten C urator bie etforberlid)en Śetjclfc um 
fo gewiffer m itjuttjńlen alSS fottfienS bte att§ 
ber llnterlaffnng beffnt entfpringenbm nad)= 
ffjctltgeit jjolgen, fie fid) felbft werben jufdjreL 
ben mitffen.

Si. f. S3ejirfśgerid)t. 
P rzem yślany, 15. SJłdtj 1886.

L. 32428 " (5208 3—3)
C. k. sąd krajow y jako handlow y we 

Lwowie na prośbę filii c k. uprzyw. Z a k ła ­
du kredytow ego dla handlu  i przem ysłu we 
Lwowie w ydał przeciw  Jakóbow i A llerhand  
i Izydorowi R attle r, nakaz zap ła ty  snipy 
wekslowej 215 złr. aw. z pn. dn ia  5 czer­
wca 1886 1. 25793.

Gdy m iejsce pobytu Jakóba  A llerhan- 
da n ie  je s t  znanem , przeto na  dalszą proś­
bę powyższej filii de praes. 8 lipca 1886
1. 32428 ustanow iono dla niego, n a  jego
koszt i niebezpieczeństwo!, kuratorem  ad 
actum  dra  Szw edzickiego z substy tucyą d ra  
R aresa, adwokatów we Lwowie i doręczono 
kuratorow i nakaz zap ła ty .

W zywa się więc Jakóba A llerhanda, 
aby ustanow ionem u kuratorow i środków 
praw nych , do obrony swojej służących, w 
należy tym  czasie dostarczył, lub 6obie in ­
nego zastępcę obra ł i tego sądowi oznajm ił, 
gdyż inaczej złe skutki z zan iedban ia  tego 
w yniknąć m ogące, sam  sobie przypisać bę- 
dzie m usiał.

Lwów, dn ia  10 lipca 1886.

L. 17647 (5168 3 —3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zaw ia­

dam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu A n­
drzeja  W estw alew icza, że w duiu 13 l is to ­
pada 1885 1. 31071 Szymon Szell wytoczył 
pozew przeciw  S tan isław ie Obtułowiezowej, 
Andrzejowi W estw alew iczow i i innym  o wy­
łączen ie  z pod zajęcia bydła lub zap łacen ie  
300 zł. w. a., że do rozpraw y sum arycznej

L. 6988 (5192 3—3)
C. k. sąd pow iatow y w Dobrom ilu 0- 

g łasza niniejszem , że dn ia  18 grudn ia  1885 
roku zm arł w Boniow icach z pozostaw ie­
niem  ustnego  osta tn ie j woli rozporządzenia 
W incenty  Dąbrowski.

Gdy z praw nie dom niem anych spadko­
bierców tegoż, Józef D ąbrow ski n ie  je s t z 
życia i m iejsca pobytu w iadom ym  sądow i, 
przeto się go wzywa, by w przeciągu jed n e ­
go roku od daty  n iniejszej edyktu licząc, 
w tutejszym  sądzie się zg łosił i ośw iadcze­
nie do spadku w niósł, gdyż w przeciw nym  
raz ie  pertrak tacy a  spadku z zgłaszającem i 
się spadkobiercam i i ustanow ionym  d tań  w 
osobie Iw ana Olejnika, kuratorem  przepro­
w adzoną będzie.

D obrom il, d n ia  18 czerw ca 1886.

L 6887 (5040 3— 3)
N a prośbę M arkusa Kaufa wzywa się 

posiadacza zaginionego wekslu z da ty  S tryj 
6 g rudn ia  1885 na  sum ę 50 zł. wa. przez 
M arkusa S tark  na  w łasne zlecenie w y sta ­
w ionego, w sześć m iesięcy od daty  p ła tn e ­
go przez Józefa S teifa do zap łaty  p rzy ję te ­
go, na M arkusa K auf żyrow anego, by tako­
wy w dniach  45 od trzeciego um ieszczenia 
edyktu w G azecie licząc, tem uż sądowi 
przedłożył, gdyż po upływ ie tego term inu  
weksel am ortyzow anym  zostanie.

G. k. sąd obwodowy 
Sam bor, 22 czerw ca 1886.



L. 12213 (4970 2— 8)
Z powodu podania Olimpii z P łockich  

W ędryehow skiej, z dnia 6 maja 1886 I. 
12213 o uznanie A nny z Rohlików Mosz 
czeńskiej, T eresy Rohlik i Zofii R ohlik  za 
zm arłe.

C. k. sąd krajowy w Krakowie, u s ta ­
naw iając dla n ich  równocześnie kuratora  
w osobie adw. d ra  Łeszki w K rakow ie z 
zastępstw em  adw. d ra  Schoena w K rako­
w ie, wzywa niniejszem  niew iadom ych z 
życia i m iejsca pobytu już przeszło od la t 
30 Annę Rohlik, zam ężną M oszczeńską, T e­
resę Rohlik i Zofię Rohlik, w szystkie trzy 
córki S tan isław a R ohlika w K rakow ie, na 
dniu 9 czerw ca 1824 zm arłego, aby się w 
ciągu jednego roku od dnia ostatn iego  o 
g łoszenia tego edyktu licząc, w tutejszym  
sądzie zgłosiły, albo też o zostaw aniu przy 
życiu innym  sposobem tu te jszy  sąd zaw ia­
dom iły, w przeciwnym  bowiem razie, jako 
zm arłe 15 w rześnia 1869 uznane zostaną i 
pertrak tacya spadku zarządzono będzie.

Kraków, 11 czerw ca 1886

L. 2196 (5177 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Jaśle  zaw ia­

dam ia N oaha F assa  rzekomo z Dukli że na 
rzecz jeg o  znajdu je  się w tu tejszo sądowym  
depozycie od przeszło 30 la t gotów ka w 
kwocie 29 zł. 27 */, ct z w ezwaniem , aże­
by sobie takow ą w przeciągu jednego  roku 
i 6 tygodni podjął, gdyżby w przeciw nym  
razie n a  rzecz Skarbu P ań stw a  z depozytu 
w ydaną została.

Jasło , 15 maja 1886.

L. 2618. (5018)
C. k. sąd obwodowy jako handlow y w 

Rzeszowie ogłasza, że przy firm ie K asa za ­
liczkow a w Sokołowie, stow arzyszenie zare ­
jestrow ane z ograniczoną poręką w re jestr 
spółek handlow ych i gospodarczych tu te j­
szego sądu obwodowego jako h and low e­
go w tom ie I I  pag. 6 poz. 7 w pisanej, 
w  rubryce 6 uw idacznia się zm ianę dyrek- 
cyi, k tóra w m yśl § 4 statutów  sk ład a ją : 
Bolesław C hodziński jako  dyrektor, F ra n c i­
szek M azurek jako zastępca dyrektora, B eri 
K ram er jako  kasyer, N achm ann  Schindel- 
horm  jako zastępca kasyera , H ersch  K auf 
m ann jako  kontro lor i K azim ierz P ie la  jako 
zastępca kontrolora, a k tó ra  to dyrekcya na 
przeciąg  la t trzech  w ybraną  została.

Rzeszów, dn ia  15 kw ietnia 1886.

L . 3301 (5224 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchow ie o- 

g łasza, iż w dniu 17 sierpn ia  1869 um arła  
M aryanna Stecowa bez pozostaw ienia o s ta ­
tniej woli rozporządzenia.

Do spadku po niej konkurują takżejako  
dziedzice ż ustaw y jej synowie F ranciszek  
i R om an Stecowie z m iejsca pobytu n ie ­
wiadomi.

W zywa się więc F ran c iszk a  i Rom a­
n a  Steców , aby w przeciągu roku od dnia 
niżej w yrażonego zgłosili się do sądu w 
Tuchow ie i deklaracyę w nieśli, gdyż inaczej 
p ertrak tacy a  spadku przeprow adzoną zosta­
n ie  z dziedzicam i, którzy się zgłoszą i z 
ustanow ionym  dla nich  kura to rem  F ra n c i­
szkiem  Frydm anem .

Dla F ranciszka  i R om ana Steców u- 
s tanaw ia  sąd kuratorem  F ran c iszk a  F ry d ­
m anu, celem  zastępyw ania ich  także w per- 
trak tacy i spadkowej po ich ojcu Karolu 
Stecu.

Tuchów, d n ia  25 m aja 1886.

wi w G orlicach doręczono w yznaczając do 
rozpraw y sum arycznej term in  na  16 s ie r­
pnia 1886 o godz 10 rano.

W zywa się zatem  Iz rae la  F en ich la  
by sobie pełnom ocnika obra ł i o tern tu te j­
szemu sądowi doniósł, lub ustanow ionem u 
kuratorow i środków obrony d o sta rczy ł. in a ­
czej rozpraw a z kuratorem  się odbędzie, a 
pozwany skutki n ie dostatecznej obrony, 
sam  sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy 
Biecz, dn ia  9 lipea 1886.

L. 955. (5258 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w M ikulińcaeh 

zaw iadam ia M ichała Byczka z m iejsca po­
bytu niew iadom ego, że M aryja Siekanowiz 
przeciw  Ilna tow i Byczek, Jackow i Byczek, 
M ichałowi Byczek i K atarzy n ie  Byczek o 
uznanie w łasności i w yjęcie ruchom ości z 
pod egzekucyi w spraw ie egzekucyjnej po­
zwanych, przeciw  Joslow i F e ld h o rn  i P ro- 
brow i Siekanowiczowi pto 80 złr. wa. z 
pn. n a  dniu  16 listopada 1885 do 1. 
4735 pozew w sądzie tu tejszym  w nio ­
sła, n a  który  term in do rozpraw y sum ary­
cznej n a  dzień  6 sierpnia  1886 godzinę 
9 z ra n a  w yznaczony został i że dla M i­
chała  Byczka kuratorem  Iw ana Rakoczego 
z N asiasow a ustanow iono i tem uż pozew 
doręczono.

W zywa się przeto M ichała Byczka, l y  
na te rm in ie  powyższym  osobiście s taną ł, 
lub ustanow ionem u kuratorow i po trzebnej 
inform acyi udzielił, albo też innego zastę ­
pcę sobie ustanow ił inaczej bowiem  złe sku­
tki zan iedban ia  tego sam em u sobie przy- 
pisaćby m usiał.

Mikulińce, 8 m arca  1886.

w łaściciel tych rzeczy zgłosi się tu ta j do 
roku i wykaże do takow ych swe praw a 
własności-

Sąd powiatowy 
Szczerzec 18 lipca 1886.

L. 5165 (5256 1— 3)
C. k. sąd pow iatow y^w  K rakow cu p o ­

wołuje do spadku po S tefanie W asylow ie, 
w Żmijowiskaeh bez tes tam en tu  w dniu 5 
w rześnia 1883 z m arłym , tegoż syna I w a ­
na W asylow a n ie  znanego z życia ani 
z m iejsca pobytu, a zakreślając m u celem 
w niesienia dekleracyi spadkow ej, te rm in  r o ­
czny od poniższego dn ia  liczyć się m ający, 
ostrzega go po beskutecznym  upływ ie tego 
term inu rozpraw a spadkow a z kuratorem  
dlań w osobie M atw ija K apelueha z Żm i- 
jow isk postanow ionym  przeprow adzony 
będzie.

K rakow iec 26 lu tego 1886.

Upadłości.

L. 2981 (5243 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie 

ogłasza, iż w spraw ie W ojciecha U rbanek, 
Frańoiszeki U rbanek  i Tekli Zw arycz o 
wpis praw a w łasności do c ia ła  h ip  : k s : gr: 
m iasta Złoczowa 1. wyk. 855 objętego, u s ta ­
now ił adw okata d ra  W esołowskiego, sub- 
sty tu jąc tem uż adw okata dra B illeta ku ra­
torem  niew iadom ego z życia i m iejsca 
pobytu W ład y sław a  Lew ickiego i wzywa 
tegoż, aby ustanow ionem u kuratorow i udzie­
lił instrukcyi, lub też w ym ienił sądow i in ­
nego pełnom ocnika.

Złoczów 9 czerw ca 1886.

L. 3436 (5250 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brzozowie za­

w iadam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu 
W ojciecha Pilaw skiego, że w przedm iocie 
sprostow ania wpisu w łasności w wyk. hip. 
202 księgi gruntow ej gm iny k a tastra lne j 
Brzozów dla niego W ojciech O strow ski ku­
ra  orera zosta ł ustanow iony, z którym  do­
chodzenie na  dniu 30 w rześn ia  1886 o 9 
godzinie przed południem  zostanie p rze­
prowadzone.

Brzozów, dn ia  30 czerw ca 1886.

L. 836. (5240 1— 3)
Jego  Ekscelencya P rezyden t c. k. w yż­

szego sądu krajowego, zam ianow ał dla trze ­
ciej dnia 9 w rześn ia  1886 o 8 godzinie r a ­
no rozpocząć się m ającej kadencyi sądu 
przysięgłych przy tu te jszym  c. k. sądzie o- 
bwodowym, przew odniczącym  P rezy d en ta  
tegoż sądu, zaś zastępcam i przew odniczą­
cego radców: A ntoniego D yduszyńskiego,
Ludw ika Słotw ińskiego, H enryka Rappego, 
F ry d ery k a  K unzeka, J a n a  Jakubow skiego i 
d ra  M ichała Stefko.

Sambor, dn ia  12 lipca 1886.

L . 13333 (5214)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu j a ­

ko sąd handlow y ogłasza, iż zapisano w 
re je s tr  handlow y dla firm  pojedynczych 
w ykreślenie f i r my:  „ B racia  M endelsohn 
przedsięb iorsto  spedecyjne i komisowe w 
Podw ołoczyskach“ •

Tarnopol, 19 w rześn ia  1885

L. 1490. (5012 1— 3)
Zaw iadam ia się niew iadom ego z m ie j­

sca pobytu Izrae la  F en ich e la , iż przeciw 
niem u w niósł pod dniem  23 czerw ca 1886 
Ju d a  Sehunberg pozew wekslowy o 33 złr. 
wa. z pn. i że w ydany nakaz zap łaty  z d. 
26 czerw ca 1886 1. 4490 doręczono ustano­
w ionem u rów nocześnie kuratorow i p. adw. 
drowi Leonowi Bersonow i w Nowym Sączu.

W zywa się zatem  Iz rae la  F enichela , 
aby ustanow ionem u d lań  kuratorow i do­
starczy ł potrzebnych środków obrony, lub 
sądowi w skazał innego zastępcę, gdyż in a ­
czej złe skutki zan iedban ia  sam  sobie przy­
p isać  będzie m usiał.

Nowy Sącz, 26 czerwca 1886.

L. 4734 (5232 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Biecza oznaj­

mia Izraelow i Fenichlow i z B inarony, z 
miejsca pobytu niewiadom em u, że przeciw 
n iem u Mauryeyj M eth w niósł skargę pod 
dniem  24 czerw ca 1886 1. 4734 o 200 złr. 
wa. k tórą  z powodu jego  nieznanego m iej­
sca pobytu ustanow ionem u dlań  ku ra to ro ­
wi dr. Józefowi Radom yskiem u adw okato­

L. 6765. (5233 1— 3)
C. k. sąd pow iatow y w D ąbrow ie u- 

w iadam ia z m iejsca pobytu i życia n iew ia­
domą Teklę C hrabąszcz, iż w sądzie tu te j­
szym toczy się przeciw  ni6j spór w niesio­
ny przez Józefa O rw ata  o rozdział w spół­
w łasności rea lności pod nr. 42 w B orkach.

W zywa się zatem Teklę C hrabąszcz, 
aby się n a  te rm in ie  w dniu 10 sie rpn ia  
1886 wyznaczonym  do w niesien ia  ośw iad­
czenia czy do obrony w niesionej przez 
w spółpozw anego W ojciecha C hrabąszcza 
przystępuje, s taw iła  lub potrzebnej in for­
macyi ustanow ionem u kuratorow i p. W ła ­
dysław ow i T rzecieskiem u w D ąbrow ie u- 
dzieliła , gdyż z zan ied b an ia  w ynikłe sk u t­
ki sam a sobie przypisać będzie w inna.

Dąbrowa, dn ia  17 lipca 1886.

L. 5911— 14 (5241 1— 3)
Na prośby d ra  B olesław a Serkow skie- 

go i M aryi K uśnierz, wzywa się posiadaczy 
następnych  przy pożarze m iasta  Stryj z a ­
gin ionych książeczek oszczędności to w arzy ­
stw a zaliczkow ego: w Stry ju
a. daty  S try j 16 styczn ia  1886 n r. 495 n a  
kwotę 8 złr. n a  im ię W łodzim ierza Serko- 
wskiego w ystaw ioną;
b. daty  Stryj 8 kw ietn ia 1885 nr. 428 na 
kwotę 15 złr. 26 ct. n a  im ię M aryi Serko- 
wskiej w ystaw ioną;
c. da ty  Stryj 25 stycznia  1886 n r. 497 na 
kwotę 1060 złr. n a  imię B olesław a Serko- 
wskiego w ystaw ioną;
d. daty Stryj 6 G rudnia 1883 nr. 311 na  kwotę 
89 zł im ię M aryi K uśnierz w ystaw ioną, by do 
sześć m iesięcy od trzeciorazow ego ogłosze­
n ia  edyktu gazetą, wyż w ym ienione ksią­
żeczki tern pewniej okazali, gdyż w p rzec i­
wnym raz ie  takowe niew ażne uznana będą.

Od ck. Sądu obwodowego 
Sam bor 30 czerwca 1886.

L. 3712 (5259 1— 3) 
W  L esien icaeh  koło Lwowa przydy- 

bano w karczm ie 10 m aja 1886 parę  koni, 
skradzionych W asylowi Kosteckiem u w P ia ­
skach ; w edług wszelkiego praw dopodobień­
stw a z k radzieży  pochodzące dwa wózki, 
uprząż, dw a kożuchi i bundę. Niewiadomy

Kuratele.
L. 14846 (5174 3— 3)

S tan isław  K arp ińsk i porucznik 13 p u ł­
ku piechoty za obłąkanego uznany został.

K uratorem  d la tegoż ustanow iono p 
M arcelego K arpińskiego z K rakowa.

C. k. sąd del. m iej.
K raków, 21 kw ietn ia  1886.

L. 3277 (5193 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w K ętach poda­

je  do publicznej w iadom ości, że n a  mocy 
lichwały c. k. sądu obwodowego w W ado­
w icach z dn ia  1 m aja 1886 1. 2043 A nna 
H anikow a z pod rozciągniętej na  n ią jako 
m arnotraw czynię kura te li została  uwolnioną. 

Kęty, 26 m aja 18S6.

L. 6872 (5261 1 - 3 )
Jó zef Szydłow ski z T łum acza uznany 

m arnotraw cą.
K uratorem  ustanow iony P io tr Szydło­

wski z T łum acza.
Ck. sąd powiatowy.

Tłum acz 14 lipca 1886.

L. 3877 (5235 1— 3)
J a n  P iekarz z B uliny uznany m a rn o ­

traw cą, kuratorem  jego je s t Ja n  Jaskow iec 
z Buliny.

Ck. sąd powiatowy.
M yślenice dnia 30 czerw ca 1686.

L. 4722 (3251 1—3)
Józefa B arabasza uznano m arnotraw cą 

K uratorem  ustanow iono Józefa Szurm ę, obaj 
z P rzem ysłow a.

Ck. sąd powiatowy.
B ełz dn ia  29 czerw ca 1885.

L. 4135 (5252 1 - 3 )
E lżb ie tę  K ozłowską z B ełza uznano 

m arnotraw czynią, kuratorem  ustanowiono 
jej męża Józefa Kozłowskiego.

Ck. sąd powiatowy.
Bełz dn ia  28 m aja  1886

Konkursa.
L, 33805 (5229 2— 3)

W  celu obsadzenia  dwóch posad ap likan ­
tów przy krajowym  A rchiw um  aktów grodz­
kich i ziem skich w Krakowie z rocznem  
adjutum  w kwocie 300 złr. wa. rozpisuje się 
n in in ie jszem  konkurs.

O tę posadę m ogą się ubiegać tylko 
uczniowie U niw ersytetu  Jagiellońskiego w 
Krakowie z oddający się studyom  h is to ry ­
cznym lub historyczno - praw niczym .

Posady te zostaną nadane od 1 par- 
żdziern ika bieżącego roku.

Bliższe określenie praw i obowiązków 
aplikantów  arch iw alnych  zaw arte je s t w u- 
chw ale W. Sejmu z dn ia  21 s ie rpn ia  1877.

Podan ia  zaopatrzone w m etrykę chrztu  
św iadectw o dojrzałości, dowód im m atryku- 
lacyi, a ew entualn ie  także dowody szcze­
gólnego uzdo ln ien ia  do służby arch iw alnej 
wnosić należy  do W ydziału krajow ego n a j­
później do końca s ie rpn ia  br.
Z W ydziału krajow ego K rólestw a G alicyi i 

Lodom eryi w raz z W ielkiem  K sięstw em  
K rakowskiem .

W e Lwowie, dnia 14 lipca 1886.

Q. 26595. (5265)
S3om !. f. SanbeSgeridjte in  L em berg 

iotrb befannt gemadjt, baji ber mit bem fj g. 
S3efd)tufje bom 29. Utobember 1882 3- 52959 
iiber baS S3ermógen beS Jakób K ellner, 9łe* 
ftaurationSpadjter arn 93aljnt)ofe in Gródek 
eróffnetc SonfurS, jufolge fj. g. S3efd)Iuije8 
bom ^eutigen aufgeljoben mirb.

L em berg, am 3. 3 u li 1886.

L. 31015 (5228 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia, iż n a  podstaw ie dokonanego d. 30 czerw. 
1886 w yboru adw. dr. H enryk  Szydłowski 
w dotychczasow ym  urzędzie zarządcy m a­
sy rozbiorowej firm y K onstanty Iskierski 
zatw ierdzony kandydat adw okatury dr. T a­
deusz Szydłowski zaś tegoż zastępcą za­
m ianow any został.

Lwów, dn ia  10 lipca 1886.

(5232 8 —8)
W ierzycieli konkursow ych D aw ida Po- 

horylesa z H usia tyna  zaw iadam iam , że pro­
je k t podziału w ierzycieli i rachunek za czas 
ub ieg ły  je s t  u m nie złożony.

Do w niesienia zarzutów  i rozpraw y 
nadniem i tudzież do likwidacyi dodatkowej 
w yznaczam  dzień 30 lipca 1886 o godz. 9 
w biurze c. k. sądu powiatowego.

H usiatyn, 7 lipca 1886.
K om isarz konkursowy.

Doniesienia prywatne.
L. 1292. (5236 1— 3)

l E ^ o n l z u r s
na posadę sekretarza Rady powiato­
wej w  Nowymtargu z płacą roczną 
1000 złr. w. a.

Podania zaopatrzone świadectwa­
mi odbytych studyów prawniczych, 
złożonych egzaminów państwowych i 
odbytej praktyki, tudzież metrykę u- 
rodzenia nadesłaó należy w  dniach 14 
od dnia ogłoszenia tego konkursu do 
Wydziału Rady powiatowej w  Nowym  
targu.

Nowytarg, dnia 15 lipca 1886.

Szematyzm
Królestwa G alicyi i  Lodom eryi 
z W ielkiem  Ks. Krakowskiem  

na rok

H T  1 8 8 6  “ W
nabyć m ożna po cenie 2  s l .  6 0  c t .  

w ekspedyeyi 
„GAZETY LW O W SK IE J“

Zam iejscow i zechcą p rzysłać  2  z l .  
7 0  c n t . ,  z k tórych  przypada lOct. 

n a  opakow anie i lis t frachtow y.
Szematyzm przesy łam y tylko  

za u iszczen iem  należytości z góry. Za 
pobraniem nalcżytośei n ie przyseł&my  
Szem atjzm u.

U lica Podlew skiego n r. 4 i n r. 6. 
(p rzedłużenie  ulicy Jagiellońskiej przy 

ulicy Brygidzkiej).
większe i mniejsze pomieszkanie 

ulica Brajerowska 1. 8.
(od n iedaw na przedłużona do ulicy Mickie­

wicza)

większe i mniejsze pomieszkania
Bliższej w iadom ości udziela Zarząd 

realności Em ila Brajera, Kazimierzowska 
liczba 37. 5142 5—?

ADWOKAT D r. R om an  Adam ski za­
wiadamia, że przeniósł się z Czortkowa do Jasła, 
a akty swej kancelaryi w Czortkowie oddał p. Dwi 
Izydorowi Diamantowi, adwokatowi w Czortkowie, 
jako swemu substytutowi zamianowanemu uchwałą 
Wydziału Izby adwokatów we Lwowie z dnia 3. Lipea 

1886 1. 511, i o nadesłanie raehunku.
5231 1—5

Folwark i realność do sprzedania
obok Podhajee, trzy m ile od kolei, jest do sprzeda­
nia lub do wydzierżawienia zaraz, razem lub osobno 
folw ark, obejmująey 120 morgów pola dobrej gleby 
i ogród z sadem ezteremorgowym.

Nadto w mieście Podhajcach jest do sprzedania 
realność, składająca się z dwóeb murowanych domów, 
ogrodu i budynków gospodarskich. 5137 2—3 

Bliższa wiadomość L. Orzelska w Brzeżanaob.
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poleca dla kościołów i cerkwi:
XL jfJ I  P U Ł  ■<*. X  :
szklanne gładkie, para 45 cent. —  szklanne rznięte, para 1 zł. i wyżej f

TACKI pod ampułki kryształowe sztuka 90 ct. ’

IF L A J F U B Y "  O L E J N E  3STJ^ D A C H Y
l e p s z e  i t a ń s z e ,  n i ż  k a ż d a  k o n k u r e n c y a ,

D O S T A R C Z A J Ą

Hubner i Hanke we Lwowie
5184
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D r. A. MAJ EWS KI EGO 
Z akład

wodoleczniczy i
w e  L w o w i e  (w Kisińice) 

otwarty przez cały rok.
przyjm uje chorych z zupełnein  zaopa­
trzeniem  i dochodzących do kuracyi, 
k tóra się odbywa od 6— 8 godziny rano 
i od 4— 6 godziny po południu pod 

m -dzcrera lekarza. 
R ów nocześnie o tw arte  kąpiele ciepłe 

i tusze dla szerszej publiczności. 
Telefon 1. 54.

(3697 27 -?)

Do sprzedania
lnb w ydzierżaw ien ia w Czechowicach
(blisko Bielska) realność murowana z prawem w ł a -  
sn. Sci propinac-yi, lodownią, stajnią i 13 
morgów wybornego gruntu (obecnie płaci dzie­
rżawca 18 zł. od morga rocznie). Do w y n a j ę c i a  
w B ie lsk u  piekarnia dobrze urządzona v miesz­
kaniem ete. od 1 września lub od 1 października 

Wiadomość w biurze komisowem Lipinera w 
w Krakowie — ul. Flory ańska.

5067 - 3

P O S T Ę P
w wydoskonaleniu fortepianów i pianin, tych najbar­
dziej rozpowszechnionych i ulubionych instrumentów, 
jest w najnowszym czasie nadzwyczajnym. Nowo spro­
wadzone instrumonta z zagranicy i z W iednia przez 
ruchliwą firmę p. L. Marka we Lwowie przewyższają 
wszystkie u nas znane z wyrobu, doskonałości, trw a­
łości i zewnętrznej elegancji. Fortepian „Mignon" 
ledwo 140 c. m. długi, posiada ton silny i dźwięczny 
jak koncertowy, mechanikę angielską nadającą się do 
najlżejszych eieniowań, trwałość przez jednostajną 
lamę metaliczną całego korpusu, a zewnętrznie z 
drzewa hebanowego, bogato złotem grawirowany jest 
taki instrum ent istnem cackiem i ozdobą salonu. 
Temi zaletami wyszczególniają się także P ianina i 
organy amerykańskie. F irm a p. Marka sprzedaje też 

na raty miesięczne po 13 Sin 4968
awfflłrf M iw riiim  JM IM M IllI

P O M O C N I K A

prowiueyi na jakąkolwiek 
A y M l  1  y  1 U  bądź chorobę organów  
płciow ych choćby uajmewinuiej zapadłym a 
chcącym od nieobliczonyeh moralnych i materyaluych 
strat w przyszłości salwować sic, zaleca się najgorę- 
ciej kuraeyę w drodze korcspodeneyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskreeyę wszechstronnie zabezpie 
cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie uiepodobną na prowineyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 

J bardzo przykrych, następstw w przyszłości zasłania.
Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, ehr-ą 

cyoh być w najpewniejszej tajemnicy a przy tem g run ­
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego boiu 
środiiami uieszkodliwemi i szybko wyleczonymi p rzy j­
muj ,, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuraeyę 
za pomocą korespodi-ncyi, mieszkający we Lwowie,

poszukuje biuro Emila Brajera
K azim ierzow ska 37.

(Oferty osobiście). 5142 3-?

KAWALER
w 32 roku życia, Polak, pedagog, były profesor wyż. 
szkół, ukończony filozof i politechnik, władający ję ­
zykami: polskim, angielskim, niemieckim, francuskim 
i innymi, rysuje i portretuje etc. etc., posiadający 
najlepsze referencye, powrócił z padróży na około 
świata i szuka posady towarzysza, lub nauczyciela 
domowego w mieście lub na wsi. Żądanie skromne, 
tymbardziej gdyby posada była zaraz. Bliższa w ia­
domość udzie li: N auczyciel język a angielsk iego  
w Krakowie, Rynek główny Nr. 29, II. piętro 

w podwórzu.

Parkiety w różnych gatunkach 
d ę b o w e  i  d ę b o w e  z j a w o r e m

po cenach 2 zł. 7n ct. i wyżej od metra
loco fabryka, poleca 

parow a fab ry k a  stolarska
Braci Wczelaków

we Lwowie.
Cenniki na żądanie odsyła się bezpłatnie. 

Ilustrowane książeczki z parkietami za opłatą 
1 złr . 4103 18—20

specjalista chorób płciowych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le ­
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfilisty- 
ezne i skórne tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośla zwę­
żenia zakaźne i kataralne upławy patologiczne wy­
padki ubytej nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien tudzież wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewnośe nasie- 
niotoki upławy nocne osłabienia nerwowe i funseyi 
płciowej (impotencyę), drżenie muskułów, padacz­
kę początki suciu-t i wyschnięcie szpiku wszelkie 
wycieńczenia organizmn w ogóle i t .  p.

Na listy, które pod pseudonimem „W. G ier­
lach uiiea Halicka 1, 12 I. piątro nadsyłać należy 
udziela odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa 
dyskrecyonainie.

Domowa ordynacya tylko od 8 do 9 z rama 
od ‘/a® 01° l/27 wieczór. [4134 11 -  5]

Ri

„Ogłoszenie
W łaściciele majątków ziem skich, 

m ający na sprzedaż lub do w ydzierża­
w ienia swoje posiadłości, zechcą się zg ło ­
sić do Redakcyi Kuryera R olniczego w 
Poznania ul. Szewska nr. 3.

Powód zgłoszenia jest ten, aby w y­
dalonym rolnikom  ułatw ić kupno i 
dzierżawy w Graiicyi. Zwrotnie porto 
dołączyć nałoży,

5035 8—10

Pierwsza e. k, wyłącznie uprzyw.

FAęADE-FARBEN-FABRIK 1
Karola Kronsteiner

w W iedniu I I I .  H auptstrasse Nr. 120 we w łasnym  domu ' 
dostaw ca dla arcyksiążęcyeh i książęcych zarządów dóbr, dla wszystkich kolei żelaznych, przed­
siębiorstw  przem ysłow ych, górniczych i liut. wielu tow arzystw  budow niczych przedsiębiorstw  

tego rodzaju i budowniczych jak niemu.ej wielu w ła śc ic ie li fabryk i realności.
do

znajdują się od roku 1860 w handlu i z upodobaniem używane bywają do obmalowania budynków 
wszelkiego rodzaju szczególnie: pałaców, wil, kościołów, szkół, publicznych zakładów jak niemniej 
wewnętrznych lokalów mieszkalnych i t. p.

Takowe są w 36 rozmaitych wzorach po 16 ct. od kila począwszy, zawsze na składzie, do­
starczane bywają” w stanie zupełnie suchym i miałkim i są co do czystości kolorów zupełnie równe 
farbom olejnym. Prócz tego mają farby moje tę szczególną własność, że nie wywierają szkodli- 
dliwego wpływu na mury, podczas gdy przy obiakierowaniu farbami olejnemi zatykają się pory 
u murów, w skutek ezego staje się wyparowauie murów na zewnątrz niemożebnem a wilgoć na 
muraeh wewnętrznych występuje w najkrótszym czasie.

Farby te rozpuszczają się w wapnie i mogą bez szczególnej manipulacyi przez każdego bardzo 
łatwo być przyrządzone. W celu dwukrotnego obmalowania metra kwadratowego powierzchni po­
trzebne są około 10 do 11 deka farby. Karty wzoru jak  niemniej opisy używania przesyła się na 
żadanie gratis i franco
(W ielorakie nadużycie, którego się dopuszczają w tym eeiu by złe i zupełnie nie trw ałe farby pod 

moją firmą w handel w.irowadzić, powoduje mię do p rzestrog ip rzed  fałszerstwem).
Przesyłki w kraju i zagranicę.  ________________ 4857 5 —10

Uznaną powszechnie za najlepszą
M a s ę  do zapuszczania podłóg

p  o  I o  <* s* j  i i :

Z ł u b n e r  &  H a n k e
w e L w ow ie. 3373 12-4

We Lwowie u nas, Rynek 38 i
handlach, na

■ ■■ « » Ż  ■ ■ SW S

we wszystkich znaczniejszych 
prowineyi:

w BO CII N i u p. J. Michnika.
BORSZCZOWIE u pni 01. Armatys. 
BRODACH u pp Witkowski & Sp.

u p. W. Adamowicza. 
BRZEŻANACH u pni B. Wrońskiej, 
BUCZACZU u p. J  Neumanna.
BUSKU u p. M. Gfoldhabera. 
CHODOROWIE 11 p.  F. Marxa. 
CZERNIOWCACH u p A. Bayera.

„ u p. W Augustynowicza.
„ u p. St. Knrmc ' ękiego.
„ u p. Ign. Schnircha.

CZORTKOWJE u p. S Kosteckiego. 
DEMBICY u p. S. Serednickiego.
DOLINIE u p. M. Kirscheua. 
DROHOBYCZU u pni G. Hersehdorfer.

„ u p. L Saldórfera.
GORLICACH u p. S. Muszyńskiego. 
GRODKU u p. A Lipusa.
HUSIATYNIE n p. A. Danielewicza. 
JAROSŁAWIU u p. O Strassberga.

„ u p. A. Tumidajskiego
„ u p. K. Zabłotnego.

JAŚLE u pp. J . Pollaka i Syna. 
KAŁUSZU w Towam ystwie spożywczem. 
KAMIONCE ST. u p. J. Sklenki. 
KIMPOLUNGU u p. K. Nenmayeia. 
KOŁOMYI u pp J. Różańskiego i Sp.

„ u p. J. Romanowicza.
KOPECZYNCACH u p. N. Pozamenta. 
ROSSOWIE u p. M. Kamila 
KRAKOWIE u p J. Barberowskiego.

„ u p S. F. Fischera.
„ u p: H. Fritseha.

KROŚNIE u p. J. Lazarowicza.
ŁAŃCUCIE u p. J. Cętuarskiego.

„ u p. G. Danielewicza. 
LEŻAJSKU u p. S. Pomeranza.
LISKU u p. R. Barańskiego.
MIELCU u pp. J . Dembicbiego i syna. 
MIKULINCACH u pni E. G Groamann.

W MONASTERZYSKACH u p. M. J. Suhla. 
MOŚCISKACH u p. Frz. Lebdy. 
MYŚLENICACH u pp. J . Guttmanna i syna. 
NADWÓRNIE u  p .  Jj Kisielewskiego. 
NOWYM SĄCZU u p K. Millera.

„ u p. J  Kostkiewicza.
PODHĄ.JCACH u  pp. J. Zimmta spadko­

bierców.
PRZEMYŚLU u. p. M. Kozłowskiego.

„ u p. M. Kruga.
„ u p. A. Faliszewskiego.
„ u. p M. O Gansa

RADÓWOACH u p n i  L Sonnenreich. 
ROHATYNIE u. p. F. Marxa.

„ w Narodnej Torhowli.
RZESZOWIE u p. E. G. Neugebauera.

„ u F. Jaśkiewicza.
SAMBORZE u p. A Kromera.
SANOKU u p. R. Bartłia.

„ u p. J. Rynczarskiego.
SERECIE u p J . Dempniaka wdowa. 
SIENIAWIE w Towarz. spożywczym. 
SKALE u p. J  H. Kohna.
SN1ATYNIE u p. E. Bóhma. 
STANISŁAWOWIE u p. K. Jonasa. 
STARYM SĄCZU u p. A Essena.
STRYJU u pp Lechickiego i Kosterkiewicza 
SUCZAWIE u p. M. Unickiego.

„ u p. J  Szymonowicza.
TARNOPOLU u p. H. Skowrońskiego. 
TARNOWIE u pp. w .  Miildnera i Spł.

„ u p. Tad. Scharfa.
Tłumaczu u p. J. Hubschmanna.
Tłusten u p. W. Budziszewskiego.
TURCE u p. W. Kuczyńskiego 
TYSMIENIOY u p. J. Zamichowskiego. 
WADOWICACH u p jL Pohla. 
ZALESZCZYKACH u p. H. Sanockiego. 
ZŁOCZOWIE u p. F Kordeckiego. 
ŻÓŁKWI u p. F. Olearczyka.
ŻYWCU u p A Pawlukiewicza.

K A N T O R  W Y M I A N Y " |
c . k .  u p r z y w .  g a l k h  a k c y j n e g o  l i

BANKU HIPOTECZNEGO fei
i
fi?

Ma. » ■  g *  n  ■  JL

w s z y s t k i e  e f e k t a  i m o n e t y
pod warunkami najprzystępnlejszemi

5°0 L i s t y  H i p o t e c z n e ,
jako też

w5°|0 Premiowane Listy Hipoteczne,
fezi które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post.
W  * dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- 

pilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, — są w tym że kan-
torze do nabycia.—  W szystkie polecenia z prow ineyi wykonuj® się bez- M  

jĄ zwlAcznie po kursie  dziennym  bez do liezan ia  prow izyi. a|
'  (4709 _4-V) ^

% dyakami Wł* Łosińskiego ni. Ci«f*».:kiago 1. 13 dom Werner a. (Zarządca Whutjsfow i .  Weber) Papier a c. k. npm w niibL

BJW


